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Ogłoszenia 03Ób i zakładów prywatnyoh przyj­
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CZĘŚĆ URZĘDOWA

wydać następujące Najwyższe pisma od-
r?czue ;

Kochany hrabio K a 1 n o k y I 
Postanowiłem Mojemi dołączouemi w 

^pisie pismami odręeznemi wybraną na rok 
89̂  przez Radę państwa, w myśl ustawy 

1 dńia 2 1  grudnia 1867, oraz mającą byó 
Płzez Sejm węgierski wysłaną na podsta- 
1,16 XII artykułu ustawy z roku 1867, Dele- 
^acJę, dla obradowania nad sprawami wspól- 
neitli zwołać na 14 września b. r. do Buda- 

i polecam Panu, abyś zarządził, co po- 
w Sprawje wniesienia odnośnych

!”> d ło ie ń .

Wiedeń, 28 czerwca 1894.
F ran c iszek  J ó z e f  w. r.

K a l n o k y  w. r.

Kochany książę W i n d i s c h - G r a e t z i .  
r u Widzę się spowodowanym wybraną na 
J  ^ 9 4  przez Radę państwa, w myśl u- 
**'3 z d. 2 1  grudnia 1867, oraz mającą 
. Wysłaną na rok 1894, przez Sejm wę- 

®,erski na podstawie X II artykułu ustawy 
r- 1867 Delegacyę d la traktowania spraw 

d8P61uych, zwołać na 14 września b. r. do Bu- 
,aP&sztu, a to celem podjęcia przez nią czynno- 
j ^ . Zastrzei°nych prawnie jej zakresowi dzia-

t>t orueza.jac równocześnie Moim M:ni- 
pr,rS^ 0llQ d^a spraw wspólnych wniesienie 
^ e d ło ie ń  konstytucyjnych, polecam Panu 

Co potrzeba, celem zwołania człon- 
^  w egaCyi Kady państwa.

Wiedeń, dnia 28 czerwca 1894 r. 
Franciszek J ó z e f  w. r.

W in d  i s c h - G r  a e t z w. r.

ces. i król. Apostolska Mość ra-

Kochany dr. W e k  e r  le i
Widzę się spowodowanym zwołać De­

legacyę, przez Sejm węgierski na podstawie art. 
X II ustawy z r. 1867 dla traktowania spraw 
wspólnych na r. 1894 wysłać się mającą, 
oraz Delegacyę, wybraną na rok 1894 przez 
Radę państwa w myśl ustawy z 21 gru­
dnia 1867 r., na dzień 14 września b. r. do 
Budapesztu, celem podjęcia przez nią czynno­
ści, zastrzeżonych ustawą jej zakresowi dzia­
łania.

Poruczając równocześnie Moim Mini­
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić co potrzeba, celem wysłania De- 
legacyi Sejmu węgierskiego i zwołania człon­
ków Delegacyi.

Wiedeń, 28 czerwca 1894 r.
Franciszek Józef w. r.

W e k e r  I e w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
23 czerwca b. r. nadać najmiłośeiwiej wice­
admirałowi, Maksymilianowi baronowi P i t- 
n e r o w i ,  admirałowi portowemu i komen­
dantowi warowni w Poli, godność tajne­
go radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
czerwca b. r. nadać najmiłośeiwiej nadzwyczaj­
nym i upełnomocnionym ambasadorom, F ran ­
ciszkowi hrabiemu S t r i t e z - D e y m o w i  w 
Londynie i Fryderykowi hrabiemu S a l a n -  
d r a - R e v e r t e r z e  w Rzymie, wielką wstę­
gę orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy.

radcę Dworu w najwyższym Trybunale sądo­
wym i kasacyjnym, Wojciecha K o c h a n o w ­
s k i e g o ,  zastępcą członka Trybunału pań­
stwowego. __________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
czerwca b. r. nadać najmiłośeiwiej radcy 
Dworu i krajowemu dyrektorowi skarbowe­
mu w Gracu, Alojzemu C h r i s t o w i ,  przy 
sposobności przeniesienia go na własną jego 
prośbę w stan stałego spoczynku, krzyż ko­
mandorski orderu Franciszka Józefa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
czerwca b. r. zamianować najmiłośeiwiej ho­
norowego sekretarza legacyi, Jarosława z Wi­
śniewa hr. W i śn  i e w s ki ego ,  sekretarzem 
l e g a c y i . _________

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziego powiatowego Feliksa O s a d z i ń -  
s k i e g o  w Łańcucie, sekretarzem Rady przy 
sądzie krajowym w Krakowie, a sędziego 
powiatowego Bernarda Mi 11 e ra , w Liszkach, 
sekretarzem Rady przy wyższym sądzie kra­
jowym w Krakowie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
czerwca b. r. najmiłośeiwiej zamianować

Obwieszczenie.
Dnia 30 czerwca 1894 r. odbyło się 

10-te losowanie 4-prc. obligacyj galic. fun­
duszu propinacyjnego w ogólnej kwocie ka­
pitału 825.800 zł.

Wylosowane obligacye wyszczególnione 
są w obwieszczeniu dołączonem jako doda­
tek do Gazety Lwowskiej.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego.

CZĘŚĆ UIEURZĘD OWA

Lwów, 2 lipca.

List apostolski Ojca św.
(Ciąg dalszy).

Atoli jakież są prądy w naszych cza­
sach, jeżeli rozważymy rzeczy według pra­
wdziwej ich treści ? Stało się prawie zwycza­
jem spoglądać na Kościół z niedowierzaniem, 
pogardzać nim, nienawidzieć go i złośliwie 
oczerniać. Lecz co gorsza, używa i porusza 
się wszystkie środki, aby go poddać pod rzą­
dy świeckich władców. W tym celu pozba­
wiono go jego dóbr i wolność jego ograni­
czono do ostatnich granic; w tym celu u- 
trudniono także bardzo wykształcenie semi­
naryjne, wydano przeciw duchowieństwu pra­
wa nieubłaganej surowości, rozwiązano za­
kony religijne, które przecież są główną pod­
porą Kościoła, — i wypędzono je z kraju, 
słowem: wprowadzono znowu w życie zasa­
dy Febroniańskie teoretycznie i praktycznie, 
tylko w zaostrzonej jeszcze bardziej formie. 
Ńie jest to nic innego, jak zadanie gwałtu 
najświętszym prawom Kościoła. Ale przytem 
nie zważa się, że to przynosi państwom naj­
większą szkodę, ponieważ pozostaje właśnie 
w jawnem przeciwieństwie z zamiarami Bo­
skimi. Bo Bóg Stwórca i Pan Wszechświa­
ta, który społeczeństwo ludzkie poddał wła­
dzy świeckiej i duchownej, chciał wprawdzie, 
żeby były różne władze, ale nie, żeby były 
rozdzielone i zwalczały się nawzajem. Albo­
wiem nietylko sama wola Boża, lecz także 
powszechne dobro społeczeństwa ludzkiego 
wymaga poprostu, żeby władza świecka 
sprawowała swe rządy w zupełnej zgodzie 
z Kościołem. Dlatego ma państwo właściwe 
sobie obowiązki i prawa, lecz tak samo ma 
także Kościół swoje; oba zaś, państwo i Ko­
ściół, łączyć- musi zupełna zgoda.

W ten sposób tylko wzajemne stosunki 
pomiędzy państwem a Kościołem mogą być 
uregulowane. Razem z tem zaś ustanie tak-

historyczna PRAWDA.
""sciMsafco. Biografia # dokumentów Jog^\. 
Pnez K  Kraków. Druk. Anceyca 1

Nareszcie.... w stuletnią roezn^ eżbnan- 
,4cławiekiej, doczekaliśmy się .Kr _ki' Pa- 
ąwo opracowanej biografii Kosei hrżue 

anekdotyczne opowia - .
.ty, wreszcie niedokończone albo p eajy 
°tnu naukowego stojące szkice .'ńat■eryat *>

-j« i, z którego czerpać mógł ^ ^ 0wie' 
, ?y czytelnik, pragnący się caeg ,y na-

albo popularyzator nauki, py 8 jU eŁ„,
coś dla szerszych kół o ay . p0p.

^  największego bohatera uPaÂ do pTM-
• y ten smutny stan należy UJ1 , t u iwa,

S yści, że zapełnioną została tak dotkU' y
,i .kompromitująca dla historyogr du
S ]  luk£  _  t0J\ asługą szanownego ^ ai,eain narudni**'* ■— D ianuw  n e g o  / .a i i ą u u
b raC " 1 narodowego w Rapperswylu. Ze-
°V)fiiv w starannością zadziwiająco
Pos*L ^?T.r Pamiątek kościuszkowskich , nie
gów *, Muzeum ani kosztów ani zabie-
tyskahf j  wyóania biografii bohatera, a po- 
Przv: do napisani- =Przv

J
•>łriLbyi0^y e h y b a ’ KtóreS° incognito zdra-

Wane pióro^ >J-  llaj J®PieJ do te8°
"mu,j - y  y -w  obec tycn 

- .ó ry ch  to b liż e j obchodzi 
zbyteczną n iedyskrecyą. r u-

,. Ród Kościuszków jest pocho n;enie
'kiego — nazwisko przedstawia z ^

^tzestnego imienia greckiego Konstanty- ^  
tyotop\a8 â ęeg0 Todu Kostiuszko 1'e .
którego pierw szy ś la d  w a k ta c h  m a j

w r. 1509, pieczętował się herbem Roch III 
(trzy belki poziome) i otrzymał z nadania 
królewskiego posiadłość Siechnowicze, nieda 
leko Brześcia litewskiego leżącą. Posiadłość 
ta (chociaż nie w całości) dotychczas się w 
rodzinie Kościuszków zachowała. „Rzeczpo­
spolita uniowana przekształciła," — jak się 
wyraża szan. autor — „do szpiku kości, do 
głębi serca i mózgu Kościuszków, Potejów 
(Pociejów), Niemcewiczów.... na Polaków;" już 
na początku XVII w. Kościuszkowie byli Po­
lakami, a wkrótce potem z dyzunitów i chwi­
lowych dyssydentów (ewangelików) stali się 
gorliwymi wyznawcami religii rzymsko-kato­
lickiej. Była to drobna szlachta, oddana ży­
ciu sielskiemu, która ani wojowała, ani wyż­
szych godności nie piastowała , a tylko zaj­
mowała się gospodarstwem.

Ojciec Tadeusza, Ludwik Tadeusz Ko­
ściuszko Siecbnowicki , chociaż objął po ro­
dzicu swoim interesa zagmatwane, to jednak 
ostatecznie nietylko się przy Siechnowiczacb 
utrzymał ale i Mereczowszczyznę nabył. „W 
smutnych dziejach ówczesnego sejmikowania 
żadne brudne wspomnienie do imienia Lu­
dwika Kościuszki nie przylgnęło!" To co 
pierwszy nierozważnie w świat puścił L. 
Chodźko, a pochwycili za nim w lot histo 
rycy rossyjscy, jakoby ojciec Kościuszki źle 
się obchodził z chłopam ij zginął z ich ręki — 
to nie ma nietylko historycznego ugruntowa­
nia, ale nawet prawdopodobieństwa za sobą. 
Żona Ludwika Kościuszki, Tekla z Ratom- 
skich, była kobietą rządną i szczerze do mę­
ża przywiązaną. „Zacne to i szacunku godne 
małżeństwo.“ Po śmierci męża (1758) Ko- 
ściuszkowa utrzymywała jak mogła fortunę, 
i dopiero syn starszy Józef, wprowadził nie­

ład w to gospodarstwo. Był to w ogóle czło­
wiek niewielkiej wartości, choć może za ostro 
nazywa go autor „upadłym." Ani do niego 
ani do młodszej siostry Katarzyny Żółkowskiej 
nie pociągła Tadeusza sympatya , natomiast 
bardzo się lubili ze starszą siostrą Anną 
Estkową. Była to dobra kobiecina , a także 
i mąż jej pan Piotr , zawsze poczciwym dla 
Tadeusza okazywał się szwagrem. Ci dwoje 
naprawiali, to co psuł Józef, w ich domu 
znajdował zawsze punkt oparcia Tadeusz, ich 
potomkom też później swoją schedę siechno- 
wicką zapisał.

Andrzej Tadeusz Bonawentura Kościu­
szko, najmłodszy z całego rodzeństwa, uro- 
ro d z tłs ięn a  początku roku 1746; dzień uro­
dzin nie jest znany a tylko dzień chrztu, 
którym był 12 lutego. Gdy ojciec umarł, miał 
Tadeusz dopiero lat 12, głównie więc mu­
siała myśleć o jego wychowaniu matka. Od­
dany był najpierw prawdopodobnie do szkoły 
jezuickiej w Brześciu, jednakże nie widać 
w późniejszem życiu śladu wpływów tej szkoły. 
Sam tylko tyle z czasów pierwszej nauki 
swojej opowiadał Kościuszko, że miedzy 
wszystkimi sławnymi ludźmi najbardziej upo­
dobał sobie Tymoleona Koryntskiego, dlatego 
że „odzyskaną narodowi wolność zwrócić 
mógł, nic z niej nad nią sobie nie biorąc“. 
Nawet z czasów kadeckich nie wiele zacho­
wało się wiadomości o Kościuszce; to je­
dnak pewna, że zasady tej postępowej i na 
wskroś patryotycznej „szkoły rycerskiej" przy­
lgnęły do wrażliwego serca młodzieńca. W je ­
dnym z podręczników tej szkoły: „Historyi 
nauk wyzwolonych Oarlaucasa, której zacho­
wał się nawet egzemplarz podpisem Kościu­
szki opatrzony, takie wśród tekstu przedmowy

czytamy myśli: „Wy tę w najopłakańszym, 
który tylko być może wymyślony, stanie zo­
stającą ojczyzną waszą powinniście zaludnić 
obywatelami gorliwymi o jej sławę, o uwię- 
kszenie jej mocy wewnętrznej i poważania 
postronnego, o poprawę rządów jej w ga­
tunku swym najgorszych.... Żebyście wy płód 
nowy odmienili starą postać kraju swego".... 
Któż nie pozna, że to są wszystko myśli, 
które później usiłował w czyn wprowadzić 
Kościuszko ?

Ukończywszy szkołę kadetów ze sto­
pniem kapitana, przepędziwszy potem jeszcze 
pięć la t we Francyi na studyowaniu inży- 
nieryi wojskowej, zapragnął Kościuszko wia­
domości swoje poświęcić na usługę ojczyzny. 
Niestety nie znalazło się miejsce dla niego 
w zredukowanej po pierwszym rozbiorze a r­
mii Rzeczypospolitej! Stosunki majątkowe 
powikłały się w sposób niemiły, nareszcie 
doznał jeszcze sercowego zawodu. Zakochał 
się w Ludwice Sosnowskiej, córce hetmana 
polnego litewskiego ; panna była mu wza­
jemną, ale pod presyą ojca zmuszona była 
oddać rękę swą Józefowi księciu Lubomir­
skiemu. Wszystkie te ciosy i zawody taką 
goryczą napełniły serce Kościuszki, że po­
stanowił opuścić ojczyznę. Udał się najprzód 
do Francyi, a stąd w połowie roku 1776 po­
płynął przez ocean do Ameryki. Francya 
już wówczas tajemnie popierała Amerykanów, 
którzy w tym kraju mieli swoich agentów, 
starających się o broń tudzież i o zdolnych 
oficerów —- i oto była d ro g a , którą Ko­
ściuszko dostał się do szeregów walczących 
o niepodległość swoją Zjednoczonych Stanów.

Legenda kościuszkowska podniosła na 
piedestał nadzwyczajnego wśród obcych zna-



że zawichrzające dziś wszystko naprężenie 
pomiędzy niemi, które z więcej niż jednego 
powodu bardzo mało odpowiada regułom roz­
tropności i wszystkim dobrym jest nadzwy­
czaj uciążliwe. Wtedy także, gdy interesa 
obu mocarstw nie będą z sobą zmieszane, 
ani rozdzielone, oddadzą poddani bez prze­
szkody cesarzowi, co jest cesarskiego, a Bo­
gu, co jest Boskiego.

Innem, dla jedności poważnem niebez­
pieczeństwem, jest sekta wolnomularska, po­
tęga groźna, która oddawna ciemięży naro­
dy, a zwłaszcza katolickie. Dumna aż do zu­
chwałości z siły, środków, powmdzenia, poru­
sza ona wszystko, pod osłoną czasów naszych 
tak zaniepokojonych, aby utrwalić i rozprze­
strzenić wszędzie panowanie swoje. Z cie­
mnic, w których przysposabiała swe zasadz­
ki, wyłania się na światło dzienne w na­
szych miastach i jakby na wyzwanie Boga 
w tem tutaj samem mieście, stolicy świata 
katolickiego, wybrała swoją siedzibę. Co 
przedewszystkiem jest ubolewania godnem, 
to, że wszędzie, gdzie stopę swą postawi, 
wciska się do wszystkich sfer i wszystkich 
instytucyj państwowych, aby, jeśli można, 
dojść do tego, by się stać najwyższym sę­
dzią we wszystkich rzeczach. Jestto opłaka- 
nem mianowicie z tego względu, powtarza­
my, że i przewrotność jej zdań i niegodzi- 
wość jej zamiarów są widocznymi. Pod po­
zorem domagania się praw człowieka i zre­
formowania społeczeństwa, uderza na insty- 
tucye cbrześciariskie: wszelką naukę obja­
wioną odrzuca, obowiązki religijne, sakra­
mentu, wszystkie te rzeczy święte gani jako 
zabobony ; małżeństwu, rodzinie, wychowaniu 
młodzieży, życiu publicznemu i prywatnemu 
stara się ona odjąć ich charakter chrześciań- 
ski, jako też w duszy ludu zniszczyć szacu­
nek dla władzy Boskiej i ludzkiej. Religią, 
którą przepisuje, jest kult natury i prawa 
natury stawia jako jedyną miarę i jedyną re­
gułę prawdy, uczciwości i sprawiedliwości. 
Przez to, jak widzimy, człowiek popada w o- 
byczaje i zwyczaje niema! pogańskie, jeżeli 
nadmiar i wyrafinowanie rozkoszy nie strą- 
caj% g° jeszcze niżej.

Jakkolwiek co do tego punktu już 
gdzieindziej podaliśmy ważne ostrzeżenia, 
wszelako czujność Nasza apostolska nakazuje 
nam naglić, przypominać i powtarzać, że 
przeciwko tak groźnemu niebezpieczeństwu, 
nigdy nie można być dosyć uzbrojonym. Oby 
dobrotliwość Boża raczyła pokrzyżować te 
zgubne zam iary! Lud chrześciański atoli 
niechaj zrozumie, że należy zerwać z tą sek­
tą i raz otrząsnąć się z tego ubliżającego 
jarzm a; niechaj więcej gorliwości dołożą ci, 
którzy są bardziej przez nią uciemiężeni, 
Włosi i Francuzi. Powiedzieliśmy już sami, 
jakiej broni należy użyć i jaką obrać takty­
kę w tej w alce; zwycięztwo zresztą jest nie­
wątpliwe przy takim wodzu , jak ten , który 
mógł powiedzieć: „Jam jest, który zwycię­
żył świat “

Skoroby zostało zażegnane to podwójne 
niebezpieczeństwo a społeczeństwa przywie­
dzione do jedności wiary, natenczas wraz 
z skutecznymi przeciw złemu środkami na­
pływałaby cudowna obfitość dóbr. Wskażemy 
tutaj  główne z nich.

(Dokończenie nastąpi).

czenia bohaterską postać późniejszego naczel­
nika narodu. To co się mówi o przyjaźni 
między Waszyngtonem a Kościuszką, redukuje 
się do stosunku między prztłożonym a ce­
nionym podwładnym. Kościuszko nigdy nawet 
osobnym korpusem nie dowodził w Ame­
ryce. Jednakże mimo to zasługi jego dla 
sprawy amerykańskiej są niepospolite —- a 
wszystkie odnoszą się do służby w inżyoie- 
ryi wojennej. Najprzód opracował plan for- 
tyfikacyi Billingsportu pod Filadelfią, nastę­
pnie na północnym teatrze wojny nad rzeką 
Hudsonem zakładał obronny obóz pod Sara 
togą i brał udział wT obwarowaniu twierdzy 
West-Point, a wreszcie w drobnej ale czyn­
nej akcyi na południowym teatrze wojny 
w Wirginii i Karolinie, przyniósł Ameryka­
nom rozliczne usługi zdejmowaniem pomia 
rów, budowaniem pontonów i szańców, aż 
do chwili zajęcia Oharlestonu. Szczególnie 
dobrze przysłużył się Kościuszko armii gene­
rała Gatesa pod Saratogą. Gdy Gatesowi pe­
wien znajomy lekarz winszował zwycięstwa, 
odrzekł g en e ra ł: — „Wstrzymaj się doktórze, 
bądźmy rzetelni ! Na wojnie tak samo jak 
w medycynie wiele czynią naturalne przy­
czyny, niezależne od władzy naszej. W  obe­
cnym wypadku wielkimi sirategikarai były 
pagórki i lasy, k t ó r y  m ł o d y  i n ż y n i e r  
p o l s k i  u m i a ł  z r ę c z n i e  o b r a ć  p o d  
mój  o b ó z “. Jakkolwiek więc niejako przy­
jaciel i zaufany Waszyngtona, to jednak 
opuszczał Kościuszko Amerykę ze stopniem 
generała, z orderem Cyncynnata, ze stałą 
pensyą — a przedewszystkiem z zaszczytną 
rezolucyą w ręku „że Kongres jest przejęty 
wysokiem uznaniem dla jego długich, wier­
nych i wielce cennych usług11.

(Oiąg dalszy Bastąpi.)
Fryderyk Papce.

K R O N I K A
Lwów, 2 lipea.

— Jego ces. i król. Wysokość Najd. 
Arcyksiążę Ludwik W iktor przybył wczo­
raj zrana do Lwowa w towarzystwie hr. 
Salma i hr. Chołoniewskiego i zamieszkał w 
hotelu „Imperial11. O godzinie 10 przed połu­
dniem udał się Najd. Arcyksiążę incognito ua 
plac Wystawy krajowej z gronem towarzyszących 
Mu osób. Jego ces. i król. Wysokość oglądał 
przedewszystkiem panoramę, następnie kilka pa­
wilonów, między innymi Najd. Arcyks. Albrechta, 
hr. Andrzeja i Romana Potockich, przemysłowy, 
J. E. Namiestnika hr. Badeniego i t. d., po- 
czem odjechał do miasta, na śniadanie dane 
przez księżnę Rowanową Sanguszkowę. Na śnia­
daniu oprócz Dostojnego Gościa i gospodyni 
byli: Najd. Arcyksiążę Leopold Salvator z mał­
żonką Najd. Arcyksiężną Blanką, siostra Najd. 
Arcyksiężnej Alicya Bourbon, J. E. P. Namie­
stnik hr. Badeni z małżonką, ks. Adamowa Sa- 
pieżyna, komenderujący ks. Windischgraetz z 
małżonką, J. E. Marszałek krajowy ks. Eusta­
chy Sanguszko, ad.jutant Najd. Arcyks. Ludwika 
Wiktora hr. Salm, Marszałek Dworu Najd. 
Arcyks. Leopolda Salvatora br. Lazarini, hr. 
Chołoniewski, hr. Szczęsny Koziebrodzki i hr. 
Tadeusz Koziebrodzki.

Po śniadaniu złożył jego ces. i król. Wy­
sokość Najd. Arcyks. Ludwik Wiktor wizytę 
Najd. Arcyksięciu Leopoldowi SaTratorowi i 
ks. Adamowi Sapieże, u którego zostawił swoją 
kartę, ks. Sapieha jest bowiem cierpiący.

Po raz wtóry przybył Najd. Arcyksiążę 
Ludwik Wiktor wraz z Najd. Arcyks. Leopoldem 
Salvatorem, hr. Salmem i Chołoniewskim na plac 
Wystawy około godziny 5. zupełnie niespodzianie 
bramą od drogi Stryjskiej. Najd. Arcyksiążęta 
zwiedzili dział etnograficzny, byli w chacie po­
leskiej, gdzie Ich ces. i król. Wysokości oprowa­
dzał prof. Szuehiewicz, później w cerkwi. Najdost. 
Arcyksiążę Ludwik Wiktor chwalił bardzo ma­
lownicze położenie Wystawy, poczem wraz z 
Najd. Arcyksięciem Leopoldem Salvatorem, hr. 
Salmem i Chołoniewskim wsiadł do wagonu kolei 
napowietrznej i ponad parowem przejecShł do 
głównej alei wystawowej, którą udał się do pa­
wilonu architektury. Tu powitali Dostojnych Go­
ści: Stanisław hr. Badeni, dr. Marchwicki, Mi- 
kolasch i Zieliński. Najd. Arcyksięcia Ludwika 
Wiktora oprowadzał w gmachu architektury hr. 
Oskar Potocki, pokazując buczackie makaty, z 
których jedną Dostojny Gośó zakupił.

Następnie wstąpił Najdost. Arcyksiążę do 
mauzoleum Matejkowskiego i do Pałacu sztuki, 
gdzie oprowadzał i udzielał wyjaśnień p. Wła­
dysław Łoziński. Kilkakrotnie wyraził się Najd. 
Arcyksiążę z wielkiem uznaniem o wystawie 
sztuki, a przedewszystkiem podobały Mu się 
obrazy Bilińskiej, Brandta, Chełmońskiego i Ko­
walskiego.

Po wyjściu z Pałacu sztuki pożegnał się 
Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor z członkami dy­
rekcji i wraz z Najd. Arcyksięciem Leopoldem 
Salyatorem, br. Chołoniewskim i hr. Salmem udał 
się na herbatę do francuskiej restauracji. O go­
dzinie pół do 7, odjechał Najd. Arcyksiążę do 
miasta, a w godzinę później wyjechał ze Lwowa 
z powrotem do Rudnik, do hr. Chołoniewskich.

— JE. P. Ministei’handlu hr. Wurm- 
brand, zmieniwszy program swego pobytu we 
Lwowie, po złożeniu wizyt Najdost. Arcyksięciu 
Salvatorowi. JE. ks. Marszałkowi Eustachemu 
Sanguszce, St. hr. Badaniemn, JE. Wilhelmowi 
hr. Sieniieńskiemu-Lewickiemu i w. i. udał się 
w sobotę popołudniu o godzinie 3 w towarzy­
stwie JE. P. Namiestnika, lir. Chorinsky’ego i 
wiceprezydenta Izby handlowej p. Piepesa na 
objaźdżkę po mieście, ażeby zwiedzić niektóre 
tutejsze zakłady przemysłowe. Przedewszystkiem 
zwiedził parową fabrykę wyrobów stolarskich 
braci Wczelaków. Po zakładzie oprowadzał Pana 
Ministra p. Franciszek Wezelak, który dawał 
wyjaśnienia i odpowiedzi na bardzo szczegółowe 
zapytania Pana Ministra, co do rodzaju drzewa 
używanego do wjTobów, co do cen materyałów, 
cen mebli, parkietów i t. p. Jego Ekscelencya 
pochwalił bardzo wzorowe urządzenie fabryki. 
Ztąd wyjechał Pan Minister do młyna parowego 
p. Thoma. Młyn ten, jak wiadomo zgorzał przed 
dwoma laty, obecnie jest odrestaurowany i do­
skonale się przedstawia. Następnie zwiedzał Pan 
Minister browar p. Lilienfelda, a w końcu fa­
brykę spirytusu p. Baczewskiego.

Za powrotem do miasta zwiedził P. Mini­
ster gmach dyrekcyi poczt i telegrafów, oprowa­
dzany przez p. dyrektora Seferowicza, poczem 
udał się do Muzeum hr. Dzieduszyckiego.

Wieczorem był JE. Pan Minister na obie- 
dzie u JE. Pana Namiestnika.

Wczoraj, w niedzielę przedpołudniem zwie­
dził JE. Pau Minister handlu biura Izby han­
dlowej i przemysłowej, gdzie Pana Ministra po­
witali : prezydent dr. Marchwicki, wiceprezydent 
Piepes, Szczepanowski, Epstein i inni członkowie 
Izby.

Następnie udał się Pan Minister na kon- 
ferencyę w sprawie kolei lokalnych, która odbyła 
się w Wydziale krajowym, później na śniadanie, 
dane przez księżnę Romanową Sanguszkowę.

Po śniadaniu był JE. hr. Wurmbrand na 
Wystawie (oczom piszemy we właściwej rubry­
ce), następnie na obiedzie u JE. ks. Marszałka 
krajowego. Dziś rano wyjechał JE. Pan Minister 
do Czerniowiee, gdzie zabawi dwa dni; z po­
wrotem odwiedzi w Łańcucie hr. Romanów Po­
tockich, a ztamtąd pojedzie do Wiednia.

— Obiad. U PP. Namiestnikowstwa 
Kazim. lir. Badenich odbył się w sobotę o godz. 8 
obiad na 26 nakryć, w którym oprócz dostoj­
nych Gospodarstwa i hrabianki Wandy Bade- 
nianki, wzięli udział: JJ. EE. Minister handlu 
Gundaker hrabia Wurmbrand, Filip Zaleski, Mar­
szałek krajowy ks. Eustachy Sanguszki, komen­
dant korpusu książę Ludwik Windisch-Graetz, 
Wilhelm hrabia Siemieński-Lewicki i szef sek­
cyjny w Ministerstwie han ulu Henryk Wittek; da­
lej Wiceprezydent Namiestnictwa p. Jan Lidl, 
Wiceprezydent krajowej Rady szkolnej dr. Michał 
Bobrzyński, Wiceprezydent krajowej Dyrekcyi 
skarbu dr. Witold Korytowski, Stanisław hr. Ba­
deni, Antoni Jaxa Chamiec, Andrzej hr. Poto­
cki, Stanisław Szczepanowski, August Gorayski, 
prezydent miasta Edmund Mochnacki, wicepre­
zydent miasta Zdzisław Marchwicki, Juliusz 
Bielski. Włodzimierz Kozłowski, radca Dworu 
Karol Wurmb, radca Dworu i dyrektor poczt i 
telegrafów Jan Seferowicz, dyrektor ruchu kolei 
państwowych Alfred Deyma, wiceprezydent Izby 
handlowej i przemysłowej Jakób Piepes, lir. Cho- 
rinsky.

— W obiedzie danym wczoraj przez JE. 
ks. Marszałka krajowego Eustachego Sanguszkę, 
na cześć JE. Pana Ministra handlu, wzięli udział: 
JE. Namiestnik Kazimierz lir. Badeni, JE. bar. 
Wittek, JE. Filip Zaleski, bar. Leopold Gudenus, 
Wiceprezydent dr. Korytowski, Antoni Chamiec, 
dyrektor poczt Seferowicz, komenderujący książę 
Windisch-Graetz, Stanisław iir Badeni, Gorajrski, 
Andrzej br. Potocki, Dawid Abrahamowicz, Ed­
ward Jędrzejowicz, dr. Marchwicki, koncep. mi- 
nisteryalny lir. Chorinsky, Szczepanowski i radca 
Namiestnictwa Morawetz.

— Rektorem  tutejszej c. k. Szkoły
politechnicznej na rok szkolny 1894/95 wybra­
ny został profesor Maksymilian Thullie, dyplo­
mowany inżynier — profesor teoryi i budowy 
mostów.

— „Przechadzka po powszechnej 
Wystawie krajowej we Lwowie w r. 
1894“ , nowa zabawa towarzyska, wydana na­
kładem redakcyi „Małego światka“. Do właści­
wej tablicy, na której obok widoczków pomie­
szczono nazwiska pawilonów, dołączono kosteczkę 
oraz kilka chorągiewek różnokolorowych jako bi­
lety wstępu na Wystawę. Siedząc przy stoliku 
można obejść Wystawę i zewnętrznie oglądać pa­
wilony. Objaśnieniu obok pomieszczone ułatwia 
zrozumienie gry. Zabawka ta będzie pamiątką 
z Wjrstawy dla Milusińskich. Nabyć ją można 
w pawilonie piśmiennictwa i pracy kobiet, oraz 
w handlach lwowskich, jakoteż w redakcyi i admi- 
nistracyi „Małego światka". Cena zabawki jest 
przystępna.

— C. k. Szkoła politechniczna we 
Lwowie święcić będzie dnia 10 lipca b. r. 
50cio leeie swego istnienia, a święcić z tem wię; 
kszą radością, że ustawa o organizacji Zakładu, 
która dotąd była urządzoną prowizorycznie, otrzy­
mała już Najwyższą sankcyę.

Statut organizacyjny zapewnia Szkole po­
litechnicznej nie tylko prawo ustawowego istnie­
nia z językiem wykładowym polskim, ale ujęty 
w szerokie ramy, rokuje naszemu jedynemu te­
chnicznemu zakładowi w kraju piękną przyszłość 
pod względem możliwości szybkiego i wspania­
łego rozwoju.

Politechnika, pragnąc uczcić te dwa pię­
kne momenta swego rozwoju, tę jej chwilę usan­
kcjonowania jej statutu organizacyjnego i zakończe­
nia pięćdziesiątego roku swej, dla pożytku kraju 
tak szerokiej i płodn ej w dodatnie owoce dzia­
łalności, przygotowuje się gorliwie do uroczysto­
ści wyznaczonej na dzień 10 lipca.

Podczas uroczystości wykonaną będzie wspa­
niała kantata, napisana przez p. Michała Swie- 
rzyńskiego z Krakowa do słów poety Stanisława 
Rossowskiego. Urządzeniem wykonania tej kan­
taty oraz śpiewu chóralnego podczas nabożeństwa 
w kościele św. Maryi Magdaleny zajęła się mło­
dzież Szkoły politechnicznej i pozyskała w tym 
celu współudział Towarzysta „Lutni".

— Doktorat. P. B. Weber, rodem ze 
Lwowa, otrzymał na wiedeńskim, Uniwersytecie 
stopień doktora praw.

— W ydział „Czytelni dla kobiet" we 
Lwowie, zaprasza członków „Czytelni" na nad­
zwyczajne zebranie w d. 3 lipca o godz. 4 po­
południu w lokalu „Czytelni", w celu porozu­
mienia się co do przyjęcia i ugoszczenia licznego 
zjazdu pań na Wystawę krajową.

— Z kompetentnej strony  donoszą 
nam, iż w sprawie ogłoszonego, jak się zdaje 
jednostronnie w Kuryerse .Lwowskim  z dnia 
29 czerwca b. r. (p. n. „Krwawa scena") i Dzien­
niku Polskim  z dnia 31 czerwca (p. n. „Gorą­
ca krew") zajścia między majorem II. i p. Z. wdro­
żono, co się samo przez się rozumie, dochodzenie 
sądowe. Ono bezwątpienia wyjaśni całą tę spra­
wę i stwierdzi czy i o ile jedna lub druga 
strona dopuściła się karygodnego czynu. Aż do 
ukończenia dochodzenia sądowego nie wydaje się 
rzeczą właściwą zapuszczać się w publiczne oma­
wianie tego przedmiotu.

— Rok szkolny 1893/4 w c. k-  ̂
gimnazyum we Lwowie, kończy się dnl® ,
b. m. Wpisy uczniów do I klasy będą się 
bywały dnia 11 b. m. popołudniu od g°®s, , 
do 5 i dnia 12 b. m. rano od godz. 10 
zaś egzamina wstępne dnia 12  b. m. popoD'"1 
i 13 b. m.

— Z Ossolineum. Dyrekcja zâ U 
nar. im. Ossolińskich zawiadamia nas, że P°8j)_ 
wszy od 1 lipca po koniec sierpnia, biura 
blioteczne, gabinet monet i medali polskich, 
dzież zbiory muzealne, będą otwarte dla Pu 
cznośei, codziennie z wjfiątkiem dni niedzi^U, 
i świątecznych, od godz. 1 0  rano do 1 *  " 
ludnie.

— W zakładzie ociemniałych P”/
ulicy Łyczakowskiej 1. 37, odbędzie się 
publiczny chłopców i dziewcząt dnia 7 Hpo!? 
sobotę o godzinie 1 0  zrana.

— Kapele wojskowe grać będą # 
pcu: dnia 3 przed pałacem Namiestnictwa, Uy 
tek dnia 6 w ogrodzie Miejskim, we wtorek 
przed komendą korpusu, we czwartek 12 Pj . 
strażnicą główną, w piątek 13 w ogrodzie *  ̂
skim, we wtorek 17 na Wysokim Zamku, 
piątek 20 w ogrodzie 'Miejskim, we wtorek 
przed komendą korpusu, w piątek 27 w °=r0, .c 
Miejskim, we wtorek 31 na strzelnicy nfieJ3

> $
— Ślub. W kościele 00. Kapucyn0̂  

Krakowie pobłogosławił ks. kanonik Drohoj°'f ( 
związek małżeński dra Jana R ó że c k ie g0 J  
p. Maryą Heurteux, córką Aleksandra i Wik0 ■ 
Heurteux.

rtTjt!
t  Zm arł w ostatnich dniach: jj ,

dniu Karol Faulmann, znany profesor stenog1̂  
i autor licznych dzieł lingwistycznych, ^ 
roku życia

=  Zamach samobójczy A n d rzej Jj? 
czarski, dyetaryusz magistratu, postrzela  ̂
wczoraj popołudniu w zamiarze samobójczy®^ 
gmachu ratuszowym. Pogotowie stacyi rat" 
wej skonstatowało ranę wielkości soczewiU^  ̂
lewej stronie klatki piersiowej i odstawiło ^  
rego po opatrzeniu do szpitala powszechnego 
wód samobójstwa niewiadomy.

=  Strusie pióro, znalezione p rzed  k>' 
dniami w dorożce, złożono w c. k .  d y r e k o j1 
licyi. , . pfl*

=  Śmierć przez przejechauie t,
niósł dziś po godzinie 9 zrana dyetaryusz 
sądu kraj. karnego, 63-letni Edward Loos. ^ 
stawszy się pod koła wozu tramwaju eie 
cznego nr. 9, jadącego z placu Halickiego ^ j, 
runku ku Wystawie. Loos zbiegł był po schody, 
znajdujących się przed starym gmachem 
przy ul. Batorego, ua chodnik, gdzie widzi 
też kierownik wozu Jan Piwko, ale już 
stępnej chwili spostrzegł go tuż przed ^wy­
padającego na ziemię. Nim Piwko zdołał 
mać wóz, przeszło przednie lewe koło prze* ^  (
szczęśliwego i pokaleczyło go w straszliwi ^  
sób, rozdarłszy mu całą jamę brzuszną. ULtj 5
łano natychmiast pogotowie stacyi ratuu p  {
ale pomoc była już niemożliwą, gdyż L° . cx j
dawał już znaku życia. W obecności koffilS8 t fj
dowej, która przybyła na miejsce wypadku. ^ 
niesiono wóz zapomocą windy i wydobytez j
które odesłano do kostnicy szpitala. 2

O ile okazuje się z dotychczasoWJ'0̂  .-1 
chodzeń, wypadek nastąpił skutkiem t
nieostrożności Loosa, który mając wzrok 1 ^  a
przytępiony, usiłował tuż przed nadjeżdżaJ‘-.'3t s
wozem przebiedz w poprzek ulice, a uie 2
nawet wykluczony zamiar samobójstwa. h

— Z obserwatorynm c. k.
litechnicznej we Lwowie. Dnia 2 lipca- ^
metr opada. ji s

W ubiegłych 2 dobach licząc od z
w południe, dnia 30 czerwca do 12 w .^1' 
dnia 2  lipca b. r., mieliśmy wiatr zmieu’1-'^!)1 k
chodu, o średniej prędkości 3'0 upsek., $  e
przeważnie zachmurzone, a powietrze vt
(78 procent wilgotności względnej). OpaA tt
wysokość opadu 17 4 mm. _ k

Średnia temperatura w tym cza5’.6 0f  k
—16.3°0., najwyższa -f-23,0°ć. wczoraj 
ładniu, najniższa -j-ll,4°C . dziś w nocy- ^js 7

Wczoraj padał kilkakrotnie desze2' 
pogoda zn9j’, }

Zniżka barometryczna 750 do 760 u) *
dowała się wśrodk. Rossyi; zwyżka r‘ ‘° ^
mm. na morzu Niemieckiem. DOzi<  ;

Stan barometru, zredukowany d° J
morza, był dziś o godzinie 1 2  w P 
76 6  mm. _

Prognoza na dobę 3 lipca 
roku (od północy do północy):^ ;
zachodni o średniej prędkości 5 m"se ./ 
dnia temperatura doby podniesie się do 'T ^
niebo będzie przeważnie zachmurzone, u ^  ^
wilgotność powietrza około 75 proc.; oPa ’ 
chwilowy, zresztą pogoda. _ ^

— Zmiana własności.
Polena i Orosz-Rutka na Węgrzech, w , &

■ przeszło 6000 morgów, przeszły w tyc Ul
1 na własność p. Konstantego Mora K° '  Ua
i go, byłego właściciela Mszany dolnej-

t l ) i

ula 
P.



i Z Teatru. Wczoraj zarówno w teatrze 
o n J^ rtk a , jak i sali teatralnej na placu Wy­

myło pełno. W teatrze hr. Skarbka da- 
tak miłą zawsze dla ucha i serca polskie- 

| u operę Moniuszki: „Straszny dwóru (z panem 
^szugą); w teatrze na Wystawie zaś wesołą 
ôtaedyę Ż. Przybylskiego: Wicek i Wacek. Pu- 
!czność oklaskiwała z zapałem wyborną grę 
/stów, autorowi zaś urządzono serdeczną owa- 

otrzymał on od przyjaciół wspaniały wieniec.

d. Repertoar teatralny . Dziś, w ponie- 
rett ^  W teatrze lir. Skarbka „Nitouehe®, ope- 

&a w 4 aktach Herve’go. Pierwszy gościnny 
■łstęp pani Adolfiny Zimajer.

Jutro, we wtorek w teatrze hr. Skarbka 
J rytankaM, wielka opera w 5 aktach Mayer- 

Gościnny występ panny Kruszelnickiej, 
Pl>-: Schlaffenberga, Górskiego i Kowal-

m, P op is uczniów koncesyonowanej szkoły 
W **nej p. Heleny Słomkowskiej odbędzie się 

r°» dnia 3 lipca od godziny 4 1/2 popołudniu 
własnym lokalu ul. Teatralna 1. 10 (nad 

“stawą obrazów). Wstęp wolny.

Krakowie.
Kraków, 30 czerwca.

oiv Ostatni, dzisiejszy dzień wyścigów
0 p t  się naprawdę; publiczność pamiętała 
stęp6*13’ -Ze *'° ostatui dzień sezonu Towarzy-

a międzynarodowych wyścigów.
biegu pierwszym o nagrodę Wandy 

Urną oron> Ola 3-letnich i starszych koni. 
*db ZpnJ Ł̂ 1 w Galicyi, Królestwie Polskiem 
w . “ Ossyi; na 8  zgłoszonych koni staje do 
rpTjS’1 3. Do mety przychodzi pierwsza 

t>l lm_ena“ kr. Jana Tarnowskiego z Cho- 
druga klacz „Satąnella® hr. Józefa 

Ulic/ i ?g0’ trzeeia klacz „Ćma“ hr. St. Sie- 
ta eS°- Totalizator płacił za 5 zł. 7 zł., 

zł. 14 z ł ,  za 50 zł. 73 zł.
W0 bieg — nagroda Wawelu 8000
kb n dla 3-letnich i starszych ogierów i

i a wszvystkich krajów. Meta 3000 metrów, 
kie,. zgłoszonych koni staje u startu 2 .

przychodzi ogier „Virad“ p. E. 
sper drugi °&'er »Turul“ ks. Pr. Auer-
]0 f a- Totalizator płaci za 5 zł. 11 z ł, za 

z ł ,  za 50 zł. 111 zł. 
k o ^ ^ z e e i  bieg — nagroda Gadiego 2400 
kich i a l e t n i c h  i starszych koni wszyst- 
w f U ó w .  Meta 2000 metrów. N a l 2 zgło- 
eko(Di j^ają u startu 3 konie. Pierwszy przy- 
Heneti  mety ogier „Mirewalo“ hr. Art.
V n 0, drugi °S 'er „Kropidło® hr. Jana
iiLeim* j^g0 2 Chorzelowa, trzeci ogier 
Płacił Artura Schonborna. Totalizator
zł. gg Zj b zł. 9  zł,, za 1 0  zł. 19 z ł ,  za 50

^grodZWarty ^*eg ~  pożegnalny handicap, 
ah8try a \-  0 0  koron, ofiarowanych przez 
szych k • JoekeJ-Club, dla 3-letnich i star- 
ÔGo jy, °fm,’ urodzonych na kontynencie. Meta 

bieg Zgłoszono 11 koni. Tym razem
kom p.Jmui4ey, ponieważ staje u startu 7
AuerSl) arvvszy u mety ogier „Csako“ ks. Pr.
^Pponyi1̂ ’ ^ruga klacz „Coalition" hr. Ant. 
Sc°vitZa e£,°> trzeci ogier „Barat“ p. E. Bla- 
Za 10 nń 7.°talizator płacił za 5 zł. 17 z ł,
1 Piat u-Zł-’ za 5 0  z l  1 7 1  zL

0r°n, 0V  kieg pocieszenia, nagroda 2400
° dla f ro^ aLyeh przez austryacki Jockey-
! ^ e z einv ^ 1,1Ur(?dzonych na kontynencie z
getrów koQł francuskich. Meta 1200
L0lbe. ' p-g szono 34 koni. U startu stają 2
*acz trńler!PSZJ  Przybył „Benczur,® druga

Za 5 zł 7r° i  ^ apt. Black. Totalizator płacił 
'0  zj ‘ z ł , za 1Q zł 1 4  za 5 0  zł

j ! eg’ nagroda t rybun,  bieg z 
r)°hi w s z w t-*-paP- Nagroda 2400 koron. Dla 
głogZon ^ lcb krajów; meta 2400 metrów, 

n metv -m ' startu stanęły 2. Pierw-t, J u rnołn • oi-anu Buantjiy nerw -
J)erga, aŁ °gler »Velocipede“ ks. Fr. Auer-
Zł°rJtowskie|o  WmarCr  ”Jong leur“ P- Konst- 

’ *a 10 i  i ,  l°talizator płacił za 5 zł. 5
O Siódmi' u Z l\ za 5 0  zl- 5 6  zł. 
ki\Se’ n a g - r o d - k r a k o w s k i e  steeple- 

Ch.k r a £ ° daJ °  koron, dla koni wszyst-(4 Kralów /| OAn *1 nfjfi
b k°ń: kia r metrów. Biegał tylko je-
0fna- TotIb!Zf”Ee| k̂enJ “ hr- Art. Scbon 

tytti biegu ZU °r n ê fuilkcy°n°wał wcale

rzecz nu • ® kyło się corso kwiato 
k„ac- GdbywałA°f wstydzących się że- 
ą] ‘[^lickiej dn i'^c-?a Przestrzeni od ulicy 
Sa 1 a^elK k?ei t  Sławkow skiej; od strony 

Udział pown7 ' ZnieS1°n° ^ramę tryumfal- 
VrvI‘nife krążyły dorT?P.rN aŁ11 y«li słaby, prze- 
to./kenić należy r własnych powozów 
Ł  ,ch- bar S n PT ° 2^ h r‘ Andrzejów Po- 
. ^°Wej Kieszkow°^-1-Z borków, paui Cze-
P' Ostaszewskiego- ^ d '1’ adwokata Szalaya,odznaczają się one albo

„wazeta Lwowska® z dnia 3

doborem kwiatów, albo doborem koni. Deszcz 
przeszkadzał zabawie; tego rodzaju popisy 
powodzą się najlepiej w wielkich miastach.

Jutro dzień wyścigów galicyjskiego klu­
bu jazdy panów.

0STATUA POCZTA

K o n t e r e n c y a  w s p r a w i e  ga l .  ko­
l e i  l o k a l n y c h  odbyła się wczoraj, w nie­
dzielę o godzinie 11  przedpołudniem w sali 
marszałkowskiej Wydziału krajowego. Na 
konferencyę przybyli: JE. P. Minister handlu 
hr. Wurmbrand, JE. P. Namiestnik hr. Ba- 
deni, JE . ks. Marszałek Sanguszko, zastępca 
Marszałka p. Chamiec, radca Dworu Karol 
Wurmb, szef sekcyi baron Wittek, członek 
Wydziału krajowego p. Jędrzejowiez, Prezes 
Koła polskiego JE . P. P’ilip Zaleski, poseł 
Szezepanowski , Andrzej hr. Potocki, p. Sie- 
gler v. Eberswald z Krzeszowic, oraz refe­
renci kolejowi w Wydziale krajowym pp. 
Leon Paszkowski i Zaleski.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  przybył przed­
wczoraj o godzinie trzy kwadranse na 8  wie­
czorem do Trydentu. Na przyjęcie Jego Ces. 
Mości stolica włoskiego Tyrolu przybrała 
świąteczną szatę a ludność szła z sobą w 
zawody w wyrażaniu najgorętszych uczuć Naj- 
miłościwszemu Monarsze.

Po uroczystem powitaniu na dworcu ko­
lejowym, przyczem Najj. Pan odpowiedział po 
włosku na przemówienia marszałka krajowe­
go hr. Brandisa i wiceburmistrza Doringo- 
ni’ego i zaszczycił krótką rozmową kilku do­
stojników, Najj. Pan udał się ulicami natłoczo- 
nemi publicznością, która wydawała bezustan­
nie entuzyastyczne okrzyki, powiewała chust­
kami i rzucała kwiaty pod koła ekwipażu m o­
narszego, do hotelu „Trento,“ gdzie przygo­
towano apartamenta dla Jego Ces. Mości.

Na placu przed hotelem zebrały się nie­
przeliczone rzesze, wśród których znajdowało 
się wielu włościan z bliższych i dalszych o- 
kolic wydając bezustannie okrzyki evviva. En- 
tuzyazm doszedł do szczytu , gdy Monarcha 
pojawił się na balkonie i dziękował ukłonem 
wojskowym za owacye.

O godzinie pół do 10 przybył Jego Ces. 
Mość do teatru, który wspaniały przedstawiał 
widok. Loże i krzesła parterowe zajęli człon­
kowie arystokracyi, dostojnicy cywilni i woj­
skowi oraz liczne damy w toaletach balo­
wych. Gdy Najj. Pan w uniformie pułkowni­
ka strzelców pojawił się w loży, orkiestra 
zaintonowała hymn ludowy a publiczność po­
wstawszy ze swych miejsc wydała z pełnej 
piersi okrzyki: evviva! hoch! Owacye trwały 
kilka minut, Monarcha widocznie wzruszony 
wychylił się i kłaniał się na wszystkie stro­
ny. O godzinie pół do I I  opuścił Najj. Pan 
salę teatralną i powrócił do swych aparta­
mentów. Jak podczas przyjazdu, tak i w po­
wrocie z teatru tłumy ludności witały z nieo­
pisanym zapałem Monarchę.

Najj. Pan opuści jutro we wtorek o go­
dzinie 8  rano Trydent i uda się do Madon­
na di Campiglio, gdzie bawi od dni kilku 
Najj. Pani.

Dzienniki wiedeńskie podnoszą, że po­
dróż Jego Ces. Mości do południowego Tyrolu 
nie ma bynajmniej charakteru politycznego 
co już z tego wynika, że udzielono odmownej 
odpowiedzi na prośbę południowo-tyrolskich 
deputowanych, którzy zamierzali na posłu­
chaniu zbiorowo przedstawić się Monarsze i 
przedłożyć w formie memoryału znane auto- 
nomistyczne życzenia.

Ponieważ w okręgu trybunału apela­
cyjnego w Gracu okazał się taki brak mło­
dzieży prawniczej, że nie wszystkie posady 
auskultantów można było obsadzić, przeto 
P. Minister sprawiedliwości wydał rozporzą­
dzenie, że do praktyki sądowej przyjmować 
można prawników, którzy zdali dwa egzami- 
na rządowe. Dotychczas do sądu wstąpić by­
ło można tylko po złożeniu wszystkich trzech 
egzaminów lub otrzymaniu stopnia doktora 
praw. Ponieważ lata służby liczą się obecnie 
od dnia wstąpienia na praktykę, przeto o 
tyle wcześniej będzie można dojść do eme- 
i7 tur7 -___________________

Węgierska Izba deputowanych po do­
konaniu wyboru członków Delegacyi została 
w sobotę odroczoną do nieograniczonego te r­
minu.

We wtorek zostanie Izbom odczytane 
orędzie prezydenta; orędzie ma być krótkie 
i stanowcze, na wstępie wspomni Pórier o 
katastrofie, następnie zadokumentuje bardzo 
silnie chęć utrzymania pokoju; co do we­
wnętrznej polityki orędzie odwoła się do 
wszystkich Francuzów żądając od nich zgo­
dy i jedności, wreszcie zażąda Perier popar­
cia od wszystkich władz i czynników w speł­
nianiu trudnego obowiązku. Całe orędzie ma 
być napisane w duchu demokratycznym.

lipca 1894.

Najważniejszą wiadomością z dziedziny 
polityki francuskiej, jest fakt pozostania na­
dal u steru rządu p. Dupuy wraz z całym 
gabinetem. Idąc za zwyczajem konstytucyj­
nym Dupuy wręczył dymisyę nowemu prezy­
dentowi. Wtedy rozeszła się wieść, że Casi- 
mir-Pórier podołał swego przyjaciela i byłe­
go ministra skarbu Burdeau do utworzenia 
m inisterstwa; Burdeau jednak nie jest w sta­
nie przyjąć na siebie tej zaszczytnej ale tru ­
dnej misyi. Opowiadają, że gdy Oasimir- 
Perier powoławszy Burdeau do siebie, zapy­
ta ł czy chce złożyć gab inet, Burdeau od­
rzekł: „Nie mogę się usuwać od tego obo­
wiązku, ale moja żona będzie wdową za trzy 
miesiące.® Rzeczywiście Burdeau jest nieste­
ty skazany na śmierć, cierpi on na nieule­
czalną chorobę wątroby. Prezydent rozpoczął 
układy z Dupuy, które doprowadziły do po­
myślnego rezultatu. W Paryżu uważają to 
rozwiązanie kwestyi za pomyślne i dla obu 
mężów stanu t. j. Póriera i Dupuy, za za­
szczytne. Perier przezwyciężył swoją osobistą 
niechęć do Dupuy i zatrzymał go u władzy, 
ten zaś z patryotycznem poświęceniem zde­
cydował się służyć pod swoim szczęśliwym 
rywalem. Opowiadają, że do ostatniej chwili 
Pórier nie mógł się pogodzić z myślą kan­
dydowania na prezydenta, długo się opierał 
namowom przyjaciół, nareszcie matka jego 
wyrzekła decydujące słowa: „Mój synu kie­
dy obowiązek woła, a może i niebezpieczeń­
stwo, musi każdy Casimir-Pśrier być gotów!11 
W Parjżu opowiadają, że nowy prezydent 
uda się wkrótce do Lugdunu.

Niesłychanie serdeczny telegram otrzy­
mała pani Carnot od królowej Wiktoryi. „Nie 
mogę znaleść słów —  pisze monarchini Al- 
bionu — do wyrażenia, jak moje serce wdo­
wie krwawi się z powodu pani nieszczęścia, 
oraz jaką czuję pogardę i oburzenie dla"stra- 
sznej zbrodni, która panią pozbawiła uko­
chanego męża, a Francyę godnego i czczo­
nego prezydenta “

Casimir-Perier spacerował onegdaj po 
ulicach Paryża w asystencyi tylko dwóch 
swoich sekretarzy. Dopiero ua placu Opery 
został poznany przez publiczność, która oto­
czyła kołem nowego prezydenta, wołając: 
„Wiwat Perier! To odważnie! On się nie 
boi!“ Prezydentowi towarzyszyły wciąż ro­
snące tłumy, które aż spowodowały przy rue 
Royale zatamowanie komunikacyi. Znajdują­
cy się w omnibusach pasażerowie powstali 
z miejsc i również wołali: „Nieen żyje Pe­
rier!® Na moście „Concordia® oddał prezy­
dentowi honory przechodzący oddział wojska. 
Publiczność odprowadziła Póriera aż pod 
wrota pałacu Bourbon, w którym prezydent 
prowizorycznie zamieszkał. W ogóle zaczyna 
otaczać nowego prezydenta aureola popular­
ności, a obecność jego na pogrzebie Carnota 
wbrew etykiecie, podbija serca wszystkich 
Francuzów.

Wśiód tragicznych wiadomości z Eran- 
cyi, niepostrzeżenie minął fakt, o którym w 
innych kołach mówionoby wiele i jeszcze 
więcej pisano. Gladstone opuścił stanowczo 
życie polityczne. Na zgromadzeniu liberałów 
w Edynburgu ogłoszono, że Gladstone już 
nie przyjmie mandatu; na jego miejsce 
postawiono już nawet kandydaturę sir Gibon- 
Oarmichaela. Żaden mąż stanu, Anglik, nie 
może poszczycić się taką polityczną karyerą 
jak Gladstone. Był on 61 lat deputowanym, 
a cztery razy piastował urząd pierwszego 
m in istra!

Według doniesień z Paryża i Marsylii, 
sprawdzają się doniesienia telegraficzne, iż 
zamach na Carnota był wynikiem spisku 
siedmiu anarchistów , którzy chcieli pomścić 
śmierć Vaillanta i Henry’ego. Przypuszcze­
nia policyi potwierdziły zeznania pewnego 
żołnierza, którego nazajutrz po zamachu 
aresztowano w Marsylii. Gniazdem sprzysię- 
żenia było Cette; tam to na zebraniu spi­
skowców wylosowano, iż Caserio spełnić ma 
zamach. — W szystkich, którzy mieli nale­
żeć do tego spisku, aresztowano już.

Jak wiadomo, lord Bosebery, pierwszy 
minister, wygrał wielki bieg Derby w Epsom; 
natychmiast prezes stowarzyszenia zajmują­
cego się agitacyą przeciw wyścigom i połą­
czonym z niemi zakładom, wystosował do 
zwycięscy list, proszący go o zaniechanie w 
przyszłości tego rodzaju niemoralnego sportu. 
Lord Kosebery przesłał w tych dniach od­
powiedź, o której Times pisze, żejest godną 
wykwintnego dyplomaty i człowieka najle­
pszego świata. Angielski premier pisze : Ko­
chany panie ! Wdzięczny jestem za uprzejmy 
list, na który nie miałem dotąd czasu odpo­
wiedzieć. Moje stanowisko było i jest nastę­
pujące. Podobnie jak 01ivier Cromwell, któ­
rego oficyalne stanowisko było daleko wyższe 
od mojego, a którego surowość zasad nie może 
być podejrzana, posiadam kilka koni wyści­
gowych i jestem  szczęśliwy, kiedy się przy­
padkiem zdarzy, że jeden z nich jest dobry.

Cała prawie Anglia przyklasnęła tym 
dowcipnym słowom swego ministra.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Pogrzeb Sadi Carnota.

Paryż , 2 lipca. Pogrzeb Sadi Carnota 
odbył się wczoraj wśród olbrzymiego udzia­
łu ludności, wszystkich władz i instytucyj 
republikańskich, oraz ciała dyplomatycznego. 
Wszyscy Monarchowie i zwierzchnicy Państw 
reprezentowani byli na pogrzebie przez swych 
ambasadorów a ewentualnie posłów w Paryżu. 
Zewnętrzne mury pałacu Elizejskiego nie no­
siły na sobie oznak żałoby. Wielka tylko 
chorągiew, krepą spowita, powiewała nad 
bramą wjazdową. Kandelabry, stojące na 
podwórzu i w ogrodzie, płonęły mdławem 
światłem pod czarną krepą. W wielkiem po­
dwórzu paradnem , aż do balustrady pierw­
szego piętra, mury pokryto oponami żało- 
bnemi, srebrem tkanemi. Fasada zegarowa i 
galerya oszklona, prowadząca do apartamen­
tów pani Carnot, pokryte były materyą czar­
ną. Na oponach , pokrywających ściany we- 
stibnlu i schodów głównych, otoczone cho­
rągwiami trójkolorowemi, srebrzyły się cyfry: 
C. i R. F . We środku podwórza, pod namio­
tem żałobnym, wznosił się wspaniały kata­
falk. Na samym środku widać było wielki 
n ap is: Republique Franęaise, a dokoła bły­
szczały litery V. Po obu stronach podwórza 
zbudowano trybuny, które podczas pogrzebu 
zajęli przedstawiciele rządu , członkowie ciał 
prawodawczych i dyplomacya. Trumna ze 
zwłokami stała w wielkiej sali parterowej. 
Świeczniki i żyrandole, obwinięte, krepą, pło­
nęły wśród ciemnej przestrzeni. Pod zwojami 
ciemnych kobierców nikły białe posągi, sto­
jące w niszach. Około trumny było zasta­
wionych mnóstwo świec i lamp żałobnych. 
Służbę honorową pełnili przy trumnie żoł­
nierze załogi paryskiej, oraz studenci szkoły 
politechnicznej, przy drzwiach zaś gwardzi­
ści narodowi. Cztery wielkie sale założone 
były wieńcami. — Przed pałacem Elizejskim 
stały przez całą sobotę zbite tłumy, czeka­
jące spokojnie kiedy przyjdzie na nie kolej 
odwiedzenia chambre ardente, kryiącej w so­
bie zwłoki Carnota.

W sobotę, o godzinie 10 wieczorem, 
przeniesiono zwłoki na katafalk, ustawiony 
pod żałobnym namiotem na honorowem po­
dwórzu. Uroczystości pogrzebowe miały się 
rozpocząć dopiero o godzinie 1 0  zrana, a już 
o godzinie 3-ej po północy stały w zbitych 
szeregach turmy, od pałacu elizejskiego aż 
do katedry Notre Dame de Paris. Wojsko 
ustawiło się o godz. 8  rano.

O godzinie 9 Avenue des Champs ehj- 
sóes, na której ustawiała się deputaeya, była 
już szczelnie zapełniona. Okna i dachy ka­
mienic stojących wzdłuż ulic, przez które 
przechodzić miał kondukt, zapełnione były 
nieprzerwanym prawie łańcuchem głów ludz­
kich. Przybywających przed pałac elizejski 
ambasadorów i attaches wojskowych mocarstw 
zagranicznych publiczność witała sympaty­
cznie; wojsko prezentowało broń.

O godzinie 1 0  przybył prezydent repu­
bliki Casimir-Perier w towarzystwie swej 
kancelaryi wojskowej i gabinetu. Publiczność 
przywitała go serdecznie, lecz z pow agą; 
wojsko oddało honory.

O godzinie pół do 11 komendant Pa­
ryża, głównodowodzący generał Saussier dał 
znak do pochodu. Wojsko zwinęło szpalery, 
prezentowało broń i wśród huku strzałów ar­
matnich pochód ruszył. Równocześnie ude­
rzono w dzwony wszystkich świątyń Paryża. 
Otwierała pochód konna gwardya republikań­
ska, potem sześciu w żałobę przybranych wo­
źnych niosło wieniec złożony przez Oasimir- 
Periera, następnie toczyły się karety z du­
chowieństwem, a za niemi żałobny rydwan 
zaprzężony w sześć koni z trum ną Sadi Car­
nota. Żałobny ten wóz jest wspaniały, a de- 
koracya jego prawdziwem dziełem sztuki; 
trumnę osłonięto trójkolorowymi sztandaram i; 
nie złożono na niej żadnych kwiatów. Przy 
posuwaniu się karawanu tłumy zapanowały 
nad wzruszeniem; wśród ciszy najgłębszej 
mężczyźni z uszanowaniem odkrywali głowy, 
niewiasty robiły znak krzyża św.

Tuż za trum ną postępowali oficerowie, 
niosący dekoracye i ordery zmarłego, potem 
szli trzej synowie Carnota, a malujący się 
na twarzach ich smutek, wywierał na wszyst­
kich głębokie wrażenie; obok nich zajęła 
miejsce dalsza rodzina. Teraz kroczył no­
wy prezydent rzeczypospolitej Casimir-Pe- 
rier z odkrytą g łow ą, przybrany w wielką 
wstęgę orderu legii honorowej, otoczony woj­
skowym sztabem; za nim postępował prezy­
dent senatu Challemel-Lacour, pierwszy wice­
prezydent Izby de Mahy, ambasadorowie,człon­
kowie gabinetu, nadzwyczajni posłowie ob­
cych rządów, członkowie ciał dyplomaty­
cznych, senatorowie, deputowani, generali- 
cya, korporacye i oficyalne osobistości.

Wśród poważnego milczenia publiczno­
ści, dotarł żałobny pochód około godziny 1 2



do katedry Notre Dame de Paris, w zupeł­
nym porządku. W skutek niesłychanego u- 
pału i olbrzymiego ścisku i natłoku publi­
czności, zdarzyło się kilka nieszczęśliwych 
wypadków. Także wiele osób, które wydo­
były się na drzewa, latarnie lub gzymsy, 
pospadało i odniosło większe lub mniejsze u- 
szkodzenia ; stacya ratunkowa funkcyonowała 
zręcznie i szybko , a publiczność sama poma­
gała w przenoszeniu zemdlałych lub cho­
rych, tak, iż pomimo natłoku, wypadki te nie 
wywołały zamięszania.

Z pomiędzy wieńców, zwracały wielką 
uwagę wieńce złożone przez władców obcych 
mocarstw, a w pierwszym rzędzie wspaniały 
wieniec od Najj. Pana, z napisem: A u  Pre- 
sident Carnot — Franęois Joseph, Empereur 
et Roi, dalej wieniec od cesarza Wilhelma 
niemieckiego, króla Humberta włoskiego, cara 
Aleksandra i i.

Wprowadzenie zwłok do katedry Notre 
Dame odbyło się w sposób nadzwyczaj uro­
czysty. Po lewej stronie wejścia do katedry 
ustawił się generał Śaussier wraz z całym 
generalnym sztabem , a pochylając dobyte 
pałasze, oddali oni po raz ostatni hołd zwłokom. 
W tej samej chwili trębacze uderzyli w trą­
by, kotły i bębny, a wszystkie dzwony za- 
wtórzyły poważnymi głosami żałoby.

Arcybiskup Paryża kardynał Eiehard 
otoczony mnóstwem duchowieństwa oczeki­
wał trumny w portalu; przed pokropieniem 
zwłok przemówił arcybiskup do zebranych, 
podnosząc, że życie Carnota, ofiarowane na 
ołtarzu obowiązku, powinno być poważną nau­
ką dla wszystkich dzieci Francyi, aby się 
łączyli w związek patryotyczny miłości i 
wiary.

Obrzędy żałobne trwały dwie godziny, 
poczem — po godzinie 2 , pochód ruszył w 
tym samym porządku, jak poprzednio ku 
Panteonowi. Także i tutaj wzdłuż całej drogi 
spotykał zwłoki Carnota ten godny podziwu 
spokój publiczności; tylko tu i owdzie z rów­
nowagi tej wyprowadzał tłumy widok Casi- 
mir-Periera, którego przyjmowano okrzyka­
mi, wnet atoli znowu zalegała poważna cisza.

W Panteonie stanął pochód o godz. 3. 
Trumnę zdjęto z rydwanu i złożono ją u 
wejścia do Panteonu. Prezes ministrów Du- 
puy, prezydent senatu Chailemel-Lacour i 
wiceprezydent Izby de Mahy wygłosili tu 
żałobne mowy, a tymczasem pochód żałobny 
przesuwał się przed zwłokami zmarłego pre­
zydenta, oddając im hołd ostatni.

Po przemówieniu generała Andre, spu­
szczono trumnę ze zwłokami Carnota do gro­
bowca i zamurowano kryptę — a zgroma­
dzone przed Panteonem tłumy publiczności 
poczęły zwolna i w spokoju się rozchodzić.

Z całego kraju i z zagranicy nadcho­
dzą do Paryża wiadomości o żałobnych na­
bożeństwach , odprawianych za spokój duszy 
Carnota.

Paryż, 2 lipca Ambasador niemiecki 
hr. Munster złożył wczoraj oficyalne wizyty 
prezesowi ministrów Dupuy i ministrowi 
spraw zewmętrznych Hanotaux, oświadczając, 
że z rozkazu cesarza Wilhelma z powodu u- 
roczystości pogrzebowej Carnota, dwaj ofice­
rowie francuscy, skazani niedawno w głośnym 
procesie lipskim za szpiegostwo zostali uła­
skawieni. Wiadomość tę Dupuy zakomuni­
kował następnie Casimir-Perierowi, który 
polecił cesarzowi niemieckiemu za to posta­
nowienie złpżyć podziękowanie.

H laek o , 2 lipca. Obydwaj zasądzeni 
za szpiegostwo w niedawnym procesie lip­
skim oficerowie francuscy, zostali wypuszcze­
ni na wolność.

W iedeń, 2 lipca. Wczoraj o godzinie 
11  przed południem w narodowym kościele 
francuskim przy ul. św. Anny, odprawiono 
uroczyste Reąuiem  za duszę Carnota. Najj. 
Pana reprezentował wielki koniuszy książę 
Liechtenstein, Najjaśniejszą Panią wielki 
ochmistrz nadworny bar. Nopcsa. Dalej przy­
było do kościoła całe tutejsze ciało dyplo­
matyczne, a między innymi ambasadorowie 
Francyi, Włoch, Turcyi, Hiszpanii, nuncjusz 
ks. Agliardi, wspólny P. Minister spraw za­
granicznych hr. Kalnoky, Prezes Ministrów 
Windisch-Graetz, liczni dostojnicy i tutejsza 
kolonia francuska.

Trydent, 2 lipca. Wczoraj rano udał 
się N a j j .  P a n  do kościoła katedralnego 
na Mszę św., którą odprawił książę biskup. 
Domy ulic, któremi przejeżdżał Monarcha 
były wspaniale przystrojone chorągwiami, dy­
wanami i kwiatami. Jazda do kościoła by­
ła w całem tego słowa znaczeniu pochodem 
tryumfalnym. Tłumy ludności wydawały bez­
ustannie okrzyki evviva! hoch! Powóz Monar­
chy zasypano formalnie kwiatami. O godzi­
nie 10 przyjmował Najj. Pan deputacye, do­
stojników dworskich, duchowieństwo, korpus 
oficerski i t. d. Przyjęcia trwały ogółem trzy 
godziny. Najj. Pan zaszczycił wszystkich, 
którzy mieli zaszczyt Mu się przedstawić 
krótką rozmową, przyczem poruszał głównie 
kwestye ekonomiczne. W końcu odbyło się 
w ogrodzie hotelowym zbiorowe przyjęcie de- 
putacyi z 2 0 0  mniej więcej gmin połu­
dniowego Tyrolu, składających się z około 
500 osób, które przybyły celem złożenia 
hołdu Najj. Panu. Zebrani członkowie de- 
putacyj witali i żegnali Monarchę entuzya- 
styeznymi okrzykami. Najj. Pan wygląda

przedziwnie. W całem mieście panuje nie- 
dający się opisać zapał. Przybyło tu mnó­
stwo zamiejscowej ludności, przeważnie wiej­
skiej. Wszędzie panuje wzorowy porządek. 
Dekoracje miasta wspaniałe. Pogoda prze­
śliczna. Tutejsze dzienniki zamieściły na po­
witanie Jego Ges. Mości artykuły, tchnące 
radością i gorącym patryotyzmem.

O godzinie 4 popołudniu wyjechał Najj. 
Pan na miasto i zwiedził byłą rezydencyę 
biskupią Castello buon consiglio, która od 
czasu okupacyi francuskiej została zamienio­
ną na koszary. Monarcha, którego wprawiła 
w podziw architektura gmachu, wyraził żal, 
iż tego rodzaju skarby sztuki nie znalazły w 
swoim czasie należnego im poszanowania. 
Następnie zwiedził Najj. Pan pałac sądowy, 
gimnazyum, zakład głuchoniemych, dom sie­
rót, gdzie powitano Jego Ces. Mość hymnem 
ludowym, poczem udał się do centralnego 
zakładu elektryczności, a w końcu zaszczycił 
odwiedzinami ogródki dziecęce Asilo Pedrotti 
i Asilo Sevella, gdzie rozmawiał z kilkoma 
wychowańcami. Jego Ges. Mość wprawiły w 
widoczną radość dziecęce odpowiedzi.

Licznie zgromadzona publiczność witała 
wszędzie Najj. Pana z entuzyazmem, wzno­
sząc radosne okrzyki na Jego cześć. Jego 
ces. i król. Mość kilkakrotnie z najwyższemi 
pochwałami odzywał się o postawie ludności 
i serdeczności przyjęcia.

Miasto przyozdobiono wspaniale a ognie 
sztuczne wypadły świetnie. Wielkie ruszto­
wanie, przedstawiające zamek, zajaśniało ró- 
żnokolorowem światłem — ponad tem widać 
było świecące się w różnych kolorach tęczy 
inicjały Imienia Najj. Pana. W  tej chwili 
rozległy się tony hymnu ludowego, z którymi 
mięszały się odgłosy niezliczonych strzałów. 
Monarcha przypatrywał się uroczemu cbra- 
owi z osobno w tym celu urządzonego pa­
wilonu. Ludność raz po raz wznosiła pełne 
zapału okrzyki na cześć Najj. Pana, a okoli­
czne wzgórza zapłonęły bengalskiem światłem.

Wiedeń, 2 lipca. Międzynarodowa Wy­
stawa środków żywności i sposobów zaopa­
trywania armii w żywność przyniosła czysty 
zysk w kwocie 104.777 zł.

Praga, 2 lipca. Z powodu obchodu pa­
miątkowego na cmentarzu wolzańskim, przy­
szło wczoraj przy grobach Mrvy i omladini- 
stów do wykroczeń. Policja rozpędziła eks- 
cedentów, czterech aresztowano.

Przed rozpoczęciem zgromadzenia po­
mocników handlowych, które miało się ze­
brać celem dokonania wyboru reprezentan­
tów do gremium handlowego, przyszło do 
zaburzeń, wskutek czego polieya opróżniła j 
salę.

Budapeszt, 2 lipca. Wczoraj w y b u ch ł 
wielki pożar, który przybrał ogromne rozmiń 
ry. Ogień rozpoczął się w fabryce skóry 
Wolfnera. Kapitan policyi Ambruss wraz 
urzędnikiem policyi Bobojcsowem, dalej ff0; 
źnym policyi i trzema strażnikami pożarnym1 
zasypani zostali przez mur, który runął y  
gruzy. Woźny policyi zginął; Ambrussa, 
żko ranionego wydobyto z pod gruzów. aje 
uległ odniesionym uszkodzeniom i umarł- 
Bobojcsow jest ciężko ranny, strażnicy ł f  
żarni lekko. Zginął także nieznany robotnik- 
Przy gaszeniu ognia poniosło 24 osób, pr,ze' 
ważnie strażników pożarnych uszkodzenie; 
pięciu z nich nawet ciężkie. Szkoda zrządz°" 
na przez ogień wynosi pół miliona zł. Dzie" 
sięć sąsiednich domów i 25 pobliskich z8' 
budowań częścią również spłonęło, czesdł 
zostało uszkodzonych przez pożar.

L iw o rn o , 2  lipca. Naczelnego redak­
tora jednego z tutejszych dzienników, Ba11' 
di’ego, zasztyletował wczoraj rano nieznany 
zbrodniarz. Bandi zmarł wkrótce po odebra­
niu rany, po operacyi, która okazała się ko­
nieczną.

R zy iu , 2 lipca. Na wezorajszem posie' 
dzeniu Izby deput. Torraca interpelował Pr.e' 
zesa ministrów, czy może dać wyjaśnień18 
w sprawie strasznego morderstwa popeh110' 
nego w Liworno Orispi odparł: Józef Ba11' 
di, waleczny bojownik z pod Marsala i B*' 
latafii, padł ofiarą sztyletu anarchisty z zen1' 
sty za artykuł umieszczony w dzienniku, któ­
rego był redaktorem. Wśród ogólnego p01,11! 
szenia podnosili Torraca, Fiti i Elia zasług1 
Bandiego, jako patryoty i dziennikarza.

Rzym, 2 lipca. Zamordowanie redaktor8 
Bandfego wywołuje w caiych Włoszech gwj 
bokie wrażenie. Bandi należał do wvpr*^ 
„tysiąea“ do JMarsali. Z powodu śmierci Ba1̂ 
nota ogłosił szereg artykułów przeciw anal 
chistom. Z wielu stron zauważano, że Ban1 
został zamordowany wśród zupełnie ans10 
gicznych okoliczności i w analogiczny spo-50, 
jak Carnot. Bandi zwrócił na to sam Prze 
śmiercią uwagę.

Bruksela, 2 lipca. W edług d z ie^ , 
ków, cholera w Leodyum się wzmaga. "j 
tyckczas było 8  wypadków zachorowania 
śmierci. . 0

Paryż, 2 lipca. Wczoraj uwiezi°n 
także na prowincyi kilku anarchistów. . .

Londyn, 2 lipca. Najdost. Arcyksi/l^ 
Franciszek Ferdynand d’E ite był wczoraj1 
śniadaniu z carewiczem następcą troną u 
Connaught. a wieczorem na obiedzie u 8 
stro-węgierskiego ambasadora, hr. Deym8'

Londyn, 2 lipca. Charles Russel 
nowany lordem najwyższym sędzią Augl' 1
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Szkice z Wystawy.
Go długo g ad ać : Wystawa udała się, 

i kwita. Deszcz, nie deszcz, na wzgórzu stryj- 
skiem nigdy pusto nie bywa.

A niech-no bodaj na chwilę przedrze 
się słońce przez ciemną chmur oponę, niech 
bodaj na chwilę zaświeci — wnet na placu 
rojno i tłumno, jakby na odpuście....

Ze Wystawa przyjmie większe rozmiary, 
niż przypuszczano powszechnie, że stanie na 
wysokości swego zadania i będzie rzeczą bar­
dzo pouczającą — o tem znając prace przy­
gotowawcze komitetów, nie wątpiłem.

Często jednak zdarzało mi się słyszeć 
zdanie, że wystawę urządza chyba komitet 
dla.... siebie i swoich najbliższych, bo zresztą 
publiczność nie zainteresuje się nią należycie 
i z wielu a wielu względów odwiedzać licz­
nie nie będzie.

Pierwsze zaraz chwile po otwarciu za­
dały kłam tym przypuszczeniom : publiczność 
chętnie spieszyła na wzgórze Stryjskie.

— To tylko tak z początku — tw ier­
dzili pesymiści — a potem....

Potem.... znowu zawiedli się biedacy 
w swych, zbyt daleko idących prognostykach. 
Od otwarcia Wystawy minął już chwała Bogu 
miesiąc bez mała, a dotąd nie ostygło zainte­
resowanie się nią publiczności, owszem wzro­
sło, chociaż wycieczkom na wzgórze Stryj­
skie pogoda nie sprzy-ja.

Co tam niepogoda ! Każdy uzbraja się 
w parasol — i jazda na plac Wystawy !

Wczoraj rojno bjTo, gwarno;, dziwnie 
swobodnie i wesoło. „Naród11, poczuwszy w 
dniu 1 lipca grosze w kieszeni, pędził bez 
opamiętania na wzgórze Stryjskie, a choć 
około godziny szóstej „kochany11 deszczyk 
(jakże ja  go kocham!) przetrzepał dokumen­
tnie publiczność — następnie wypogodziło się 
i znów gwarno było na placu, rojno.

Wieczorem po raz pierwszy zabłysnęła 
fontanna świetlna.

— C udna! wspaniała ! — unosił się je ­
den z moich znajomych. — Kazano nam 
wprawdzie długo na nią czekać, ale za to 
wrażenie !

— Patrz pan — wołał drugi — mieni 
się wszystkiemi barwami tęczy.... Skonam 
z zachw ytu!

—- Nie rób pan Dyrekcji niepotrzebnego 
kłopotu — zacząłem perswadować zachwy­
conemu młodzieńcowi.

Młodzieniec opamiętał się, ja zaś po­
spieszyłem do domu, aby do dzisiejszego nu­
meru napisać o dwu bardzo pięknych rze­
czach : różach i. ..

Czytelniczki! proszę wziąć naperfumo- 
waną chusteczkę i przytknąć do nosa, chcę 
bowiem mówić o wystawie serów, zwłaszcza 
limburskich, tak miłą woń wydzielających!

— A p fe! A p s ik ! — słyszę dokoła.
Wszystkie chusteczki przy nosach ,

wszystkie panie robią przytem takie minki, 
jakby na widok owego młodzieńca, który 
przez pół godziny emablując damę niemem 
wejrzeniem, zapytał nareszcie z wysiłkiem:

— Ozy pani lubi... ser?
Któżby nie lubił? Co jednak do woni, 

proszę się zbytnio nie trwożyć. Bo naprzód: 
limburgery, w chwili kiedy je oglądałem, 
uwięzione były w dość szczelnie zamkniętej 
gablocie, powtóre : uporczywy chłodek, jaki 
w ostatnich dniach panował, okazał się zna­
komitym środkiem desinfekcyjnym — po trze­
cie wreszcie: acz z pewnym „schyłkowcem11 
byłem raz na sutej libacji, przecież nie my­
ślę iść w ślady poprzednika dzisiejszych de- 
kadentów, który przed kilkunastu jeszcze laty, 
w strofach nader kunsztownych, opiewał woń 
zgniłych serów.

Czy jednak znam się na serach? Śiniał- 
żebyś wątpić, czytelniku? Pomijając zamierz­
chłe czasy młodości mojej, kiedy to na szkol­
nej ławie podczas pauzy dawało się kolegom 
t. zw. s e r a ,  że aż im oczy na wierzch wy­
łaziły — przypomnieć muszę, że każdy z nas 
przy dobrem śniadanku lub kolacyjce lubi

przegryść kawałek sera, a ponieważ w sym­
patycznym Lwowie do dobrych śniadanek i ko­
lacyjek nie brak nigdy okazyi — więc każdy 
człek dobrej woli może sobie łatwo smak w 
tym kierunku wyrobić.

Żart jednak na bok. Komisja rzeczo­
znawców ogłosi w swoim czasie, czyje wyroby 
były najlepsze, mnie zaś pozostaje....

Co takiego ? Może kreślić „wrażenia11 
z wystawy serów ?

Szczerze mówiąc, nie mogłem nawet 
odszukać tej oryginalnej w swoim rodzaju, 
a tak dziwnie ponętnej „ekspozycyi11.... Cze­
piałem się wszystkich po drodze, zapytując 
każdego uporczywie:

— Czy też pan dobrodziej nie wie przy­
padkiem, gdzie jest wystawa serów?

— Nie wiem, panie dobrodzieju — od­
powiadał każdy.

Nareszcie jeden taką dał mi radę:
— Idź pan prosto, potem weź się trochę 

na lewo, potem skręć nieco na prawo, kie­
rując się zawsze powonieniem. Gdy przed 
jakim pawilonem kichniesz z nadmiaru silnej 
woni — wejdź śmiało do środka: tam będzie 
wystawa serów !

Tuż za pawilonem rolniczym, staję przed 
jakimś niepokaźnym budynkiem. Kicham.

— To tu — myślę sobie.
„Austryackie centralne Towarzystwo dla

gospodarstwa mlecznego11 — brzmi napis.
Kicham po raz wtóry — tym razem już 

z radości.
Niestety, zaw7ód ! Godzina siódma, drzwi 

budynku zamknięte. Więc tylko przez okno 
zapuszczam wzrok, jak badawczą sondę i ki­
chnąwszy jeszcze raz (tym razem na wiwat) 
zwracam się instynktowo w stronę pawilonu 
rolnictwa, gdzie dopiero, choć w części zna­
lazłem to, czegoin tak skwapliwie poszukiwał 
od rana....

Tu przyjaciele polityczni zechcą mi da­
rować łaskawie, że przeniewierzając się za­
sadom demokratycznym, wskażę najpierw na 
sery Fr. hr. Myeielskiego z Wiśniowy nad 
Wisłokiem (adres ten proszę sobie dobrze 
zapamiętać). Chętnie wskazałbym najpierw

na inne, ale czarna intryga w połączę11'^  
nepotyzmem ludzi małego serca spraw'118’ i
sery hr. Myeielskiego (wyrabiane na 
t. zw. ementalskich, szwajcarskich), tn 
jąc się w kraju do najlepszych, na piei-̂  
spoczęły miejscu. Firm a to rzeezywiśc,e. ■ 
brze już u nas znana, odznaczona me pfjr 
na wystawach w Wiedniu, Krakowie- 
myślu, Rzeszowie. Wielkie kręgi sera ,?r 
od 12—32 kilo. Tylko we wzorowo u ^cJjta | 
nym pawilonie Najd. Arcyksięcia Alb1 
znajdują się okazy większe, ważące p° s;ę 

Obok serów z Wiśniowy skup11) po­
były inne, a wszystkie prawie pokaźne’ ^  
nętnie wyglądające. Zwracam wzrok ^  etó* 
stronę i spostrzegam piękne okazy .jd" 
Augusta Gorayskiego z Moderówki. . 
dzie okres bohaterów Feuillefa miną* jjj- 
i nikogo już nie dziwi postać ziei111 el1 
rozszerzającego koło swego działania, ^  
zabiegów, swej pracy — w każdym ot11' 
widok taki zawsze jest miły i nape*111̂  f  
chą w lepszą przyszłość.... „W saIS % p 8' 
spodarstwie mlecznem — powiada . 
nowski — w rozwinięciu mleczarni 
nowych leży możliwość podwojenia 
produkcyi rolniczej. Nasze krowy s 
więcej wpływu wywrzeć mogą nalosj 
niż cała „wysoka polityka

Lecz me chcę się bawić w eko $  
wracam do serów i jednym tchem ca ^  
reg wystawców wymieniam, a więc PgrPy0rj 
fię Cielecką z Byczkowca (ser t. zw. 
sery ementalskie z Grybowa, z Komal^ 11j)', 
fana Irsay z Lipnik ( s z w a jc a r s k i  . {. - 
tłusty), p. Hampla z Kańczugi i L kj0ji f  

Nie brak było także serów, * 
na sposób limburskich, imperial e;,L'^rtraF111

że niektór
Zaręczano mi (sam nie pr°r -

, niepośledniej dobrocią r-
Chętnie temu wierzę 

dzę nikomu krajowych serów ^  pvji
wiedzieć, jaką one odegrają r° ^  so
sztych wypadkach politycznych. gop1 ■

óre są niepośledniej d o b ro c i-  ^  M
etnie temu wierzę i w °S°'iguorow" ą  

rolę *  Phl< 
Prósz?

““V "J Jt— —   ^
tylko przypomnieć sery i sernicę aybie 
wie. Wszak one przeważyły w s 
tewskiej szalę zwycięstwa :
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Trzasnął słup: już sernica chwieje się i wali 
Z brzemieniem drzew i serów....
Giniecie, rani zabija; gdzie stały szeregi,
Teżą drzewa, trupy, sery białe, jako śniegi 
Krwią i mózgiem splamione....

, . Ostrożnie więc, panowie politycy i stra- 
eSley, nie ignorujcie polskich serów....

U. , Różom i słowikom źle się w tym roku 
 ̂ leJ6- Biedne róże i słowiki.... Deszcz!
szęz! i deszcz! Róża jest królową kwiatów, 

s ?W)k królem miłosnych śpiewaków. Jakże 
P^Wać swojej donnie, gdy w okół deszcz i 

J ’’a> jakże stroić się różom w szkarłaty, 
? ani ujrzeć słonka ? 

sj . Ą przecież po leśnych rozłogach nucą 
t Wiki, a przecież w ogrodach kwitną róże, 
\vi l W nieustannej słoty i chłodu

ele utraciły w tym roku na wdzięku, bo- 
ctffie swych zawojów —  może i woni.

8, Słońca, ciepła, pogody, a królowe na- 
nj ? °grodów roztoczyłyby nierównie wspa- 
j , Szy blask na urządzonej przecl kilku 

IatQi czasowej wystawie kwiatów.
2 , Powiadają, że w woni róży mieści się 

ę, **§ta dusza niewieścia.“ Czy jest tak rze- 
j p 'śc ie  — nie wiem, nie umiem powie- 
ja e°> to jednak prawdą, że wszyscy poeci, 
k0 1  i są kochali się i zapewne dotąd 
fa7Chają się w różach. Gdyby wszystkie, tyle 
j y Wspominane przez poetów róże, przyję- 
lji6IlaSłę kształty dotykalne i gdyby je wszyst- 
l jednem zgromadzić miejscu — w kąt 
n 2 pewnością poszły słynne doliny róż nad 

n§6sem, Jordanem, w kątby poszły „ró- 
Sz .e, kobierce" Kaszmiru. Rozpustny rozko- 
byty Heliogabal lub pijaczyna Neron mógł- 
tyj,Sl§ wówczas wxaz z całym Rzymem nie

nawet
0 tarzać'codzień po świeżych różach, ale

w nich kąpać,...
roz* nazwać-jj Prawdziwym „kochankiem 

trfv 1Do?na Słowackiego. Nerwowy, wykwin- 
y śpiewak „Szwajearyi**, aż do przesady 

m “Wał „królowe kwiatów.“ W każdej nie- 
).■, strofie znajdziesz u niego porównanie z 
0J ł ,1 a jeżeli nie z różą, to — z piorunem !

? T.t° roiało z sobą jakiś logiczny zwią- 
Ce • Nieraz takby zdawać się mogło. W epo- 

Pseudoklasycyzmu trancuskiego, pudrowa- 
jed Peruk i tkliwych pasterek — opowiada 
j]®? z pisarzy — zawiązało się było we 
gr ary.jskiem mieście Arras anakreontyczne 

wes°łych towarzyszów pod nazwą Bo- 
ry,1' Miało ono literacki charakter —  śród 
bio’ piośniach i winie odczytywano so­
nie 4 zatym wiersze. W liczbie uprawiaczów 
p ^ n n e j  sielanki znalazły się dwa głośne 
cityty nazwiska: O a rn o fa , (późniejszego 
Wla°tya konwencyi, dziada zamordowanego 
Hór^K Prezydenta republiki) i Robespierre’a, 
P iw  P0(łówczas skromnym adwokatem
kięj.^oyonalnym. Pan Carnot z powodu ja ­
ka “Rpliczności taki raz „palnął1* madrygał 

Cześć swego przyjaciela:

y h l  redoubles V atłention,
” entends la voix de Robespierrc; 
ty  jeune imule d' Amphion 
Attendrirait une panthbre....

Rob6Rty odpowiedzi skromny adwokat, pan 
Szyj ^ lerre, przyjmując bukiet róż, pospie- 

następująeym wierszem :

ty v°is V epine awc la rose 
ans les bouquets, ąue vous m cffrez, 

y  lorsqne vous me celebr ez, 
pos ̂  vers decouragent ma prose;

Tout 
Mi

ce qu'on m'a dit de charmant, 
essieurs, a droit de me confondre: 

■y® Rose esł vótre complinient,
H Epine est la loi d'y rópondre!...

strasty teraz któż, przypomniawszy sobie 
sze burzę późniejszą, wypadki później - 
W n io ^ k  gbotyny, morze krwi, jęk nie- 
cyj ty  osordowanych ofiar, których egzeku-

^.Ppiere!
że rttyb  któż — zapytuję — nie przyzna,

^sp^pm ^Tdał się nieraz poetyczny p. Bo 
t yi at ów6’ bukiet  najpyszniejszych

ż p io f^m ^  dziwny sposób róże łączą się....

kich t y tllezasem , zapomniawszy o wszyst-
hasiza ty etycznycb oprawcach, pójdźmy_ na
Aiet y VVOwską_ wystawę róz- ^ wyroku jury
żv P„i-Czytelnicy, kto i jakie nadesłał oka 
Iń’: /  yie bvłv    -1--JZ1Ś

inLlO
<5je b j l j  n a jp ięk n ie js i 6 "a“ec“ę f |  do

postał, zwiędły, zeschły, tylko gr 
Dszeze świetnością barw. . - Łwła-

A było , doprawdy , co wi ’wySta- 
Zezą  , że równocześnie odbywał- „ . ^wa> 
a i  innych kwiatów, w ogolę °g 0 (ym\any. klbok róż, bogatych pod względem ^

^ u ją c y c h  całą gamą n a j s u b t e l n i e j  
barw, począwszy od blado-rózowyc >
żywszy na cudnych szkarłatnych lu ^
R ę c z y ły  się do ciebie Jtyle-
begonie, barwne campanule, szkarletk ,

silną woń beljotropy, nsmiee J
a]°tne, powiewne margaretki- J ,,iVru 

“daliska, zakochany w kwiatach, g, J  ,
m°gł sypiałbym w oranżeryach i  od ra r'Cjcy nacierali'*”-Air

ogrodnicze ks. Adamowej Sapieżyny z Kra­
siczyna, było mi „tego dobrego** za wiele. —

Słodka woń melonów, truskawek, kwia­
tów, formalnie przyprawiała o mdłości. Zda­
ło się nieraz , że otaczają cię wszystkie wo­
nie Wschodu....

Gdym zwiedzał tę odurzającą zapachem 
szklarnię, śliczne róże krasiczyńskie były już 
trochę zwiędłe, za to w cełej pełni przed­
stawiły mi się „królowe kwiatów**, wyhodo­
wane przez prof. Br. Badziszewskiego. Nie­
które gatunki, jak Eclaire (ciemno-ponsowa), 
Gloire de Margotton (silnie różowa), Abbe 
Thomasson (blado-żółta), Reynolds holi (różo­
wa — jeśli się nie mylę — nakrapiana), 
Alsace Lorraine (eiemno-wiszniowa) , i inne, 
czarowały świetnością barw, bogactwem od­
cieni.

Bóże gruntowe — jak wspomniałem — 
dotąd pozostają na placu Wystawy. Księżna 
Adamowa Lubomirska z Miżyńca przyozdo­
biła bogatą i piękną kolekcyą róż ośm klą- 
bów obok Mauzoleum Matejki. Pp. Woliński 
i Kaczyński, obok wytwornego swego pawi­
lonu mają mnóstwo krzaków różanych, a 
prócz tego róże wysokopienne. Pan Jan Kli­
mowicz, Piątkowski , i inni , równie należą 
jeszcze do wystawców. Warto pójść i zoba­
czyć.

Nie mogąc nużyć czytelnika dłuższem 
sprawozdaniem — kończę.

Natomiast pewna uwaga. Nie gorszę 
się cudzoziemską nazwą , nadawaną rozmai­
tym gatunkom róż, boć wiem, że większość, 
a może prawie wszystkie (nie znam stosun­
ków ogrodniczych) wyhodowano za granicą. 
Ztąd to zapewne owe powszechnie przyjęte 
nazwy, jak Triomphe de France (po Sedanie 
bardzo wątpliwy). Triomphe de M ilan  (jeszcze 
bardziej wątpliwy) , Somenir d ‘un ami (nie 
zawsze przyjemne), Madame Camille (nie 
miałem jej przyjemności znać), La France 
(porządne niegdyś państwo), Mademoiselle 
Blanche Lafitte  (znam tyiko Chateau Lafitle), 
Baronne de Rothschild, i t. d. i t. d.

Powtarzam : nie gorszę się temi nazwa­
mi. Czemużby jednak róże u n a s  wyhodo­
wane nie miały polskich nazw nosić ? Na 
całej Wystawie — jeżeli mnie pamięć nie 
myli — tylko raz spotkałem się z różą (uie 
Bozią!) przypominającą narodowość naszą. 
Gomtesse Branicka. Zresztą wszystkie imiona 
cudzoziemskie, obce nam, prawie nie znane. 
A przypuścić się godzi, że równie jak 
La France, może być sławna róża La Polo- 
gne , i że u nas nie brak było ludzi , którzy 
ten cudny kwiat miłowali i hodowali.

Swego czasu Gwaibert Pawlikowski, 
założywszy słynny ogród w M edyce, w któ­
rym samych tyiko kamelij liczono przeszło 
5000, nadawał wypielęgnowanym na miejscu 
kwiatom wdzięczne imiona mężów w kraju 
zasłużonych, jak : Śniadecki, Czacki, Ossoliń­
ski, Jundziłł, Wodzicki ..

Wartoby ten piękny zwyczaj odnowić. 
Wymawiam sobie tylko, aby przedwcześnie 
imieniem mojem nie ochrzczono żadnej róży, 
choć wielbię wszystkie róże, a zwłaszcza 
„polne różyczki....“ J . Zd.

A
A Powili ierbioty0  ty 1 wonn<!mi olejkami 

której mied7v £  Tm .wsze<lł do szklarni, 
- A mnemi mieściły się okazy

„Fontaine Iumineuse.“

Pamiętam — było to pięć tygodni 
temu....

Głowa, serce, dusza Wystawy, czyli 
krócej mówiąc: Marchwicki, uznał za stoso­
wne hałaśliwy „saloon“ amerykański prze­
nieść z sąsiedztwa czcigodnego mauzoleum 
Matejki w „dogodniejsze miejsce.1* Postano­
wił w nocy, przystąpił po swojemu do wy­
konania o świcie.... Więc ledwo co dźwignię­
te ściany trzeszczeć poczęły, łam ał się dach, 
„saloon" znikał szybko. Neurastenią jęty nie 
mogłem powstrzymać się od uw agi:

— 1 pomyśleć panie dyrektorze, że po­
dobnie jak ten „sałoon** z upływem kilku 
miesięcy, wszystko to cośmy budowali z taką 
energią, gorliwością, zapałem, poświęceniem 
się niemal, padnie w gruzy, rozsypie się, zgi­
nie bez śladu !

— To trudno panie kochany, trzeba 
być filozofem....

A h a! Filozofem ! Ponieważ w Marchwi­
ckiego wierzę jak żyd w biblię swoją, przy­
swoiłem też sobie zaraz ten jego pogląd oso­
bliwy, tembardziej, iż przypadł on mi wcale 
do smaku....

Wśród huku dział i grzmotu trąb na­
stąpiło tedy otwarcie Wystawy. Ogólny za­
chwyt, uniesienia, komplementa, powinszowa­
nia, wszeehcałowanie, Gotz, Pommery, ilumi- 
nacya, usposobienie świąteczne i radosne, jak 
by to życie nasze było poematem złożonym 
tylko z samych „pierwszych** każdego mie­
siąca ! Eldoradem stało się kochane wzgórze 
Stryjskie, to wzgórze gdzie do niedawna je­
szcze srogie wyły w ilk i!

1 wszystko byłoby dobrze, ba! jak naj­
lepiej, gdyby nie to fatalne, uprzykrzone, 
przeklęte.... lachons le mot.... deszczysko, któ­
re raz lać zacząwszy ani myśli rozstać się 
z n am i!

— „Lej wciąż — ja wytrzymam**.... 
mruczała z początku słowami starego króla

1 Leara odważna Wystawa.

Albosmy to z masła?... junakowali 
wielce waleczni Lwowianie.

Co to ?..._ nie wolno deszczu padacz?... 
z miną od siedmiuset dyabłów żartowali za­
cni bracia semici.

A deszcz odpowiadał na to wszystko: 
„padam — więc jestem !“ i co godzin parę 
improwizował nowe wilgotne intermezzo.

. , ty st tedy tego uprzykrzonego potopu 
dzień blisko trzydziesty! Więc katary, chryp­
ki, febryczne ataki, parasole, kalosze i wa- 
terproofy. Pesymiści płaczą gorzko uad gło­
dem w kraju i koją rozpacz swą przednim 
turbotem_ u papy Gerarda. „Kwestya deszczu** 
z rubryki^ kronikarskiej podniesioną została 
do godności artykułów w stępnych! J. K. Zie­
liński, prawa ręka dyrektora Wystawy, (szczę­
śliwy, kto ma dwie prawice!), chadza bez 
wszelkiego paltota i kapelusza po wystawo­
wym placu, wołając z najprzyjemniejszym 
uśmiechem: „Jaki deszcz? co za deszcz pa­
da? gdzie_ pada? co za upał, och.... gorą- 
co!“ — nikt mu jednak figlarzowi nie w ie­
rzy ! Każdy natomiast _ szuka dachu, daszku 
bądz u Francuza, bądź u rodaka Baczyńskie-

^  „butelce", u Etli m it dem rothen Mund- 
chen, u słodkiego Szolca, któremu na imię 
Dezydery, bądź w „babilonach** (jak mówią
0 pawilonach dziewice, sprzedające cudze 
Msy), u uciesznych murzynów, w wodzie so­
dowej nawet, gdy czego innego nie ma nad 
karkiem.

Leje i le je !
Jeden tylko, on jeden tylko, ojciec i 

matka Wystawy w jednej osobie, nie stracił 
odwagi, werwy, fantazyi, humoru. To Mar- 
chwickh Zda się jakby roztaczał się nad nim 
niewidzialny parasol, opadu bowiem nijakie­
go nie czuje, a zwątpiałych bezustannie po­
ciesza:

_ — To trudno.... ten jest, tak jest i.... 
kon iec!

Tak... A rzeczywiście „to trudno...." 
Marchwicki umie być filozofem.

f ta jego osobliwa filozofia sprawiać 
poczyna, iż ten i ów morderczą słotę lekce 
juz sobie wazy, iz pod parasolami, w gumie 
przyjmujemy dostojnych z daleka lub znów 
z pobliża drogich gości, iż odbywają się wy­
cieczki i zjazdy i że na Lwów spadła naj­
milsza i najpożądańsza ze wszelkich szarań­
czy, szarańcza prowincyonalistów!

Cześć wam, cześć jaśnie wielmożni i wiel­
możni właściciele dóbr, dzierżawcy, rejenci, ad- 
junkei sądowi, pedagogowie wraz z żądną świa­
tła dziatwą, poborcy podatkowi i dzielni „dru­
howie , rzemielśnicy i włościanie, cześć wam 
Beatryksy z Tarnopola, Żółkwi, Bohorodczan
1 Jarosławia, wam cześć Wandy krakowskie 
i mołojcy ruscy, dzięki wam bowiem, roi się 
plac tłumami, wam to, jak sekretarzowi Wy­
stawy „nic nie pada**, wy to cieszycie sie 
szczerze skarbami pracy i działalności wytę­
żonej liraju, radujecie się głośno wszystkiem 
bez zastrzeżeń i uprzedzeń, bez karygodnego 
sceptycyzmu i lichej apatyi. Dzięki wam i lwo­
wianie w większych napływają na wzgórze 
tłumach, ważą się i fotografują wciąż równie 
ocnoczo, a nawet dopuszczają się orgii kuli­
narnych w masarni Jankowskiego i spółki.

lila  was to wczoraj, w waleczności wa- 
szej i hartu  waszego nagrodę puścił M arch­
wicki fontannę elektryczną i olśnił was nowym 
iście cudem!
. , O tej fontannie świetlnej mówiło się 
juz od miesiąca. Nawet nadpełtwiańczycy, 
którzy^ widzieli już wszystko lub też zape­
wniają, i i  wszystko już widzieli.... nie mo- 
gli się oprzeć pokusie i zaglądali wciąż 
do tajemniczego Samowara, ustawionego na 
srodiu placu. Fontanna jest kunsztykiem cze- 
sknn kilkunastodniowe przeto jej opóźnie­
nie I  olacy zwalali na monterów czeskich, 
Czesi zaś na robotników betonowych pol- 
skich. I  tak pomiędzy „pobratymcami** zgi­
nęła siekierka. Aż wczoraj, wczoraj przybyły 
umyślnie Staroczech Krziżik, elektrotechnik 
nad elektrotechnikami, powiedział wielkie 
słowo i oto Lwów ujrzał „coś“ , czego nie 
miał nigdy i nigdy spodziewać się nie mógł!...

—  Wiwat W ystawa! Niech żyje Krzi- 
z ik ! Górą Marchwicki! — krzyczano ze wszech 
stron wśród upajającego szumu czarodziej­
skiej fontanny i dźwięków muzyki raźne 
tnącej krakowiaki....

^ . ^asenu ozdobionego figurami dłuta 
Marconiego, a personifikującemi odwieczne 
rzeki nasze, strzelają nagle w górę strumie­
nie srebra, opadając łagodnie w muszle a 
z_tąd przelewając się na,boki. Srebro zmienia 
się niedługo w złoto. Ćmią wzrok formalnie 
jego żywe oślepiające kaskady. W strugi 
złota wkradają się teraz różnobarwne nitki, 
wlokna, pasma całe, wijąc się najfantasty- 
czniejszemi węzły i sploty. Jak na olbrzymiej 
napowietrznej palecie masz koloryt Matejki, 
to znów blade tony Siemiradzkiego lub 
Pruszkowskiego akwarel różowe światła. Gra 
ta wszakże trwa chwilę, i znów oczy twoje 
mają karm nową, niespodzianą, pełną nie­
znanego uroku, Tworzą się kształtne koła, 
kwiaty, stalaktyty, bryły lub plamy z siedmior­
giem barw tęczy, wszystko to rzuca się wy­
soko, pieni, rozbryzguje się na krople I zno­
wu harmonijnie łączy. Uczuwasz, zda się, 
pewne znużenie — nie, to głód widoków 
nowych. Chcesz z ezemś porównać tę lumi-

neusę strojną, wdzięczną, kameleonową, wciąż 
żywą, i tysiącem powabów nęcącą. Porównaj 
ją z kobietą....

B y  Jove! Chociażby najbardziej zasu­
szony rachmistrz przyznać musi, iż jest to 
widowisko w calem słowa tego znaczeniu nad­
zwyczajne. Paryż nie tryumfował świetniej­
szą ! Lumineusa praska nawet się nie umyła 
do naszej choć ją te same znakomite lepiły 
ręce. I w tern, bratku, postęp kapitalny.

A jak się ją robi — zapytujesz — tę 
najadę, nimfę, rusałkę, zwodnicę?

Oto bierze się nieco pary, elektryczno­
ści nieco, trochę wody, szkieł różnobarwnych 
trochę i odrobinę geniuszu ludzkiego, gdy 
go nim szczęśliwego śmiertelnika obdarzy 
łaskawy Bóg.... (?)

Kroniczka wystawowa.
Wczoraj w południe na Wystawie w re- 

stauracyi Gerarda odbyło się śniadanie, dane 
przez JE. Filipa Zaleskiego, Prezesa Koła 
polskiego dla JE. hr. Wurmbranda. W śnia­
daniu oprócz P. Ministra handlu wzięli u- 
dział: szef sekcyjny JE . br. Wittek, Namie­
stnik Austryi dolnej br. Gudenus, radca mi- 
nisteryalny Wurmb, generał Zaleski, hr. Cho- 
rynsky, Wiceprezydent krajowej Dyrekcyi 
skarbu dr. Witold Korytowski, Stanisław hr. 
Badeni, dr. Marchwicki i t. d. Po śniadaniu 
rozpoczął Pan Minister przerwane w piątek 
zwiedzanie Wystawy, a mianowicie od pa­
wilonu Andrzeja hr. PotocJriego, gdzie szcze­
gólnie zainteresował się ekspozycyą górni­
ctwa. Następnie zwiedził Pan Minister pałac 
sztuki. Tutaj honory Gospodarza domu czy­
nił p. Łoziński Władysław. Pan Minister ba­
wił w pałacu sztuki blisko godzinę, zachwy­
cając się szczególnie portretami pędzla Po- 
chwalskiego, dziełami Chełmońskiego, Biliń­
skiej. Przy niektórych płótnach bardzo 
trafne wypowiadał uwagi krytyczne. Dłu­
żej też zabawił w dziale starożytności, któ­
rych jest specyalnym amatorem. Następnie 
w towarzystwie JE . br. Witteka, br. Gude- 
nusa, Wiceprezydenta dr. Korytowskiego, gen. 
Zaleskiego, Wurmba, St. Szczepanowskiego, 
Brajera i Wielowiejskiego, po przyjęciu her­
baty w kawiarni Ważnego, zwiedzał Pan Mi­
nister pawilon naftowy, stacyę kolei nadpo- 
wietrznej, pawilon tłumacki, gmach przemy­
słowy a w końcu panoramę, o której wyra­
ził się, że jest najpiękniejszą jakie dotąd wi­
dział.

Kolej napowietrzna.
Wczoraj w południe nastąpiło otwarcie 

kolei napowietrznej. Komisya złożona z pp. 
radcy Cetnarskiego, dyrektora Hochber- 
gera, radcy Hawryszkiewicza, hr. Łubień­
skiego i br. Gostkowskiego, oraz komisarza 
policyi Łysakowskiego, odbyła jazdę próbną 
i uznała, iż kolej odpowiada wszelkim wa­
runkom bezpieczeństwa. Jazda tą koleją na 
przestrzeni 170 metrów, po nad parowem 
w wysokości około 150 metrów trwa 13 se­
kund. Jednorazowa podróż tour i retour ko­
sztuje 20 centów. Wiele osób, które użyły 
nadpowietrznej jazdy chwalą sobie ten rodzaj 
lokomoeyi.

Ti dnia dzisiejszego.
Plac wystawy dość ożywiony. Wystawę 

zwiedzają dzisiaj elewki kilku prywatnych 
pensyonatów.

Na jutro zapowiedziane jest przybycie 
dzieci szkolnych z Krakowa w liczbie 800.

* *
Dyrekcya Wystawy uprasza wystawców, 

którzy mają zamiar sprzedać swe wyroby, a- 
żeby ceny ich uwidocznili na przedmiotach 
wystawionych, lub żeby porozumieli się z 
Dyrekcyą, która za mierną prowizyą zajmie 
się sprzedażą tych przedmiotów.

* **
Dziś nadeszła do Dyrekcyi zapowiedź 

wycieczki morawskiego „Gewerbe - Verein“ 
na miesiąc sierpień.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2 lipca 1894 r. godz. 2 

minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 82 60, Węgierskie akcye kredytowe 
4 4 2 —, Akcye anglo - austryackie 156 50 
Akcye banku Union 262 25, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 215-70, Akcye kolei 
Północnej 302-— , Akcye kolei Południowej 
106-12, Losy tureckie 6 6  80, Akcye kolei pań­
stwowej 340 12, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 278 25, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96-75, Wiedeńskie losy 
komunalne — •—, Akcye tytoniowe 212-75, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96‘75, 
Akcye kolei Elbetal 259 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 249-10, 4-prc. węgierska 
renta złota 120-75, Akcye banku związko­
wego 134 70, Bubel papierowy 1-34-75, W ę­
gierska renta papierowa 95'05, Usposobie­
nie silne.

Odpowiedzialny redaktor : Adam Kreehowiecki.



6
Buch pociągów kolejowych

ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  I< w o  w a
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa, 
Wrocławia Wiednia) 

Z Warszawy . . _
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od V« do włącznie 81/? 

Z Muszyny-Kryniey i 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny-Kryniey 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
**/, do włącznie 15/9) 

Z Muszyny-Kryniey p.
Stryj ■

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega . . • _ • •

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suezawy . • ' •
Z Kimpolunga . • -
Z Radowiee . • •
Z Berhometu n. 8. i 

Czudyna . . • •
Z Nowosieliey . • .
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . . ^
Z Husiatyna przez Ha-

l i o z .........................
Z Czortkowa przez Ha­

licz .........................
Z Bełżca . . . .
Ze Sokala....................
Z Ławocznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerencsa 
Munkasca, Ohyrowa i 
Stanisławowa przez
Stryj..........................

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory' 
tławia przez Stryj . 

Ze Skolego i Stryja .

Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P 0 e i ą g i
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
308 601 9-36 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 300 1046 5-26 11-11 7-31

601 9-36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . 
Do Muszyny - Krynicy 

i Chabówki p. Tar­

10-46 5-26 7-31

— — 9 36 — — nów lub Rzeszów . — 10-46 — — 7-31

9-36
Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko 
od */« do włącznie S1/g) 

Dó Muszyny - Krynicy
— — — — —

przez Tarnów . . — — 5-26 — —
— 6-01 -- -- — Do Muszyny - Krynicy 

przez Stryj . . . _ __ 7-46 _
— 1 ~ 910 12-46 — Do Nadbrzezia i Tar­

nobrzegu . . . . 10*46 5-26 _ —
— -- — 6-46 — Do Podwołoezysk i Bro­

dów (z dw. głównego) 6-44 320 10-16 10-56 --
2-48 10*05 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­

dów (z dw. Podzam.) 6-58 3.32 10-40 11-23
234 9*49 9-21 5-55 — Do Suezawy . . . . 6-51 — 10-51 3-31 1106
10-16 — 813 103 7-11 Do Czortkowa przez Ha­
10-16 — 813 — — licz . . . . . — — — 3-31 —
1016 — 813 — 711 Do Husiatyna przez Ha­

licz ......................... 6.51 11.06
1016 — — — — Do Słobody rungurskiej
iOI6 — — 711 k o p a ln i....................

Do Nowosieliey. . . 6-51
— 10-51 z

11.06

1016 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Czudyna . . . . 6 51 — — — —

1016 — 8 13 — Do Radowiee . . . . 6-51 — 10-51 — 1106

103
Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . .

6.51 —
9-56

3-31
7-21

—

___ — — 5-21 — Do Bełzea.................... — — 9-56 — —
8.24 5 21 Do Borysławia p. Stryj 

Do Lawoeznego (Mun- 
kasea, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

616 10-26

rowa przez Stryj) . — _ t '6 7.46 —
_ — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez

2-38 S try j.........................
Do Skolego Hrebenowa 

i Chyrowa przez Stryj

10‘26

1026

7-46

— — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3-41 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei 
iaństwowych we Wiedniu (T Johannesgasse 29), ja- 
:oteź w biurze informaeyjnem c. k. austryaekieh 

kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryaekieh kolejach państwowych 0 ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
maeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Zdrój Arcyksiężnej Stefanii Szczawa

uznana za najlepszą i naturalną.
Zdrój S zcza w o w y

obok K a rlsb ad u
Woda stołowa. Woda lecznicza. 

Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny:
Mendrochowicz i Schenker

we Lwowie, Sykstuska 22. 581
Główny skład u W. Leopolda Lityńskiego 

we Lwowie, Grand Hotel.

Okulista dr. Teodor Balłaban
ordynuje w chorobach i  operacjach ocznych pr®ł 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połu™- 
i od 3 —5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie 0(1

godziny 9—10 rano. 187

Br. Gluziński
wyjechał do S z c z a w n i c y , powróci 

w pierwszych dniach września. 827

Przyjechali do Lwowa
dnia 1 lipoa 1894.

Hotel Zorza.
PP. F. ks. Lubomirska z Rozwadowa, M. Ijr- 

Waltmannowa z Rudy, M. hr. Tyczkiewicz z Kij®"'8’ 
A, Fedorowicz z Rzeszowa, S. hr. Koziebrodzki * 
Chlebowa, T. hr. Koziebrodzki z Drezna, R. Kownacki 
z Czernicy, M. Rostropowski z Polski.

Hotel Wystawy A.
PP. I. Fluss z Freiburga, I. Motyliński z Mie'

chowa.
Hotel Wystawy B.

PP. E. Sergler z Marinkowiec, M. hr. Douglas 
z Karlsruhe.

Hotel Garni.
PP. P, Piech z Krakowa, R. W y b r a n o w s k i  ® 

Uszkowiec, P. Ornstein i J. Margules z N o w o s ió łk i -
Hotel Warszawski.

PP. W. Zboralski z Poznania, B. Piasecki® 
Pragi, J. Bienkiewicz z Bessarabii. M. Bojarski, M- 
Chetmański, J. Benaluk, J. Nowiński i A. Fiałek * 
Krakowa, J. dr. Jodłowski ze Zboisk, A. Zabielski * 
Przeworska, J. Czerwiński i K. Odrzywolski z Soh°" 
dnicy, G. Bogdan z Gorlic, F. Siwozki z Krakowa 
J. Chlibowicki z Brodów.

— Nieustająca wystawa zjednocz®' 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, .ie#t 
otwarta codziennie od godziny 1 0  rano d® 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby h°' 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszedtu* 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

płacą żądają 
walutą austr. 

zł et. zł. et.
214 50 217 50 
277 -  280 -  
400 — 410 

- -  215

101 10 101 80

C e t iT  l w o w s W W T a M l W  i przemysłowej;
Lwów, d 2 lipca 1894

1. A kcje za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 109 70 110 40

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 100 — 100 70
Banku kraj. 4Dspr. w. a. Jos. w 511. 100 30 101 —

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 57 1. 97 25 97 95
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis. 98 — '  98 70
Tow, kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41V, lat S j 98 — 98 70
4pr. w. a. los. w 52 1. 96 80 97 50
47,pr. w. a. los. w 56 i.

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4. Obligi za 100 zł.

jndemniz. gal. 5 pr. m. k. — — — —

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 97 10 97 80
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5 %  II. em.

101 80 102 50
102 30 103 —

Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . 105 - — —
Pożyczki kr. 4*/i pr. w. a. 100 - 100 70

N Ił *>4 fi fi 96 80 97 50
fi fi n4°/0 koronowej 96 80 97 50

Loiy miasta Krakowa . 25 50 27 50
. .  Stanisławowa 43 50 45 50

5. Monety.
Dukat cesarsk i......................... 5 90 6 —
Napoleondor.............................. 9 95 10 5
Półim peryał.............................. 10.15 — —

Rubel rossyjski srebrny . . . 1 3 3 .- 1 35
„ papierowy . . . 

00 marek niemieckich . . . .
1 33 80 1 35 10

61 25 61 75

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 30 czerwca 1894.

Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad ........................................
lu ty-sierpień........................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
s ty e z e ń - l ip ie e ...................................
kwiecień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł...................
„ 1864 po 50 zł. . .

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr...................................................
Austr. reuta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

płacą żądają

98.— 98.20 
97.95 98.15

9 8 .-  98.20 
98.05 98 25

146.25 147.75 
157.75 158.75
197.50 198 50 
197 50 198.50

161.- 162 .- 
121.70 121.90 
97.90 98.10

2. O bligacje, -indom. 5 pr. (za zł. m. k.

Bukowiny . . . .
G a l i c y i ..............................
Niższej Austryi . . .
Siedm iogrodu.........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. .

S. Akeye.

109.75 110.75 

9530 96*10

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 156 50 157.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 351 ." 5 3-52 25
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 729 — 730.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................—. -  —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — -
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 247 20 247.80
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1003 1006.—
Koi. Albrechta 200 zł. w srebrze . . -------—.—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 438 — 441 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) a 200 zł. . —.— ------

płacą żądają
Półuoena kolej po 1000 zł. m. k. . 310).— 3120'— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. w. k. . . —. — —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 277.60 278 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 200 50 201.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.50 205 25

4. Listy zastawne losowano.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1...................................  123.75 124.75

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1.   98.50 99.30

,  „ „ 3  prc. . 115.30 116.—
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 116.50 117.25

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.—
» » » » » w 20 I. 7 pr. — - . —
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50 103.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75
„ „ „ „ „ po4pr. w411. wyl. 98.— 98.40

» „ n po 47, pr. w
52 latach zw ro tn e ......................  98.25 98.75

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.— 100.40
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isyi....................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25 102 50
Banku aust: węg. 41/, pr................  100.50 100 90
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 l.

wyl. po 5 prc................................  100.- 100.80
1. * „ wyl. 47,  pr . 101.— 101.30
* » » „ w 41 1. wyl.
po 4 prc. . . . . . .  98. 98.50

5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— — .—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 99.50 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 100 .- 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47, pr............................—.— —.—
deito (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

płacą
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.—
1 r. 1884 . . . 95.65
z r. 1866 . . . —
z r. 1872 . . . —.— - ~ \n

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 106.60 lńWj/i
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr, 143.— 143“u

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.— l^ b g
Clarego po 40 zł. m. k............................ 57.75 58D"
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. —.— —
Keglewicha po 10 zł. m. k.................... —.— ~~\n
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26 — 26
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.30 24 "u
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 5 9 .-  6 1 ^
Palfiego po 40 zł. m. k............................... 58.50 59®“
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. —.—

„ „ węg „ po 5 zł. 12.20 13 "
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.......................................—.— —•
Salma po 40 zł. m. k.............................• 73.— 74."
St. Genois po 40 zł, m. k. . . . .  70.— 71^
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 44.50 4®-
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.— 1®̂

„ „ po 50 zł. a. w. . . 70 —
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 50.—
Windischgratza po 20 zł m. k. . — "•

7, Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ...................... —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . — " 7,
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— " 7 ,
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —.— "Zs
Londyn za ft. szt. . . . .  . 125 35 1*® ^
Paryż za 100 fr.........................  49 85 — 49&2 »

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. . . 5.94 5 -  6

„ pełnej wagi . . .  . 5.93 -  6.9®7
Korona . . . .  . . —.—•— —••''V ,
20-frankówka . . 9.98 — 9.99 ^
Rosyjski półim peryał....................—.—•— —
Talar związkowy ....................—.—
S re b ro ............................................. —.—•— —

Licytacye.
L. 552 (4294 1— 8)

W dniach 1 sierpnia 1894 i 31 sier­
pnia 1894 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod lkons. 33 lwh. 32 i 2/4 części posiadło­
ści lwh. 360 w Jordanowie położonych, Stani­
sława Solarczyka własnych na rzecz stowarzy­
szenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność" w 
Jordanowie o 200 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 1100 zł. i 20 zł. 
Wadyum 1 1 0  zł. i 2  zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono c. k. notaryusza w Jorda­
nowie p. Piotra Michałka.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 7 czerwca 1894.

L. 7382 ~  (4278 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 3 sierpnia 1894 i 7 wrze­
śnia 1894 na pierwszym terminie co naj­
mniej za cenę szacunkową, na drugim ter­
minie i poniżej ceny szacunkowej licytac-ya 
realności objętej whl. 570 gminy Kniażę, 
Ohaima W agnera własnej, na rzecz Marku­

sa Berlera celem zaspokojenia tegoż preten- 
syi w kwocie 163 zł. aw z pn.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych i dla tych. 
którzyby po dniu 14 maja 1894 jako wy 
stawienia wyciągu tabularnego prawo za­
stawu uzyskali ustanawia się kuratorem ad. 
dr. Dawidowiaza z zastępstwem adw. dr. 
Rosenhecka w Śuiatynie.

O czem się, chęć kupna mających, za­
wiadamia

Sniatyn, dnia 31 maja 1894.

L. 3900 (4271 1 - 3 )
C. k. Sąd p. w Kałuszu zawiadamia, że 

celem zaspokojenia sumy 8  zł. 30 et. z pn. 
odbędzie się na rzecz Hersoha Zierlera w 
tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości whl. 
134 gm. Grabówka objętej, dłużnika Nykoły 
Melnyka własnej, na dniu 2 sierpnia i 3 
września 1891 każdym razem o godzinie. 10 
rano.

Wadyum wynosi 67 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrżeć w regi­

straturze sądowej.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 

dr. Mieczysław Staneeki z Kałusza.
Kałusz, dnia 20 maja 1894.

L. 2645 ' (4180 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Kasy oszczęd­

ności miasta Krakowa przeciw Annie Gału- 
szkowej i wspólników o 7000 zł. wa. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dwóch term i­
nach to jest dnia 3 sierpnia 1894 i dnia 3 
września 1894 zawsze o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
pod lwh. 32 w Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 17028 zł. 
87 ct.

Wadyum 1703 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Peiper.
O. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 21 kwietnia 1894.

L. 8410 (4147 1 - 3 )
O. k. Sąd pow. w Ustrzykach ogłasza, 

że dnia 4 lipca 1894 i dnia 1 sierpnia 1894 
każdym razem o godzinie 1 0  rano odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
wyk. hip. i. 38 ks. gr. gm. Romanowa wo-

• Ar®'la objętej, celem zaspokojenia pretensyi ^  
na Leiby Rachmana w kwocie 11 z‘- 
ct. wa. z pn.

Cena w ywołania 230 zł., zaś w9°*
23 zł. wynosi.

Bliższe warunki w registraturze. |.j 
Kurator wierzycieli Alfons Jastrz? 

w Ustrzckach.
Ustrzyki, d. 26 grudnia 189 .

  . 3)
L. 2069 (429? ^

O k. Sąd powiatowy w Wojni®zU 
wiadimia,  iż celem zaspokojenia reszt? 
my 8 6  zł. 42 ct. zpn , odbędzie się n a -gZyifl 
tarnowskiej kasy oszczędności w tute.1s j,_ 
sądzie powiatowym sprzedaż posiadł®6151 .
37 ks. gr. gm. kat. Ruda kameralna ® 
dłużników Justyny Pabijanowej,
Jana i Michała Patnjanów w łasnej ^  jg<)4 
terminach, mianowicie dnia 4 sierpni* ^je 
i 5 września 1894 każdym razem o S°
1 0  przed południem. mk®^

Wyciąg hipoteczny i resztę WBfs r̂at0 ' 
licytacyjnych przejrzeć można w regi 
rze sądowej. . « df-

Kuratorem wierzycieli ustanowi® 
Bartman c. k. notaryusz w Wojniczu- 

Wadyum wynosi 47 zł. .
Wojnicz, dnia 16 czerwca 18-



L  11705 (4216 3—8)
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. Tar­

gowski podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności Galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego z likwidacyi we 
Lwowie w szczególności 6  rat zaległych po 
^  zł. 50 ct. w. a. i t. d. z należytośeiami 
d°datkowemi dozwcdoną została sprzedaż 
Egzekucyjna realności lwh. 81 ks. gr. gm. 
^bylitowska góra objętej Wawrzyńca Stel­
macha własnej.

_ Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
Publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r­
minach 1 sierpnia 1894 i 21 sierpnia 1894 
każdym razem o godzinie 1 0  przed połud­
niem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1700 zł. w. a. poniżej któ- 
*-ej w terminie pierwszym realność ta sprzę­
g n ą  nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
Za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma- 
jące wynosi 170 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
mrze c. k. sądu powiatowego miej. deleg. 

Tarnów, dnia 14 maja 1894.

L. 7507 (4182 3 - 8 )
Sąd powiatowy żabnieński ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości galic. Zakła- 
, kredytowego ziemskiego w likwidacyi 150 

?*■ z pn. odbędzie się tutaj dnia 1 sierpnia 
1 5 września 1894 o" 10 rano egzekucyjna 
sPrzedaż realności lwh. 110 i 300 gm. Otfi- 
®°w objętych, Adama Kaczówki i małolet. 

ana, Józefa, Antoniny, Maryanny i Stani­
sława Marcinków własnych.

Cena wywołania 650 i 300 zł,
Wadyum 65 i 30 zł.

, K uratorem  n iew iad om ych  w ierzyc ie li 
u1-- M ycińsk i w  Ż abnie.

Żabno, 30 grudnia 1892.

L. 88--------------- --------------- (4194 3— 8) 
, . O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
I ju do wiadomości, że celem wydobycia na- 
ezącej się Taubie Segel od Judy Rosnera 
umy wekslowej 1 2 0  zł. aw. z 6  prc. od 

Unia 1 listopada 1893 bieżącemi odsetkami 
°sztów sądowych w kwocie 1 0  zł. 29 ct. 

Egzekucyjnych w kwocie 6  zł. 51 ct. i 8  zł. 
u et. odbędzie się w sądzie tut. sprzedaż 
umy 800 zł. wa. z kosztami egzekucyjnemi 

zł. 84 ct. aw. zaintabulowanej na rzecz 
tuznika Judy Eosnera na 2/4 częściach eia 
a hip. objętego wyk. hip. 1. 283 ks. grunt, 

gnilny kat. Popiele z Banią Kotowską Elia- 
Kryska własnego w dniach 1 sierpnia 

i 3 września 1894 każdym razem o 
s°dzinie 1 0  przed południem.
. Suma sprzedaną zostanie w pierwszym 

tylko za lub wyżej ceny wywołania 
zł. 8 4  ct aw., a w drugim terminie i 

uoi ceny z zastrzeżeniem przepisów
awy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. p. p. 

Zakład wynosi 1 0  prc. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 

Wan° adwokata dr. Taubenfeida. 
cia . . sz §̂ warunków licytacyjnych i wy- 
p^ j^ ip o teczn y  można w tus. regiBtraturze

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 2 8  stycznia 1894.

2699------------- — :---------L' ■ (4233 3 - 3 )
,Jaj6 , • k. Sąd powiatowy w Siemieniu po- 
^ier ł wtadom°ści, iż celem zaspokojenia 
s k i j^ ln o ś c i  zakładu kredytowego włośeiań- 
75  °°  Lwowie w sumie 17 ra t po 9 zł. 
dnia ; 1 103 zł. 5 ct. z pn. odbędzie się w 
raZein sierpnia i 1 września 1894 każdym 
Wym ° §odz. 1 0  z rana w gmachu sądo- 
135 J^J^kucyjna sprzedaż realności pod lk. 
8|80 i whl. 232, 4|24 lwh. 235 i
dłużnik' ks. gr. gm. kat. Stryszawa
Szymo • mał°letnich Agnieszki, Józefa, 

aa i Franciszka Iwaniaków własnej, 
ena wywołania 405 zł.

Wadyum 40 zł. 
ciąg ^jesz,ta warunków licytacyjnych i wy- 
traturzp^° jCZny do przejrzenia w regis-

ze sądowej.
ołemień, 28 maja 1894.

L. 21 Q5> ____________

O k (4 2 3 5  3_ ’3^daje <i0' '. ^d powiatowy w Siemieniu po-
VfierzvteliT1̂ 0m?^ch *z celem zaspokojenia 
Uaie fon >SC1 Wincentego Zyzańskiego w su- 
^ierpnia i’ Ẑ n ' ?dbędzie się w dniach 1 . 
0 g°dzinie 7 b Września 1894 każdym razem 
e8 zekucyina f ^ na w gmachu sądowym 
^  Dewh 8 i • ,  lc?na szprzedaż realności 
uiuła hir,^fmienskiej położonej obejmującej 
u  i efPO  teeme lw. 49, 50, 51, 52, 5$, 
uika j a’na Sm- kat. Pewli Slem. dłu- 

kobierców w ł w - 017 a ieS° sPad'

h ipoteczny aSa ao n nkÓW. licjrt.acy ja y ctl 1 wJ eiiig
sądowej. przejrzenia w registraturze

Siemień 13. Czerwca 1894.

L. 4357 (4221 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 62 złr. 50 ct. w. a. zpn. 
odbędzie się dnia 16 Lipca 1894 i dnia 17 
Sierpnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod 1. 105 w Słobodzie 
dolińskiej położonej dłużnika Matesa Stern 
własnej.

Cena wywołania 570 złr,
Wadyum 57. złr.
Eesztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

O. k. Sąd powiatowy.
Dolina, dnia 5 Czerwca 1894.

L. 2217 (4234 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
' wierzytelności Ludwika Bokma w sumie 

150 zł. z pn. odbędzie się dnia 1 sierpnia i 
( 1 września 1894 każdym razem o godz. 10 
! z rana w gmachu sądowym egzekucyjna pu- 
, bliczna sprzedaż realności w Gilowicach 1js 
whl. 328, 4/i6 lwh. 829, 4/8 lwh. 330 i V  
lwh. 331 ks. gr. gm. kat. Gilowice dłużni­
ka Michała Gąsiorka własnej.

Cena wywołania 1173 zł. 50 ct.
Wadyum 120 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi­
straturze sąd.

Siemień, 30 maja 1894.

L. 2679 (4230 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz Józefa Moszko pu- 
bliazną sprzedaż połowy posiadłości objętej 
whl. 71 gm. Gołkowice przedtem Józefa 
Kołdrasa, teraz Jakóba Zająca własnej, na 
dniu 31 lipca i 28 sierpnia 1894 o godz. 
1 0  rano.

Cena wywołania 675 zł.
Wadyum 150 zł.
Eesztę aktów przejrzeć można w re ­

gistraturze.
Stary Sącz, 24 maja 1894.

L. 5996 (41.39 3 - 3 )
W dniach 1 sierpnia i 3 września 1894 

każdym razem o 1 0  z rana odbędzie się ce­
lem ściągnienia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Krzeszowicach w kwocie 
186 zł. 65 ct. w. a. z pn. publiczna licyta- 
cya realności Mikołaja i Anny Buczków 1. 
wh. 5 w Porembie.

Cena wywołania 475 zł.
Wadyum 48 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki w regi­

straturze do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, d. 30 października 1894.

u  2008 (4145 3— B)
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem, celem 
zaspokojenia II. raty z 1 lipca 1888 w kwo­
cie 150 zł. z 8  prc. odsetkami zwłoki od 1 
lipca 1888, 12 raty z 1 stycznia 1889 w 
kwocie 150 zł. z 8  prc. odsetkami zwłoki od 
1 stycznia 1889, 13 raty z 1 lipca 1889 w 
kwocie 150 zł. z 8  prc. odsetkami zwłoki 
od 1 lipca 1889, 14 raty z 1 stycznia 1890 
w kwocie 150 zł. z 8  prc. odsetkami zwło­
ki od 1 stycznia 1890, 15 raty z 1 lipca 
1890 w kwocie 150 zł. z 8  prc. zwłoki od 
1 lipca 3 890, 16 raty z 1 stycznia 1891 w 
kwocie 150 zł. z 8  prc. odsetkami zwłoki od 
1 stycznia 1891 bieżącemi wraz z kosztami 
egzekucyjnemi w kwotach 15 zł. 02 ct., 13 
zł. 42 ct. poprzednio i obecnie w kwocie 13 
zł. 32 ct. wa. przyznanemi na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida­
cyi we Lwowie ponowną egzekucyjną sprze­
daż realności pod 1. 4 w Sieniawie powiecie 
sądowym sieniawskim Abrahama Gottlieba 
względnie tegoż spadkobierców i Eacy 
Breindli 2 im. 1. Lauer, 2. Feuer, 3. Her­
zog własnej wyk. hip. i. 129 ks. gr. gminy 
Sieniawa objętej w dniu 2  sierpnia i w dniu 
30 sierpnia 1894 o 10 godzinie rano w dro­
dze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość 7600 
zł., która przy udzieleniu pożyczki jako war­
tość hipoteki została przyjęta.

Zakład wynosi 760 zł. wa.
W arunki licytacyjne i wyciąg tabu­

larny mogą być przejrzane w tutejszo są­
dowej registraturze.

Sieniawa, 5 maja 1894.

L. 2957 (4179 3 3)
W sprawie egzekucyjnej kasy sierocej 

w Podgórzu przeciw Piotrowi i Joannie mał­
żonkom Dębskim o 600 zł. aw. odbędzie się 
w tut. sądzie w dwóch terminach to j e s t : 
dnia 3 sierpnia 1894 i dnia 8 września 1894 
zawsze o godzinie 1 0  przed południem przy­
musowa sprzedaż realności pod lwh. 327 i 
440 w Świątnikach położonych.

Cena szacunkowa wynosi ad 1) 850 zł., 
ad 2) 675 zł,, wadyum ad 1) 85 zł., ad 2) 
6 8  zł. w. a.

Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Peiper.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 9 kwietnia 1894.

L. 3538
Aviso.

(4060 2—2)

Auf das in Nummer 142 vom 23. Ju- 
ni 1894 dieses Blattes verlautbarte Aviso 
wegen Lieferung des Begie-Bedarfes anBrenn- 
holz fur die Station Przemyśl wird aufmerk- 
sam gemacht.

Die naheren Bedingnisse konDen bei 
der k. u. k. Intendanz des 10. Corpszu Prze­
myśl, sowie beim k. u. k. Militar-Yerpflegs- 
Magazin zu Przemyśl taglich zwisehen 10 
und 12  Uhr Yormittag eingesehen werden.

Przemyśl am 14. Juni 1894.

L. 6060 (4217 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu zawiadamia, interesowanych 
oraz niewiadomych z życia i miejsca poby­
tu: Henrykę Strowską i Katarzynę Elżbietę 
2 im. Herr, że celem zaspokojenia preten- 
syi Kasy Oszczędności w Nowym Sączu w 
kwocie 370 zł. z pn. odbędzie się w tymże 
sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż poło­
wy ciała hip. whl. 55 gminy Załubincze 0 - 
bjętego wedle karty B dłużnika Chrystyana 
Stubra własnej w dwóch terminach miano­
wicie w dniu 20 lipca 1894 i w dniu 24 
sierpnia 1894 każdym razem o godzinie 
1 0  rano.

Wadyum wynosi 354 zł.
Wyciąg hipot. protokół oszacowania 

sprzedać się mającego ciała hip. tudzież re­
szta warunków licytacyjnych, mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli hip. jestj adw. dr. Gałkiewicz, tegoż 
substytutem adw. dr. Dawid, kuratorem nie­
wiadomych Henryki Elżbiety, Franciszki 
Strowskich jest adw. dr. Barbacki, zaś ku­
ratorem niewiadomej; Katarzyny Elżbiety 2 
im. Herr jest adw. dr. Wąsikiewicz w No­
wym Sączu.

Nowy Sącz, 30 kwietnia 1894.

•G azeta L w o w sk a 1 ‘ N r. 1 4 9  z d n ia  S lip ca  1 8 9 4

L. 6453 (4247 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości. powiatowego' Towa­
rzystwa zaliczkowego w Sanoku w kwocie 
176 zł. aw. z pn. odbędzie; się w budynku 
sądowym dnia 5 lipca 1894 i dnia 7 sierpnia 
1894 o godziniellOj przedpołudniem, publi­
czna przymusowa sprzedaż ^częścirealnośei 
pod lk. 43 w Brzozowie położonej whl. 818 
ks. gr. gminyBrzozów objętej Cinli Eizen 
własnej i 1li  części realności wyk. hip. 1. 
60 ks. gr.i gm. Brzozów objętej Saiamona 
Schertza własnej.

Cenę wywołania] części realności 
lwh. 818 jestkwota 607 zł. 50 ct., zaś 1ji  częśći 
realności lwh. 60 jest kwota 335 zł. aw. za 
pomocą sądowego ocenienia wynaleziona.

Chcący ubiegać się przy lieytacyi, zło­
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo­
cie 1 0  %  ceny wywołania a to w gotowi- 
źuie lub w papierach publicznych.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony został kuratorem p. 
adw. dr. Festenburg w Brzozowie.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, dnia 9 maja 1894.

L. 2670 (4246 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia 6  rat po­
życzkowych po 6  zł. 67 ct. z pn. odbędzie 
się na rzecz Chai Tuch w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości lwh. 48 gminy katastr. 
Zahoczewie objętej, dłużnika Dawida Hen- 
dlowicza własnej w dwóch terminach, mia­
nowicie dnia 12 lipca i 2 sierpnia 1894 
każdym razem o godzinie 1 0  przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony To­
masz Kopczyński w Baligrodzie.

Wadyum wynosi zł. 6 8  ct. 80.
C. k. Sąd powiatowy.

Baligród, dnia 23 kwietnia 1894.

L. 1204 (4260 1—3)
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Jakóba Karpia 
jako prawonabywcy Isaka Lampla w kwocie 
1 2 0  zł. w. a. zpn. egzekucyjną sprzedaż je ­
dnej szóstej części z połowy realności w Sie­
niawie, powiecie sądowym sieniawskim w 
starostwie jarosławskiem położonej, dłużnika 
Berischa Silbera własnej wyk. hip. 1. 350 
ks. grunt. gm. Sieniawa objętej, w dniu 2 
sierpnia 1894 i w dniu 30 sierpnia 1894 o 
godzinie 1 0  rano w drodze publicznego prze­
targu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 916 zł. 6 6  ct.

Zakład wynosi 91 zł. 6 6  ct.

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w ts. registraturze.

Sieniawa 5 marca 1894.

L. 464 _ _ (4258 1 - 3 )
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 51 zł. a. 
w. z pn. egzekucyjną sprzedaż realności w 
Dobry w powiecie sądowym sieniawskim w 
starostwie Jarosławskiem położonej dłużnika 
Jurka Stańko własnej wyk. hip. 1. 414 ks. 
gr. gminy Dobra objętej w dniu 2  sierpnia 
i w dniu 30 sierpnia 1894 o 10 godzinie 
rano w drodze publiczaego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 605 zł.

Zakład wynosi 60 zł. 50 ct. a. w.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Sieniawa, 26 stycznia 1894.

L. 582 (4172 1—8)
Odbędzie się o godzinie 10 rano w 

dniu 2 sierpnia 1894 powyżej ceny szacun­
kowej, zaś w dniu 6  września 1894 nawet 
poniżej takowej licytacya sum 800 zł. i 1 0 0  
zł. mk. na rzecz Mechia Landmana w sta­
nie biernym realności wyk. bip. 1. 756 ks. 
gr. gminy kat. Budzanów objętej, Mojżesza 
Landmana własnej zaintabulowanych, na 
rzecz proszącego K. Neymayera pto 23 zł. 
50 ct. w, a.

C-ena wywołania 105 zł.
Wadyum 11 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 31 marca 1894.

L. 2922 (4248 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 700 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Wigdora 
Klagsbalda w tutejszym sądzie sprzedaż po­
siadłości lwh. 695, i 766 księgi gruntowej 
gminy kat. Jaworzno objętej, Wiktoryi Za- 
larskiej własnych, w dwóeh terminach, mia­
nowicie dnia 1 sierpnia 1894 i dnia 31 sier­
pnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Kremer w Chrzanowie.

Wadyum wynosi 315 zł. i 25 zł. wa.
Jaworzno, dnia 6 czerwca 1894.

L. 210 (4257 1— 3)
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu^ sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 200 zł. 
aw. z pn. egzekucyjną sprzedaż realności 
pod. 1. 280 w Sieniawie powiecie sądowym 
Sieniawskim w Starostwie Jarosławskiem 
położonej dłużników Salamona i Mali Fried- 
bergów własnej wyk. hip. 1. 98 ks. grunt, 
gminy Sieniawia objętej w dniu 2 sierpnia 
i w dniu 30 sierpnia 1894 o 10 godzinie 
rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1420, zakład wynosi 142 zł. aw.

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrza­
ne w ts. registraturze.

Sieniawa 12 stycznia 1894.

L. 4904 (4272 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej kasy za­
liczkowej w Nowym Sączu przeciw Sabinie 
Zofii 2 im. Kielawa zamężnej Eodkiewicz 
pto 380 zł. wa. z większej 690 zł. wa. z pn. 
przedsięweźmie egzekucyjną publiczną sprze­
daż w drodze lieytacyi ciała hip. 1. wyk. hip. 
423 ks. gr. gminy kat. Szczawnica dnia 17 
lipca 1894 i dnia 21 sierpnia 1894 każdym 
razem o godzinie 1 0  przed południem.

Cena wywołania 300 zł. wa.
Wadyum 30 zł. wa.
Warunki licytacyjne i akt oszacowa­

n a  do przejrzenia w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

c. k. notaryusz p. Marceli Gorączko w Kro­
ścienku.:

Krościenko, 6  grudnia 1893.

L. 3227 (4279 1—8)
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, że w celu zaspokojenia pretensyi To­
warzystwa zaliczkowego w Zbarażu w kwo­
cie 32 zł. z pn. odbędzie się dnia 2 0  lipca 
i dnia 29 sierpnia 1894 każdym razem o 
godzinie 1 0  rano przymusowa sprzedaż po­
łowy realności wedle wyk. hip. 18 księgi 
gruntowej dla gminy kat. Berezowica mała 
Jewdochi Cwiach własnej.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 50 zł., zaś na drugim ta ­
kże niżej takowej.

Wadyum wynosi 5 zł.
Zbaraż, dnia 31 maja 1894.
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L. 3945 (4259 1— 3)

Sieniawski e. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem, celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 188 zł. 
61 ct. aw. z pn. egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod lk. 25 w Sieniawie powiecie są­
dowym sieniawskim starostwie jarosławskim 
położonej, dłużnika Herscha Anhanga wła­
snej wykazem hipotecznym 1. 4 księgi grun­
towej gminy Sieniawa objętej w dniu 2 
sierpnia i 31 sierpnia 1894 o 10 godzinie 
rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 2500 zł. aw.

Zakład wynosi 250 zł. aw.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Sieniawa, 19 maja 1894.

L. 3781 (4210 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

jako handlowy ogłasza wdrożone postępowa­
nie konkursowe do majątku Fryderyka Hau­
sera kramarza towarów bławatnych zamie­
szkałego, a to do całego ruchomego gdziekol­
wiek znajdującego się i do nieruchomego ma­
jątku położonego w krajach, w których usta­
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Dz. pp. z roku 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Romuald Medwiez c. k. sędzia 
powiatowy w Białej, tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy p. adw. dr. Ferdynand Peterek 
w Białej ze substytucyą p. adw. dr. Jana 
Cieszyńskiego w Białej.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu ­
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień 9 lipca 1894 o go­
dzinie 1 0  przed południem w biórze komisa­
rza konkursowego, na którym stawić się ma­
ją  wierzyciele z dokumentami roszczenia ich 
wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 6  sierpnia 1894 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie obwodowym, lub u komisa­
rza konkursowego zgłosić i na terminie w 
dniu 27 sierpnia 1894 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającym przed komisa­
rzem konkursowym do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
term in do zawarcia ugody w §. 6 8  uk. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie sta- 
wającym wierzycielom służy prawo przez wol­
ny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Białej lub w 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tamże za­
mieszkałego, w celu doręczenia uchwał s ą ­
dowych, w przeciwnym bowiem razi8 na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej

W Wadowicach, 24 czerwca 1894.

Księgi gruntowe.
L. 4167 (4190 3— 3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­
daje do wiadomości, I. że projekt uzupełnie­
nia w y k a z u  t a b u l a r n e g o  1. 173 
I w k o w a  c z ę ś ć  II. w gminie katastralnej 
Iwkowa przez dopisanie parcel gruntowych 
lk. 276 i 277 w okręgu sądu powiatowego 
w B r z e s k u  położonych, tudziez II. projekt 
nowego w y k a z u  h i p o t e c z n e g o  1. 183 
obejmujący parcel, gr. 1. 784 do 789 i 2372 
w gminie katastr. Ż u b r z y k  w okręgu sądu 
powiatowego w Muszynie położonych, według 
ustawy krajowej z 20 marca 1874 1. 29 Dz. 
ust. kraj. wygotowane za nowe wykazy hi­
poteczne I. poczynając od d n i a  1 ma j a ,  a 
II. od  d n i a  1 l i p c a  1894, uważane będą, 
a od tegoż dnia wolno je przeglądnąć I-szy 
w s ą d z i e  k r a j o w y m  w K r a k o w i e  
IL-gi w s ą d z i e  p o w i a t o w y m  w Mu ­
s z y n i e ,  jak również źe od tegoż czasu 
wszelkie nowe prawa czy to własności czy 
zastawu czy jakiebądź inne prawo hipote­
czne odnoszące się do nieruchomości wyka­
zami tymi objętej, jedynie przez wpisanie 
do tychże może być nabyte, ograniczone 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych wy­

kazów hipotecznych sąd krajowy wyższy 
wzywa:

a) wazystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów nabytego, chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stósunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy czy by ta zmiana przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenia ciał hipotecznych lub w jakibądż 
inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twareiem tych nowych wykazów hipotecznych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
takowe lub do jej części jakie prawo za­
stawu, służebności lubj w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane byc mają, a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się co do wykazu dóbrr I w k o w a  
d o  s ą d u  k r a j o w e g o  w K r a k o w i e  naj­
dalej do dnia 1 m a j a  1895; zaś co do wy­
kazu księgi gruntowej Z u b r z y k  do s ą d u  
p o w i a t o w e g o  w M u s z y n i e  najdalej 
do d n i a  30 c z e r w c a  1895, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa clo poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpisów 
w nowych wykazach zamieszczonych a nie­
zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym a od 
obwiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejsze ks. 
hipoteczne w miejsce których nowe wykazy 
wstępują, było wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia w 
skutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

Kraków, 20 czerwca 1894.

L. 6 8 8 8  (4211 3 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości że projekt nowego wy­
kazu księgi górniczej dla pola górniczego z 
przymiarem „ K ą t y  G r u b e  Nr. I .“ w gm. 
katastralnej Chrzanowie, w okręgu sądu po­
wiatowego w Chrzanowie położonego, nale 
żność pola górniczego „M a t y 1 d a“ w Chrza 
nowie stanowić mającego, według ustawy 
krajowej z dnia 2 0  marca 1874 1. 29 Dz. 
ust. kraj wygotowany na wykaz księgi gór­
niczej poczynając od dnia 1 lipca 1894 uwa 
żanym będzie, a cd tegoż dnia wolno go 
przeglądnąć w sądzie krajowym w Krakowie 
jak również że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności czy zastawu czy 
jakiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową obję­
tej, jedynie przez wpisanie do tego wykazu 
może być nabyte, ograniczone przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionego wy­
kazu sąd krajowy wyższy wzywa :

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem nowego tego 
nowego wykazu nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności; lub posia­
dania, a to też bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed ot­
warciem tego nowego wykazu nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w księgi lub 
do jej części jakie prawo zastawu służebności 
lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu hi­
potecznego uprzymiotnione, o ile" te prawa 
jako do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają, a już przy założeniu no­
wego wykazu księgi górniczej tamże wpisane 
nie zostały, — aby z temi prawami zgłosili 
się do sądu krajowego w Krakowie najdalej 
do dnia 30 czerwca 1895, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów w nowym wykazie zamieszczonych a 
niezaprzeczonych w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotego stanu przywróconym; — a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionymi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma- 
ją,ce prawo już było zapisane w dawniejsze 
księgi, było wiadome z jakiej rezolucyi są 
dowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, w 
skutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

Kraków, dnia 20 czerwca 1894.

L. 947 (4281 2— 3)
Wydział powiatowy w Nadwornie 

rozpisuje niniejszem ponownie konkurs 
na posadę lekarza okręgowego z sie­
dzibą w Majdanie średnim z płacą rocz­
ną 500 zł. i ryczałtem na podróże w 
kwocie 400 zł.

Ludność do dotyczącego okręgu 
należąca, wynosi 19.450 dusz.

Kompetujący wykazać się mają:
1. Obywatelstwem austryackiem
2, dyplomem doktora medycyny 
.3. świadectwem moralności
4. znajomością języków krajowych 
5 praktyką najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim a po otrzymaniu po­
sady stosować się ściśle do instrukcyi 
z dnia 31 grudnia 1891 dz. ust. kraj. 
Nro. 83 i utrzymywać aptekę domową: 

Termin do wniesienia podań ozna­
cza się do końca lipca 1894.

Nadworna, 20 czerwca 1894.

L. 926 (4305)
Miasteczko Mosty Wielkie ogłasza 

konkurs na posadę Dra. medycyny ja ­
ko lekarza miejskiego z płacą roczną 
525 zł. a, w.

Termin wniesienia podań do 80 
lipca 1894.

Bliższe warunki przejrzeć można 
w kancelaryi gminnej.

Z Zwierzchności gminnej 
w Mostach Wielkich, 29 czerwca 1894.

Dopiero w braku takich k a n d y d a tó ff 
mogą b y ć  uwzględnieni także inni ukwalifi* 
kowani kompetenci.

Posada ta będzie nadaną na razie pro* 
wizorycznie na 6  miesięcy próby, przez który 
to czas będzie zamianowany sługa pobierać 
oznaczone powyżej pobory i emolumenta. , 

Po zadawalniąjącem odbyciu próbnej 
praktyki nastąpi stabiiizacya na tej p o sad z ie . 

Lwów, dnia 29 czerwca 1894.

(4304 1 -8 )

L. 5212 (4280 1 - 2 )
Onośnie do konkursu w Nro. 148 Ga­

zety Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszone­
go, czyni się wiadomem, że konkurs celem 
obsadzenia posady sędziego powiatowego w 
Dobromilu z dniem 20 lipca 1894 upływa 

Lwów, dnia 24 czerwca 1894.

L. 47932
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia systemizowanej p°' 
sady trzeciego sługi bibliotecznego przy ck- 
bibliotece uniwersytetu lwowskiego, ogłasza 
niniejszem ek. Namiestnictwo konkurs, z (er‘ 
minem do wnoszenia podań do końca sier* 
pnia 1894.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna etatowa w kwocie 400 zł., dodatek 
aktywalny w rocznej kwocie 1 0 0  zł. i doda­
tek na ubranie służbowe w rocznej kwocie 
25 zł.

Ubiegający się o tę posadę winni wy* 
kazać obok ogólnych warunków prawe® 
przepisanych, znajomość języków krajowych 
i języka niemieckiego w słowie i piśmie, 
wiek swój i s ta n , tudzież fizyczne uzdolnię* 
nie do pełnienia obowiązków służby, jak° 
też dotychczasowe zatrudnienie i zachowa* 
nie się.

Świadectwo stwierdzające fizyczne u‘ 
zdolnienie kandydata, ma być przez lekarz* 
rządowego wystawione.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy w terminie wyżej wskazany# 
do ck. Namiestnictwa na ręce dyrekcyi ęk- 
biblioteki uniwersytetu lwowskiego, a to je* 
żeli kandydat znajduje się w służbie publi' 
cznej, za pośrednictwem swej p rze ło żo n e j
władzy.  ̂ ,

W myśl ustawy z 19 kwietnia 1°‘A
(Dz. p. p. N. 60) mają pierwszeństwo przycd

L. 1587/pr. (4282 1—8)
Celem obsadzenia posady lekarza wię­

ziennego w Nowym Sączu, do której wy­
nagrodzenie w rocznej kwocie 2 0 0  zł. a 
oprócz tego za pełnienie obowiązków chirur­
ga roczne wynagrodzenie w kwocie 50 zł. 
jest przywiązane, rozpisuje się konkurs z te r­
minem do 20 lipca 1894.

Podania należy wnieść w terminie wy­
żej oznaczonym do c. k. Prezydyum sądu ob­
wodowego w Nowym Sączu.

Z c. k. Prezydyum Sądu obwodowego 
Nowy Sącz, 28 czerwca 1894.

L. 48846 (4299 1 -  3)
Przy c. k. ?zkole przemysłowej we 

Lwowie opróżnioną jest posada sługi war- 
statowego a zarazem dozorcy centralnego 
ogrzewania i motoru gazowego.

Celem nadania posady tej, ogłasza ni­
niejszem c. k. Namiestnictwo konkurs z te r­
minem do 15 sierpnia 1894.

Do posady tej przywiązane jest roczne 
wynagrodzenie w kwocie 375 zł., relutum 
na ubranie służbowe rocz. 30 zł. tudzież wol­
ne mieszkanie w budynku szkolnym a z 
chwilą przeniesienia w stan stałego spoczyn­
ku prawo do poboru normalnej prowizyi w 
myśl istniejących przepisów.

Do obowiązków sługi na tej posadzie 
należy obsługiwanie warsztatów szkolnych, 
utrzymywanie w nich czystości i porządku, 
obsługa motoru gazowego i kotłów parowych 
do centralnego ogrzewania Zakładu, obsługa 
przyrządów, oświetlania budynku i ubikaeyi 
szkolnych i inne zwykłe czynności sługi 
szkolnego.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
mają wykazać wiek swój, przynależność i 
dotychczasowe zajęcie, udowodnić znajomość 
języka polskiego w słowie i piśmie świade­
ctwem szkolnem, wykazać fizyczne uzdolnie­
nie do pełnienia obowiązków sługi świade­
ctwem c. k. lekarza rządowego, tudzież za­
chowanie się pod względem moralnym i po­
litycznym świadectwem moralności odnośnej 
władzy.

Przy nadaniu tej posady będą przed 
innymi uwzględnieni ei kandydaci, którzy 
wykażą świadectwem, że są wyuczeni w rze­
miośle ślusarskiem.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnieść w terminie konkur­
sowym do c. k. Namiestnictwa za pośredni­
ctwem Dyrekcyi Państwowej szkoły prze­
mysłowej we Lwowie, a jeżeli kandydat po­
zostaje w służbie publicznej za pośredni­
ctwem swej władzy przełożonej.

W  myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Nro. 60 Dz. p. p. mają pierwszeństwo przy 
nadaniu tej posady wysłużeni podoficerowie 
c. i k. Armii austryackiej posiadający wy­
maganą kwalifikacyę i przepisany certyfikat 
Ministerstwa wojny uprawniający ich do u- 
biegania się o posadę w służbie cywilnej.

innymi kandydatami wysłużeni podoficerom# 
c. i k. armii, posiadający wymaganą konkur* 
sem kwalifikacyę i zaopatrzeni w certy fik*  
władzy wojskowej, upoważniający ich do u' 
biegania się o posadę w rządowej s łu ż b #  
cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydato" 
mogą być uwzględnieni także i inni nalezf 
cie ukwalifikowani kandydaci.

Zamianowany sługa będzie obowiąza' 
nym poddać się w myśl 11 ustępu rozpor^' 
dzenia c. k Ministerstwa obrony krajowej 2 
12 lipca 1872 (Dz. p. p. N. 98) próbie ?' 
m iesięcznej, a po zadowalniającem odby# 
tej próby może być stabilizowanym.

Przez czas próbnej praktyki bgdz# 
pobierać zamianowany sługa pełne poboń 
służbowe do tej posady przywiązane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 czerwca 1894.

L. 9705 (4135 2"7-j
Fedko Marszczowskij z Płauezy # aie: 

uznany m arnotrawnym / kuratorem dla n#£ 
ustanowiono Dmytra Netrebskiego (młodsZ 
go) z Płauezy m ałej.^

O. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 20 grudnia 1892.

L. 5419 (4136 2
Iwan Prawelski z Płauezy małej 

ny marnotrawnym, kuratorem tegoż AudrU 
Kostiuk z Płauezy małej jest u s ta n o w io M  

G. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 24 lipca 1893.

L. 3240 i4137Sobko Kusznierz z Płauezy wie1® ^ 
uznany marnotrawnym, kuratorem leo°Z:0. 
wan Szumlak z Płauezy wielkiej ustanoW 
nym został.

O. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 15 maja 1893.

L. 3471 (4140 2-" '3
Dmytro Kit z Zwertowa został uZ 

ny marnotrawcą. _ p.
Kuratorem dla niego ustanowić1# 

Iwana Dołkanyka gospodarza z Zwerto*
C. k. Sąd powiatowy.

Kulików, dnia 11 maja 1894.
S

(4159 Z—
Ozernich0

JVlazU’

L. 4004
Mikołaja Woźniaka z 

uznano marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Iwana 

renok z Czerniehowiee.
G. k. Sąd powiatowy.

Zbaraż, 9 czerwca 1894.
3)

L. 14827
Jan Woźuy gospodarz z Mar

I i

uznany marnotrawcą. , .
Kurator Kazimierz Jachimowski

ściciel dóbr tamże.
O. k. Sąd pow. miej. „

Sanok, dnia 16 października



L. 8272 (4181 2— 8 )
Dla głuchoniemej Katarzyny Kaczor 

ustanowiono kuratorem Michała Kaplińskie- 
go z Jarosławia.

C. k. Sąd powiatowy.
Kadymno, 5 maja 1894.

L. 10422 (4124 2— 8)
G. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Jaśle podaje do wiadomości, że uchwałą c. 
k- sądu obwodowego w Jaśle z dnia 11 li­
stopada 1898 1. 6571 Wacław Brodowicz 
°statniemi czasy w Jaśle i Krakowie prze­
bywający za obłąkanego uznanym został.

Kuratorem jego jest Kazimierz Behm 
^  Drohobyczu.

Jasło, 25 listopada 1898.

Ł- 5107 (4171 2 — 8 )
Iwan Bryl syn Piotra z Piwowszczy- 

Zny uznany marnotrawcą.
C. k. Sąd powiatowy.

Bełz, dnia 8 czerwca 1898,

Ł. 2557 (4160 2 - 8 )
Franciszek Piela i jego żona Maryan- 

114 ze Swiergutów Pielowa, z Laskowej u- 
zUani marnotrawcami; kuratorem ustanowio- 
110 Jana Wróbla z Laskowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Zator, dnia 19 maja 1894.

L. 2 4 4 4 (4204 2 - 8 )  
Anastazyę Bodnar uznano za obłąkaną. 
Kuratorem ustanowiono Iwana Dubeja 

^ Leninie małej.
0. k. Sąd powiatowy. 

Staremiasto, 14 ezerwea 1894.

L. 1853 (4224 2—) 
> Oryna Hamernik, lat 25, córka śp. 
*cka i Maryannyj Hamerników z Florynki 

.zUana została głupkowatą, a kuratorem jej 
^ t  Hryc Merena z Florynki.

Grybów, 28 marca 1894.
L. 6805 (4232 2 —3)

Kuratorem marnotrawcy Pańka Dzio 
jj.g*' został ustanowiony wj miejsce Jarnina 

leLalczuka Roman Owikuła z Opulska.
0. k. Sąd powiatowy.

Szkal, dnia 2 1  maja 1894.

^  ^2613 (3781 1 —3)
j Jerzy hr. W andalin Mniszech uznany 
^ ta ł  za marnotrawcę i dla niego ustano- 
kl0.ny został kuratorem p. adw. dr. Leszek 

aJewski we Lwowie.
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Lwów, dnia 18 maja 1894

* 8324 (4295 1— 3)
gi G. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 
cJeSza> że opieka nad Marcinem Kiełbowi- 

01 z Woli buchowskiej na czas nieogra- 
przedłużona, niniejszem uchyloną

Sieniawa, 13 listopada 1893.

430  (4243 1 - 3 )
ty. C k. Sąd powiatowy ogłasza, że Jan 
We z Orkow a uznany został za marnotra- 
Żuf. a kuratorem dlań Stanisław Wąs z 

ustanowiony.
G. k. Sąd powiatowy.

"rześko, dnia 22 lutego 1894.

Wyroki prasowe.
142 r8 l

C m  . (4151)Jtamen ©einer 2Kajeftdt beś ®aifer§! 
l)at Qlj7 af  L L SanbeS* ald HSrefjgeridjt SBien 

n t r a 9 ber t. f. ©taatSantoaltfdjaft 
(ó'. ba^ h-- ‘ ~

UU"' ^ lUl' ' )m l1 -10** 
i^ieitLs11 : „Sugenberinnerungen cine§
t ó ; "  -  ■ "  - -  -  ~
U P T  v" s 3 ’J'J +1' ^
*lift q SBeiterberbreitung btefer Śrucf

ber Snfjaft be§ in 9łr. 139 
ddo. SBien, 19 2funi 1894

% te £ - \Urtifefó: »3u9^be .... ..................
hiłnx aS 83ergefjen nad) § 303 @t.

m0e' unb e§ toirb nacf) § 493 ©f. «p. 0 . 
tytifo o£ ber SBeiterberbreitung btejer ®rucf* 
(ttw l^SFjprodjen, bie non ber f f. ©taatS* 

*• ® cl* berfitgte 23cfcf)lagnaf)me nad) § 489 
M beftatigt unb; naĄ § 37 $ r .  ®.

s J W u n g  ber faifirten ©jemplarc erfannt. 
“̂ n ,  am 20 guni 1894.

. \ ? 2 2 en ©einer 2Kajcftat beś ftaiferś! 
t   ̂ L t. 2anbe3gerid)t SBien al§ iprefj*3)1 w  r  ̂ miuesgeriaji tusien ais ^ re ^

i crfr, aut  ^ u £ ta 8 ber f. f. ©taatSantoalt*
^  ^ bft 3 nl)all ber in 9tr. 1961
S  Iro /R ™  SSol£sbtatte§“ ddo. SBien, 19ii 1 1 8 qa wc JUOl£sblattc§“ ddo. 2 

SUfiifiwt ” J?.eitbau§gabe, entfjaltenen SIrtifelS: 
bpn * ^ orbe“ bag SSergdjen nad) § 302 

kjbai ai'8tunbe, unb e3 tuirb nad) § 493 @t. ®. 
ta lf® Qu«n ? SBeiterberbreitung biefer SDrucb
M  ? W en- bie Dtm bcr 1- 1
Jut ^  0  nerJ'isltf ®e!Ąln9naI)tne nacf) ^ 489 

f unb naci, § 3 7 ^ 0 r .  ®.
58ieu ® jaifirten Sjcmplare erfannt. 

lCIt' at» 20 Snni 1894.

De>.; . ^ a 8Wfen* ® f nct aJłajejtdt be§ ^a ije ra !
^  fiat Q,tf ^ “^e^Seridjt SBien alź ijJre^ 

auf Stntrag ber f. f. ©taatóoutoalt.

fdjaft erfannt, ba§ ber Sn^att ber in 9łr. 1 2 0  
ber „@Iuf)fid)ter“ ddo. SBien, 2 2  Suni 1894 
entfjaltenen Slrtifel: 1 . „Sln'3 9Soff“, 2 . nS)er 
95erufźfoIbat“, 3. wS)ie Sariere*©enateJ 4 „®er 
@d)U§ ber Slrbcit", Shuftration famint bern 
Stejt bag 9Sergef)en ad 1 nad, § 302 @t. ©. 
ad 2  unb 4 nad) Slrt. IV. beź @eje|e§ nom 
17 ®ecember 1862 Sfł. ®. 331. 8  ex 1863 unb 
ad 3 nad, § 300 @1. @ begriinbe unb e§ toirb 
nad, § 493 @1. 1)3. ba§ SSerbot ber 38citer= 
berbreitung biejer ®rudjcl,rijt auggejprodjen, bie 
non ber f. f. @taatgantoaltfd)aft berfitgte ©e  ̂
jdjlagna^nte nad, § 489 @1. ip. 0  befłatigt 
unb nad, § 37 ipr. ®. auf bie 23crnid)tung 
ber jaifirten ©jeraplare erfannt.

SBien, am 2 0  Suni 1894.

2Sm 9łatnen ©einer 3Jlajeftdt beg ^aifergl 
3)aS f. f. SanbeggeriĄt SBien alg jprejj* 

geric^t ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalt* 
fdjaft erfannt, ba§ ber Snfjalt ber in 9łr. 31 
beg „2Biener Slbenb Eorfo“ ddo. 2Bten, 18 
3uni 1894 cntpaltenen SlrtifelS: „®raf SPufi 
S^ornegg“ in ber ©telle oon „93rane @eele“ 
big junt ©(Ątujje bag 33erget,en naeĄ § 516 
©t. ®. begriinbe, unb eg toirb nad) § 493 
©t. ip. 0 .  bag 93erbot ber SBeiteroerbreL 
tung btejer ®rudfdjrift auggejprodjen bie 
bon ber f. f. ©taatgantoattfdjaft ńerfiigte S5e= 
fdjlagnatjme naĄ § 489 ©t. ip. 0 .  bejtfitigt, 
unb naĄ § 37 jpr. ®. auf tBernidjtmtg ber 
jaifirten ©jemptare erfannt.

SBtcn, atn 20 3uni 1894.

3 m iltanten ©eitter 3)tajeftat beg ^aiferg! 
®ag f. f. Sanbeg* atg ipre^geridjt 5Bien 

^at auf Slntrag ber f. f. ©taatsantoattfdjaft 
erfannt, ba§ ber Sa^alt beg in ber 3Konatg= 
fĄrift: „Olyasd!1' 9łr. It. (9), Subapeft, 2Kai 
1894 ńeroffenttidjten Strtifetg; 1. Sin Sie trenen 
Setootjner beg Śbuigreidjcg llngarn" in ber 
©tette non „T orteneim r big junt ©i^tuffe, 2. 
Kossuth Fcrencz Magyarorsz»g nadora“ ad 
1 bag 33erbredjen naĄ 64 unb ad 2 . bag 
93erbreĄen ttaĄ § 63 @t. ®. begriinbe, nnb eg 
toirb nad) § 493 ©t. ip. 0 .  bagj S3crbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer ®rudfct>rift augge  ̂
fproĄen.

SBien, ant 20 Suni 1894.

1892 Zl. 12692 zu Hatiden dieses Ourators 
angeordnet worden ist.

K. k. Bezirksgericht.
Ozortków, 2-7 November 1893.

L. 11814 (4240 2—3)
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że dla niewadomej z miejsca pobytu 
Fani Berkowiczowej w celu doręczenia jej 
uchwały z dnia 28 września 1893 1. 18903 
ustanowił kuratorem adw. dr. Wojciecha 
Busia a jego zastępcą adwokata dr. Juliusza 
Ohodackiego.

Tarnów, dnia 14 czerwca 1894.

L. 3556 (4245 2 - 3 )
0. k. Sąd pow ustanawia w sprawie 

hipot. Maryi Kozakiewiczowej o wykreślenie 
prenotacyi prawa zastawu dla sumy 130 zł. 
z pn. na rzecz Józefy Zawadzkiej uskute­
cznionej ze stanu biernego połowy realności 
lwh. 90 gminy katastralnej Bochnia objętej, 
dla niewiadomej z pobytu Józefy Zawadzkiej 
kuratora w osobie adwokata dr. Maissa i 
zarazem wyznacza do przesłuchania tegoż w 
myśl § 45 ust. hip. termin w sądzie tut 
na dzień 9 lipca 1894 o godz. 9 rano.

Bochnia, 22 marca 1894.

L. 35351 (4239 2 - 3 )
Obwieszczenie.

Od 1 lipca 1894 można przesyłać 
do Hiszpanii i Portugalii przesyłki frachto­
wane za powziątkiem.

Wysokość dopuszczalnego powziątku 
wynosi 200 zł., względnie 500 franków.

Przesyłka odbywa się wyłącznie drogą 
przez Szwajcaryę.

Lwów, dnia 18 czerwca 1894.
Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.

Sm 'Jłatnen ©einer DJlafeftdt beg Sfaiferg!
5Dag f. f. Banbcggeridjt SBien alg jprefj* 

gcricfjt f,at auf 21ntrag ber f. f. ©taatgantoalt^ 
fdjaft erfannt, baj) ber Snfjalt ber in 9fr. 49 
ber „2trbeiter^eitung“ ddo. SBien, 19 Suni 
1894 cntfjaltenen Sfrtifef: 1 . „2)ie granftge Sa= 
taftroptje“, 2. „SBie ntan un§ bef)anbclt“ bon 
„©in fefjr junger § e rr“ big „sJM e  fpiefe", 
3. „Sie ®rubenfataftrop£,e in tffarwiir' a. non 
„®ie biirgerltdje ipreffc" big „erfpart toerben" j 
unb b. bon „benn bag 91rd)tggeful)t“ big off= j 
nen toerben" unb c. bon „fetn 9fid)ter ftnbet“ j 
big gum ©djfuffe, 4. „5Der Hampf urn bie 
obfigatortfc^c ©iotleljc in Uitgarn" in beu ©teł* 
fen bon a. „S)ag Shinifterium forbet“ big 
nifterium an“ b „®ie liberale Śourgeoifie ruft" 
big junt ©djfuffe, 5. „ipolitifdje SSerfamnifun* 
gen — ffloniggra|“ ad 1, 3 a, 3.-, bag SSergcs 
|e tt naĄ 302 @t. © , ad 2, 3 b, 3 r. u od 5
bag SSergefjen nad) § 300 ©t. ©. ad 4 a unb
b. bag ®erbred)cn nad) § 6 o ©t. ®. begriinbe,
nnb cg toirb nad) § 493 @t. ip. 0 .  bag iBer*
bot ber SBeiterberbreitung btejer ®rudfd,rift 
auggefproĄen, bie bon ber f. f. ©taafgantoalD 
fĄaft berfitgte S3efcf>fagnaf)me naĄ § 489 @t. 
jp. 0  beftatigt, unb nad, § 37 Śpr. ®. auf 
SBernidjtung ber jaifirten ©jemplare erfannt.

ŚBien, am 2 0  guni 1894.

Kundmaehung.
Vom 1 Juli d. J. an kóanen im Ver- 

kehre mit Spanien und Portugal Postfracht- 
Stiicke mit Naehnahme zur Versendung ge- 
langen.

Die hohe des zulassigen Nachnahme- 
betragesist auf 200 fl., bzw. 500 Francs be- 
schrankt.

Die Leituug der Nahnahmesendungen 
erfolgt ausschliesslich auf dem Wege ii ber 
die Schweiz.

Lemberg, am 18 Juni 1994.
Von der k. k. Post und Telegrafen Direction.

OnotokuifHe.
KHlA 1 UHIIHA c. p. MO>KNd ntptcHAd- 

t h  a ® rim naHii '  i' do p raw am i '  (iochakn 
^pajfTOBi’ 3a nocam.taToio.

KncoKicTk A03lil ’̂' ' tH, ,̂ nocaiiiaaTH 
RHHOCHTk 200 3Ap. E3rAAAHl> ^60 tfpAH-
Kllfk

ricpCCHAKA KliAKbiKae c a  kbikawhho 
Aop^roio stpf3 UlEaHuiapHKi.

(IkK^tKTK, A h a  18 HfpSNA 1894.
3  n  k. ĄnptKijHr nouT i' TtAerpa^iK.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14804 (4265 2—3)

G. k. Wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Robert Adamski
c. k. Notaryusz w Ustrzykach dolnych w 
skutek przyzwolonego reskryptem e. k. Mi 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 23 marca 
1894 1. 2329 przeniesienia go na urząd e. k. 
notaryusza w Bóbrce z dniem 30 czerwca 
1894 z urzędowania w Ustrzykach dolnych 
ustępuje a dnia 1-go lipca 1894 urzędowanie 
w Bóbrce obejmuje.

Lwów, dnia 26 czerwca 1894.

L. 13699 (4264 2—8)
G. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że Pan Alojzy Schneider
c. k. notaryusz w Sanoku wskutek przyzwo­
lonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 23 marca 1894 1. 2329 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Samborze z dniem 29 czerwca 1894 z u- 
rzędowania w Sanoku ustępuje a dnia 1 lipca 
1894 urzędowanie w Samborze obejmuje, 

we Lwowie dnia 19 czer,v;-a 1894.

,. 19834 (4069 2 - 3 )
I Der nach America) ausgewandcrte Ni- 
! colaus Lander aus Połowce wird hiemit 
| verstandigt, dass W alentin Lander fiir ihn 
' zum Curator bestellt worden ist und die 

Zustellung des fur Nicolaus Lander bestim- 
mtenj Tabularbescheides vom 14 September

L. 4729 (4228 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
pozwanych Jakóba Srała i Honoratę ze Sra- 
lów Cyrwusową, że Agnieszka z Sralów Pę- 
ksowa wniosła przeciw nim oraz innym 
spólnlkom pozew de praes. 5 maja 1894
1. 4729 o kwotę 310 zł., na który wyzna­
czono termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 12 lipca 1894 o godz. 9 rano.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
pozwanych ustanowiono kuratorem dr. Geis 
slera adwokata w Nowym Targu, któremu 
pozwani winni dostarczyć środków dowo­
dowych do obrony, lub ustanowić sobie in­
nego zastępcę i o tem sąd tutejszy zawia­
domić.

0. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, d. 14 czerwca 1894.

L. 7317 (4128 3 - 3 )
Brzozowski c. k. sąd powiatowy zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Michała 
Zubla z Humnisk, że Paweł Kwartuik wniósł 
przeciw niemu dnia 23 lutego 1894 1. 266 
pozew o 125 zł., 4 z ł , 6  zł., i 2 zł., 40 et. 
a. w. z pn. na który termin do rozprawy 
sumarycznej na 8  sierpnia 1894 o godzinie 
9-tej rano wyznaczono a zarazem dla niego 
kuratora Emila Witkiewicza w Brzozowie 
ustanowiono.

Wzywa się przeto Pawła Kwartnika aby 
ustanowionemu kuratorowi informacyi do 
obrony udzielił lub innego pełnomocnika są­
dowi wskazał, inaczej bowiem skutki zanied­
bania sam sobie przypisać będzie musiał.

Brzozów 4 czerwca 1894.

L. 5164 (4184 3 —3)
0. k. Sąd powiatowy w Żywcu zawia­

damia nieobecnego i niewiadomego z miejsca 
pobytu Leizora Muhlb&ra, że w dniu 30 ma­
ja 1894. 1, 5164 wniosła przeciw niemu 
Franciszka Błochowa z Żywca skargę o wy­
jęcie z pod egzekucyi ruchomości protokołem 
z dnia 1 maja 1894 .. 4216 egzekucyjnie 
zajętych i oszacowanych, na którą do roz­
prawy termin na dzień 7 sierpnia 1894 o

godz. 9 rano w tut. e. k. sądzie z ustano 
wionym dlań kuratorem adw. drem. Włady 
sławem Rasehke, wyznaczony został.

Wzywa się zatem tegoż Leizora Mtil- 
bara, aby powyższemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił, lub innego pełnomocni­
ka w tut. e. k. sądzie ustanowił, gdyż Ina­
czej złe skutki ztąd wyniknąć mogące, sam 
sobie przypisać by musiał.

Żywiec, dnia 11 czerwca 1894.

L. 11899 (4164 8— 3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia 

domości, że w celu doręczenia uchwały z 
dnia 10 czerwca 1894 1. 11899 dozwalającej 
wpisu prawa zastawu dla sumy 16 zł. 75 ct. 
w. a. z pn. na rzecz Skarbu Państwa na 
realności wykazem 178 gm. kat, Zabłocie 
objętej ustanowił dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Stefana Badowskiego kuratorem adw. 
dra. Alojzego Malawskiego.

Tarnów, dnia 14 czerwca 1894.

L. 3771 (4273 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Józefa Sasałę, 
iż przeciwko niemu wniósł pozew .de praes 
16 czerwca 1894 I. 3771 Jakób Żygała o 
97 zł. wa., w której to sprawie term in do 
rozprawy sumarycznej na dzień 19 lipca 
1894 o 9 rano wyznaczono, ustanawiając 
dla niego kuratorem Jędrzeja Macka z Mu­
szyny.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby u- 
stanowionemu kuratorowi przed terminem 
środków do obrony dostarczył lub wskazał 
innego pełnomocnika, wszelkie bowiem sku­
tki z zaniedbania pochodzące sam sobie 
przypisze.

Maszyna, 18 czerwca 1894.

L. 9210 _ (4276 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia 
domemu Michałowi Kowbaśniukowi Jakóba, 
że dnia 28 maja 1894 do 1. 9210 Kasriel 
Scher pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 2-3 zł. 90 ct. wniósł, na który te r­
min do rozprawy ustnej według postępowa­
nia drobiazgowego na dzień 17 lipca 1894 
o godz. 8  rano, wyznaczono i że dla niego 
Wasyla Gaboraka z Tekuczy kuratorem ad 
actum ustanowiono.

Wzywa się więc Michała Kowbaśniu- 
ka Jakóba, ażeby temu kuratorowi środków 
dowodowych dostarczył lub innego zastępcę 
tut. sądowi oznajmił, inaczej sprawa niniej­
sza z ustanowionym kuratorem wedle obo­
wiązujących w Galicyi ustaw przeprowadzo­
ną będzie a skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, dnia 28 maja 1894.

L. 6985 (4244 1— 3)
0. k. Sąd pow. w Białej zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Maurycego 
Silbera, że Maurycy Kohn z Białej wniósł 
przeciw' niemu dnia 13/4 1894 1. 4328 pozew 
o zapłacenie kwoty 598 zł. 33 ct. na który 
termin do rozprawy ustnej na dzień 2 -go 
sierpnia wyznaczono i pozew ten ustanowio­
nemu dlań kuratorowi Dr. Józefowi Schmet- 
terlingowi w Białej doręczono.

Wzywa się tedy Maurycego Silbera, 
który w czasach ostatnich w Rzeszowie 
mieszkał, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
udzielił ze swej strony dowodów, albo też 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
gdyż wynikłe z zaniedbania tego skutki sam 
sobie przypisze.

Biała, dnia 20 czerwca 1894.

L. 13314 (4306 1—8)
Tarnowski sąd obwodowy uwiadamia 

Zygmunta Rauchwerga z miejsca pobytu 
niewiadomego, że ustanowiono dla niego w 
sporze wekslowym Finotti et Comp. o 298 
zł. 10 ct a. w. kuratorem Dra. Szancera, 
któremu środki obrony podać lub innego 
pełnomocnika wymienić ma.

Tarnów, dnia 28 czerwca 1894,

L. 8616 (4017)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu, ogłasza, iż dnia 18 kwietnia 
1894 wpisaną została do rejestru handlowe­
go dla firm . pojedynczych firma .Lubin 
D ienstl. dzierżawca restauracyi kolejowej w 
Przemysłu.

Przemyśl, 2 czerwca 1894.

L. 2549 (4039 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy wzywa Wojciecha 

Gąsiora z życia i z miejsca pobytu niewia­
domego, ażeby w spadkowościjpo Franciszku 
Gąsiorze zmarłym w Rogoźnicy dnia 24 li­
stopada 1893 o miejscu swego pobytu ck. 
sąd lub ustanowionego dla siebie kuratora Ja ­
na Bachórza z Rogoźnicy zawiadadomił, lub 
sobie innego pełnomocnika obrał, inaezej 
pertraktacya la z ustanowionym kuratorem 
zostanie prz prewadzoną.

Głogów, dnia 6  czerwca 1894.
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L. 13008 (4165 3 - 3 )

G. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Jędrzej Pawlisz reskryptem ck. Ministerstwa 
Sprawiedliwości z dnia 18 kwietnia 1894 1. 
7901 notaryuszem w Lutowiskaeh zamiano­
wany, złożywszy dnia 19 czerwca 1894 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 19 czerwca 1894.

L. 45189 (4287 2 - 3 )
Kandydaci zawodu leśno gospodarczego 

którzy zamierzają w roku bieżącym przystą­
pić do egzaminu na samoistnych gospodarzy 
leśnych lub do egzaminu* dla pomocników 
w służbie leśnej ochronnej i technicznej, 
mają podania zaopatrzone dokumentami i 
załącznikami przepisanymi § 3 względnie § 
29 rozporządzenia c. k. Ministerstwa rolni- 
twa z 11 lutego 1889 Dz. p. p. Nr. 23 
wnieść do c. k. Namiestnictwa najpóźniej do 
81 lipca 1894 a to kandydaci zostający w 
służbie publicznej we właściwej drodze urzę­
dowej, inni zaś za pośrednictwem właści­
wego c. k. Starostwa względniej e. k. Dyre­
kcyi Policyi we Lwowie iub w Krakowie.

Kandydaci, starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej, mają wnieść 
w tym samym terminie osobne podanie, za­

opatrzone świadectwem ubóstwa, wystawio- 
nem przez Zwierzchność gminy ostatniego 
miejsca zamieszkania, stwierdzającem sto­
sownie do przepisów §§ 23 i 47 powołanego 
wyżej rozporządzenia ministeryalnego stosun­
ki, które petent przytoczył dla uzasadnienia 
własnego ubóstwa względnie ubóstwa osób 
do utrzymania kandydata prawnie obowią­
zanych.

Podania za późno wniesione lub nieza- 
opatrzone przepisanymi dokumentami i za­
łącznikami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 czerwca 1894.

L. 12727 (4080 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

znanego z życia i miejsca pobytu Józefa 
Horowitza malarza szyldów, że na wytoczo­
ny mu przez Ohaima Wieselthiera pozew o 
zapłatę czynszu najmu 22 zł. 50 ct. z pn. 
termin do rozprawy drobiazgowej na 9 lipca 
1894 godzinę 9 rano wyznaczono i kuratorem 
jego adwokata Altmana w Stryju ustanowio­
no, i wzywa go do udzielenia kuratorowi 
środków obrony lub ustanowienia innego za 
stępcy.

Stryj, 8  czerwca 1894.

L. 1952 (4157 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu J a ­
na Rysia, że Wojciech Bednarz ze Stanów 
wniósł przeciw niemu pozew ustny de praes 
6  marca 1894 1. 1952 o uznanie go za wła 
ścieiela parcel: grunt 606 do 1785/2 i 
1895/2 do 3172/2 w Stanach, że termin do 
rozprawy na 7 lipca 1894 wyznaczono a 
kuratorem dlań ustanowirno adw. Rothblu- 
ma w Nisku.

Wzywa się go, by kuratorowi potrze­
bnych informacyi udzielił lub innego pełno 
mocnika sądowi wskazał.

O. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 16 marca 1894.

L. 3257 (4198 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie­

wiadomego z miejsca pobytu Szymona Ha- 
mernika, iż w sporze drobiazgowym Natana 
Bodnera przeciw niemu ustano iono dlań 
kuratorem Pawła Królikowskiego z Tylicza i 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
24 lipca 1894 o godzinie 8  rano wyznaczono. 

Muszyna, 28 maja 1894.

L. 29434 (4186 3 - 8 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wzywa 

wskutek prośby Franciszka Grena z dnia 8

maja 1894 1. 23927 posiadacza karty zasta­
wniczej kasy zaliczkowej c. k. uprzyw. galic. 
akcyjn. Banku hipotecznego we Lwowie do
1. 2663 z dnia 3 stycznia 1893 na zastawio­
ne za 15 zł. a. w. trzy węgierskie losy bu­
dowy bazyliki Ser. 2064 Nro. 45, Ser. 6159 
Nro. 26 i Ser. 6565 Nro. 63 ażeby tę kartę 
zastawniczą w przeciągu jednego roku 6 -c® 
tygodni i 3-ech dni sądowi przedłożył, gdjz 
po bezskutecznym upływie tego czasu licząu 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
takowa na żądanie Franciszka Grena zft 
umorzoną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 9 czerwca 1894.

L. 6176 (3964 3 -3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

wzywa niewiadome z miejsca pobytu Zofię 
Kozikównę, Agnieszkę Kozikównę, aby wuio- 
sły deklaracye ao spadku po ich stryju 
nie Koziku zmarłym w Brzozowy w dniu 28 
sierpnia 1887 z pozostawieniem kodycylu z 
25 sierpnia 1887 którym przeznaczył sW$ 
realność dla Stanisława Kozika w przeciągi 
roku, gdyż inaczej spadek z deklarowany® 1 
spadkobiercami i z ustanowionym dla nich 
kuratorem Janem Nicponiem pertraktowany 
będzie.

Tuchów, dnia 20 maja 1894.

X D o n . i e s i e n i a .  j D r y w a t n e .

t a  si? l i lei m 1jUtfoirika Stad tm til lera i? Lwiwie.
. D r o b n e  c jg lo s a ie w L S a  

od w yrazu  p e tite m  ce n ta , t łu s ty m  
petitem  "3 ce n ty .

F W n a k o m i te  t a t k i  nieklejone Niemojowsluego 
"LA  badane przez miejskie iabnratoryum, są do na­
bycia we wszystkich trafikach. 330

K w a t e r a  na czas wystawy. Salon, pokój i przed­
pokój na 3 osoby, przy ulicy Dominikańskiej, 

dziennie 3 zł. Informacyi udzieli administracya Ga­
zety Lwowskiej.

J u r k i e w i c z  n o t a r y u s *  w Lisku, poszukuje 
zaraz kandydata notaryalnego, jakoteż pisarza 

biegłego w czynnościach notaryalnyeh, sprawach 
spadkowych i tabularnych. 826

B i u r o  wywiadowcze Stanisława Satały, Lwów, 
Sykstuska 8. — Guwernantki, bony, ofieyali- 

stów i sług wszelkiego rodzaju najlepiej renomowane 
mam zawsze do polecenia. 798

¥ | o  s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się z prośbą o 
-^Wwsparcie nieszczęśliwa Julia Łaehocka, wdowa 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie 
pozostawiając żonę i drobne dzieci w nędzy ostatneij 
Datki łaskawe przyjmuje nasza Administracya.

1000 T U T E K
n i e k l e j  o o y c h

z doskonałej francuskiej bibułki
po złr. 1 i wyżej

poleca fabryka

F. Niżałowski
Lwów. 823

Przy odbiorze 5000 sztuk poczta franko.

Winc. KiczaMfislfl
skład książek do nabożeństwa 

własnego nakładu i wyrobu 
we Lwowie, 

u lic a  K a ro la  L u d w ik a  1. 3
poleca na

premie dla dziatwy szkolnej
książki do nabożeństwa o nowej 
treści oprawne w płótno po 2 0 , 
45 i 55 ct. — Obrazki św ię tych  
z morilitewkami 100 szt. 55 i 75 ct. 

Medaliki, różańce, witrażyki itd.
po  n isk ich  cenach .

PP. kupcom i odprzedającym sto­
sowny rabat.

Szprycawanie latico
PP. GR1MAULT i K°, w Paryżu 

Skuteczność niezaw odna 
w leczeniu rzeżączek bez 

, u trudzen ia żołądka, k tóre 
, zawsze pocigga za sobą uży­
cie kapsułek  z kubebą w  
płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Kuckera, Sklepińskiego 
i Beisera. 64

optyk ! mechanik „pod Kopernikiem1*
L w ó w , p la o  ów . D u c h a  (601 

(u!. Teatralna 1. 6 naprzeciw głównego odwaehu),
poleca w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
cwikiery, lornety 
binokle, daleko- 
widze,barometry, 

depłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparacje uskuteczniają się najrychlej i na.,- 

Zaraówieniaz orowitieyi załatwiam odwrotnie

W ażne d la  pp . a rc h ite k tó w , c h e m i­
ków, a p te k a rz y  e tc .

Aj en cyt i skład komisowy wyrobów mar­
murowych z łomów To w. budowlanego 

„Utiionu w Wiedniu

F. M. Złotnickiego
Lwów, ul. Jagiellońska 8.

poleea gotowe płyty na stoły, stoliki i konsole, 
umywalnie, słupy, wazy, spluwaczki, kominki, 
moździerze rzeźby, pomniki i inne wyroby z roz­
maitych marmurów, syanitów, porfirów, onyksu etc. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia na surowce lub 
wykończone roboty, podług własnych lub danych 

rysunków. 803

110 W CODOt
(Zoppot, Siidstr. 72 a, c, 72.)

peleca na sezon kąpielowy pojedyncze meblowane pokoje i całe mieszkania o letnich werandach 
na doby, tygodnie i miesiące z całodziennem utrzymaniem lub też bez takowego. Kuchnia dobra 
polska. Usługa polska. Ceny bardzo przystępne, do 30 czerw ca  i od  15 w rze śn i* ’ 
znaczn ie  zn iżone. Cena pokoju począwszy od mrk. 1.50 za dobę, obiad w abonamencie 

mrk. 1.50 Cełodzanne utrzymanie począwszy od mrk. 2.50. Od 1 czerwca służący na kolei.
Wobec konkurencyi niemieckiej uprasza się o łaskawe poparcie.

8iy

N a k la t a  k s i a r a i  W. D o t e z j M i e o
wyszły:

Dzieła Juliusza Słowackiego
wydanie zupełne w 6  tomach przejrzane i do druku przygotowane przez

profesora jęiykd polskiego we Lwowie.
Cena za całość zl. 2, w pięknej płóciennej oprawie zł. 2 ct.

Dzieła Adama Mickiewicza
wydanie zupełne w czterech tomach, 

w trwalej ozdobnej oprawie za całość zł. 2. 
D zie je  Polski M ńryaua z n »d  Dn iepru  »ł. 1.20.

744

P. I łarylah*» 

80.

Zginął pies legawy
ra s y  a n g ie l s k ie j , p ó ł to ra  ro k u  m a jąc y , 
m aśc i ż ó łte j ,  z M ałą  s t r z a łk ą  n a  czole, 
p ie rś , k o n iec  ogona i  k o ń ce  ła p  b ia łe .
Znalazca zgłosi się do Zarządu drukarni G a­
zety Lwowskiej, ul. Czarnieckiego 1. ! 2 gdzie 

otrzyma stosowne wynagrodzenie.

Kompletne wyprawy
w zakresm bielizny i pościeli od naj ­
skromniejszych d j ■Ćzfci n t n i ej s? y ch 

uskutecznia w najkrótszym czasie 
n a jtan ie j 633

M a g a z y n

i

S .  K e l s e n  w  W i e d n i u
przy zbliżającym się sezonie 

budowlanym
poleca

klozety, rury klozetowe, 
zlewy, zupełne urządzenia 
kąpielowe dla prywatnych 
pomieszkań, patentowane 
hermetyczne zamknięcia 

kanałowe, zamknię­
cia wstrzymujące 

letory w pissoarach, 
i wodociągach itd.

Lwów, pl. Kapitulny 2.
C en n ik i i  p ró b k i n a  żąd an ie .

K o ł d r y
| szyte z wełnianego atlasu od 
zl. 7.50, z jedwabnego atlasu 

od zł. 12.50.

Materace włosienne
od zł. i 6.— ™

poleca po znanych niskich cenach
m a g a zy n

F .  K n a u e r  i  S y n  |
we Lwowie, plac Kapitulny. H
(Za dobroć i świeżość ręczy firma.)

607
Zastępcy dla

G a I i c y i

B u k o w i n y

HAMEL i EEEjL, Lwów, ul. Kopernika 1.21.

P o w szech n a  W y sta w a  krajow a.
BI o l i  i 1 karty wstępu pojedyncze

po cenie blokowej,
Katalogi, Przewodniki,

Losy po 1 zł. 
Wszystkie pisma europejskie.

Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna
ulica Karola Ludwika 1, 9,

Kiosk na W ystaw ie  obok bram y głównej.

Z drukam i W t. (Łosińskiego ul, O uraieek iego  1, 12 dora W erner*. (Zursądc* W t. J . W eber.) P ap ier * fabryki papieru  J . Fijałkowskich-
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6- k. Dyrekcya galic. funduszu propinacyjnego. 

Obwieszczenie.

rzy dziesi^tem losowaniu 4°/0towych obligacyj galicyjskiego funduszu propi- 
uacyjuego, odbytem w dniu 30go czerwca 1894 zostały wylosowane do

spłaty następujące obligacye:

Serya A. po 10.000 złr.

K. k. Direktion des galiz, Propinations-Fondes. 

K u n d m a c h i m g ; .

Bei der am 30ten Julii 1894 stattgefundenen zehnten Ziehung der 4% 
galizischen Propinationsfonds-Obligationen, wurden nacbfolgende Obligationen

zur Ruckzahlung gezogen:

Serie A. h 10.000 fl.
Nr. 134, 161, 173, 278, 402, 588, 677, 714, 747, 761, 772, 862, 892.

Serya B. po 5.000 złr. fl Serie B. a 5.000 fl.
Nr. 9, 35, 44, 165, 247, 384, 609, 681, 685, 816, 1055, 1210, 1218, 1246, 1257, 1266, 1303, 1510, 1562, 1596, 1656, 1726, 1739, 1751, 1781, 1940, 1976.

Serya C. po 1.000 złr. Serie C. a 1.000 fl.

J6074> 16169- i6196> 16258- 16407’ 16409> 164L6- i6447- 1645o> 16460> 16535, 16551, 16696, 16752, 16850, 16914, 16977, 17235, 17238, 17330, 17346, 17582. 17603, 
■ 17875. 17910 17921 17938. 17955 17962 18033 18124. 18126. 18128 18167 18177 18195 1,8220 18294. 18277 18427 18504 18822 18878 I892R 18946 1894718959 17875’ 17910> 1792L 17938> 17955> 17962> 18033> 18124’ 18126> 18138> 18167, 18177, 18195, 18220, 18294, 18377, 18437, 18504, 18832, 18878, 18936, 18946, 18947,
20479 i 8953’ 19035> 19077> 19217* 19299> 19331< i9437> 19456< 19506> 1962°. 19625> 19658, 19683, 19757, 19848, 19973, 20016, 20136, 20178, 20195, 20347, 20429, 20438,
22699 ! 0512’ 20615, 20654, 20713, 20796, 20801, 20838, 21023, 21025, 21061, 21068, 21134, 21226, 21386, 21691, 21825, 21852, 21865, 21976, 22010, 22035, 22347, 22369,
24277 ^ 645> 22648, 22686, 22787, 22811, 22927, 23010, 23030, 23129, 23187, 23354, 23372, 23438, 23598, 23659, 23702, 23719, 23822, 23911, 23926, 23971, 24023, 24051,
26411 f 4335’ 24349, 24363, 24513, 24520, 25184, 25226, 25300, 25853, 25354, 25377, 25685, 25840, 25863, 25873, 25914, 25989, 26023, 26040, 26047, 26127, 26233, 26238,
28791 ! 6486’ 26534, 26699, 26732, 26793, 26933, 26961, 27400, 27507, 27526, 27554, 27684, 27827, 27879, 27881, 27905, 27957, 28127, 28415, 28428, 28600. 28615, 28683,
30049 o8835’ 28877, 28887, 28958, 29020, 29080, 29230, 29365, 29430, 29431, 29527, 29581, 29614, 29622, 29696, 29712, 29722, 29746, 29778, 29786, 29837, 29881, 29978,
31Ua o0057’ 30069- 3007°- 30150’ 30252> 30295’ 3°297, 30309, 30367, 30373, 30456, 30516, 30542, 30549, 30578, 30626, 30779, 30802, 30841, 30851, 30881, 30925, 31010,
3 - W  31167> 31230, 31311, 31378, 31397, 31417, 31427, 31471, 31595, 31609, 31624, 31911, 31914, 31931, 31955, 32023, 32281, 32355, 32396, 32484, 32548, 32564, 32565,
34nQft o, 70’ 32714, 3277L 32815, 32831, 32837, 32855, 32959, 32964, 33110, 33129, 33145, 33186, 33254, 38311, 33436, 33490, 33544, 33590, 33592, 33604, 33941, 33948,

34127, 34139, 34203, 34294, 34312, 34452, 34534, 34549, 34612, 34623, 34744, 34759, 34812.

Serya D. po 500 złr. || Serie D. & 500 fl.
1790 io o « Nr- 48> 135> ;l69> 226, 249, 283, 826, 335, 428, 549, 623, 682, 698, 778, 910, 929, 959, 998, 1066, 1089, 1376, 1387, 1414, 1420, 1452, 1475, 1654, 1695, 1721,
4014 /Tac ’ 2053, 2079, 2162, 2178, 2232, 2412, 2438, 2497, 2513, 2613, 2624, 2639, 2643, 2731, 2881, 3144, 3160, 3221, 3275, 3385, 3386, 3507, 3531, 3713, 3781, 3920, 4008,
8l*i 4058' 4068> 4086, 4189, 4256, 4358, 4460, 4471, 4569, 4611, 4622, 4715, 4719, 4914, 5169, 5177, 5226, 5251, 5335, 5356, 5684, 5802, 5916, 5919, 5925, 6041, 6054,

6846< 6852, 6986, 7005, 7017, 7128, 7139, 7171, 7193, 7329, 7360, 7374, 7444, 7462, 7650, 7720, 8011, 8156, 8327, 8520, 8757, 8849, 8872, 8880, 8943, 8981, 9033,
0177, 9228, 9322, 9438, 9627, 9648, 9716, 9730, 9734, 9764, 9807, 9847, 9884, 9940, 9943, 9949.

Serya E. po 100 złr. Serie E. a 100 fl.
2406 9 /inn 4 , 156, 257, 287, 381, 506, 512, 552, 571, 658, 916, 938, 1060, 1331, 1445, 1462, 
3991 S ’ 2500> 2594,2642, 2646, 2687, 2798,2826, 2914, 3032, 3040, 3065, 3155, 3212, 3214,
5524 te n ? ’ 42457  4256, 4300, 4312, 4371, 4492, 4597, 4657, 4804, 4828, 4853, 4890, 4982, 4999,
725» Saoi* 5596’ 5787, 5790, 5814, 5817, 5909, 5919, 5956, 6074, 6099, 6210, 6316, 6343, 6404,
9206 a a , 7410> 7563> 7567> 7580,8132, 8166,8180, 8272, 8337, 8353, 8364, 8446, 8478, 8475,
HOR? ’ 9428> 9502, 9614, 9648, 9665, 9701, 9809, 9998, 10066, 10135, 10259, 10306, 10365, 
13564 H 166> H 318, 11359, 11418, 11550, 11717, 11784, 11785, 11881, 11962, 11984, 12006,
15889 I -  8’ 13598> i360L 13666> i3936’ 13973’ 14015’ 14°26, 14125, 14140, 14188, 14264,
17619 1 * l2 ’ 16427, 15452j 15457, 15484, 15635, 15697, 15729, 15731, 16000, 16138, 16175,

17790, 17888, 17932, 17945, 17956, 17976, 18113, 18191, 18221, 18336, 18360, 18402,

1465, 1893, 1976, 2010, 2049, 2058, 2182,
3228, 3274, 3275, 3289, 3408, 3481, 3555,
5004, 5024, 5025, 5052, 5087, 5121, 5171,
6486, 6563, 6607, 6710, 6714, 6772, 6907,
8497, 8639, 8668, 8714, 8795, 8877, 8897,
10454, 10474, 10733, 10766, 10807, 10828,
12241, 12311, 12516, 12533, 12568, 12753,
14315, 14B73, 14616, 14809, 14814, 14905,
16192, 16270, 16429, 16577, 16599, 16634,
18507, 18815, 19026, 19090, 19170, 19292,

2206, 2276, 2310, 2363, 2367, 2404,
3716, 3718, 3788, 3803, 3824, 3829,
5236, 5250, 5330, 5337, 5359, 5433,
6999, 7016, 7085, 7169, 7175, 7241.
8931. 8993, 9095, 9105, 9183, 9198,
10912, 10942, 10967, 11030, 11049, 
12917, 13176, 13321, 13331, 13373, 
14990, 15048, 15063. 15199, 15224, 
16895, 16924, 17510, 17516, 17599, 
19434, 19525, 19722, 19874.

Serya F. po 50 złr. fl Serie F. a 50 fl.
2223 9 9 / ,Nr- 165. 167, 269, 343, 425, 479, 592, 626,763, 805, 808, 907, 1021, 1098, 1217, 1226, 1262, 1318, 1339, 1411, 1433, 1465, 1529, 1542, 1583, 1700, 1911, 1982,1985,

’ ^ 4 4 , 2287, 2323, 2349, 2357, 2460, 2515, 2520, 2723, 2772, 2826, 2893, 2939, 2964, 3031, 3277, 3404, 3436, 3514, 3661, 3841, 3852, 3887, 3898.

za wylosowane obligacye w notach austryackiej waluty
c. \ ec^ iaó  będzie bez wszelkich potrąceń począwszy od 1. stycznia 1895
Pronm - na kasa krajowa we Lwowie jako kasa galicyjskiego funduszu 

P nacyjnego.
Procentowanie tych obligacyj ustaje z końcem grudnia 1894.

Wynłn -pony °d wylosowanych obligacyj za dalszy czas wypłacone, beda przy 
Jpiacie kapitału potrącone.

będą  ̂ rac^nnek c. k. Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego wypłacać 
W K r a t J żs.ze obligacye także następujące domy bankowe:

ko wie: Powiatowa kasa oszczędności jako zastępstwo Banku krajo­
wego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem

W Wied Krakowskiem.
k ru : 0. k. nprzyw. austryacki Bank dla krajów koronnych,

^  P W i e d e ń s k i e  Stowarzyszenie bankowe.
Ze: Czeski Union Bank.

ty B e r l i  • Żivnostenska Banka pro Cechy a Moravu.
J Bank niemiecki,

w F ra n ir t* , .«  • B ank drezdeński.
aukturcie n/M.: Niemieckie Stowarzyszenie bankowe,

Filia Frankfurcka Banku niemieckiego. 
Wurtemberskie Stowarzyszenie bankowe.

^  J*azvl»*!Uln: Bawarski Bank hipoteczny i wekslowy.
W Zuryein. . l°n Speyer et Comp- ^  B rn 1rŁ!fi • ’ Szwajcarski instytut kredytowy.

Nares ■ ° aSSel et Oomp- J°Wej We Z?le Gzyni się wiadomo, że w księgach c. k. głównej kasy kra-
adnotacva Jako kasy galic. funduszu propinacyjnego znajduje sio

a mianowicie: 

rozpoczęta amortyzacya przy obligacyi:

Serya C. na 1000 zł. 

Serya E na 100 zł.

Nr.

& doko
Nr. 3239.

Die Ruckzahlung der gezogenen Obligationen erfolgt ohne jeden Abzug 
in Noten ósterreichischer Wahrung voin 1. Jiiim er 1895 an bei der k. k. Lan- 
des-Hauptkassa in Lemberg ais Kassa des galizischen Propinationsfondes.

Die Yerzinsung dieser Obligationen hórt mit BI. D ecem ber 1894 auf. 
Die von verlosten Obligationen uber die Verfallszeit ausgezahlten Coupons, 

werden bei Auszahlung des Oapitals in Abzug gebracht werden.
Auf Rechnung der k. k. galiz. Propinationsfonds-Direction werden obige 

Obligationen auch nachstehende Bankhauser einlósen:
in Krakau: Bezirks Sparkasse in Yertretung der Landesbank fur das Kó- 

nigreich Galicien und Lodoinerien sammt dem Grossherzogthume 
Krakau,

in Wien: K. k. priv. óster. Landerbank,
Wiener Bankverein. 

iii 4łrag: Bóhmische Union Bank,
Żivnostenska Banka pro Cechy a Moravu. 

in Berlin: Deutsche Bank,
Dresdner Bank. 

in Frankfurt a/M.: Deutsche Vereinsbank,
Frankfurter Filiale der Deutschen Bank. 

iii Stuttgard: Wurttembergische Vereinsbank. 
in Miinclien: Bayerische Hypothekar- und Wechsel-Bank. 
in Bazilea: von Speyer et Comp. 
in Zuricli: Schweizerische Kreditanstalt. 
in Briissel: Cassel et Comp.

Schliesslich wird bekannt gegeben, dass in den Kreditbuchern der k. k. 
Landes-Hauptkassa in Lemberg ais Kassa des galizischen Propinationsfondes 
folgende Yormerkung haftet, und zwar .

1. die eingeleitete Amortisirnng bei der Obligation:

Serie C iilber 4000 fl.

Serie E iiber 100 fl.
020.

Qaila am°i'tyzacyakuponów płatnych BO. czerwca 1892 od obligacyi:
Serya C.

2. die bereits erfolgte Amortisirung der am 80. Juni 1892 falligen Coupons
von den Obligationen Serie C.

Nr. 20884, 20885.

Lwowie dnia 30. czerwca 1894, Lemberg, am 80. Juni 1894,



W y ł £ a z
wylosowanych na dnia 30. grudnia 1893 i poprzednio 
4% obligacyj galic. funduszu propinacyjnego wraz z ter­

minami wypłaty.

D .

500

A n s  w e i s
iiber die am 30. Dezember 1893 und die i n  den fruhereil 
Zielmngen yerlosten 4% galizischen P r o p i n a t i o n s f o n d s -  

Obligationeu sammt den Ruckzahlungs-Terminen.

162
175
247
270
358
389
393
394 
396 
519 
592 
594 
621 
843 
873 
886 
919 
927 
936

1894

1893
1894 
1892 
1894

1891
1894

938
958

1049
1051
1053
1064
1172
1184
1233
1246
1266
1274
1305
1362
1412
1416
1425
1437
1515

Serya i kwo­
ta  kapitału 

złr.
Termin 

wypłaty dnia
Term in 

wypłaty dnia
Term in 

wypłaty dnia
j \ s

Term in
wypłaty dni

Serie und M . m JVs

Kapitals- Eiickzalilimgs- Utlckzahlungs- Biickzahlungs- Euckzahlung
Betrag Term in den min aen Term in den Termin den

G u l d e n

A .
11 'li 1894 80 li 1894 246 'li 1894 300 'li 1894
26 IBS 1892 274 jj 1893 364 n j j

1 0 .0 0 0 47 JJ JJ 209 1894 333 'li JJ 465 1894

72 'li 1894 371 1893 737 'h 1894 863 1894

B . 177 398 1894 777 jj JJ 1034 ' k 1893
240 472 JJ 794 JJ JJ 1170 1h 1894

5 .0 0 0 322
352

'li
1 / .

» 690
703

r 818
857

jj

ji

JJ

JJ

1.278
1293 >j

J7

JJ

24 7 i 1893 3541 1894 8301 'li 1894 13109 'ii 1894
44 jj 1892 3561 jj 8392 jj

13190 'h

60 ill
}?

1894 3567 jj 8397 JJ JJ 13273 jj n

102 J). 3692 jj 8407 jj n 13288 n »

1 15 / ; jj 3799 JJ 8578
jj jj 13323 jj jj

127 n JJ 3873 8615 jj
1892 13340 „ ,,

253 i) JJ 3903 jj 8631 ; ; 1894 13485 jj 1893
308 1U JJ 4050 jj 8724

jj JJ 13491 jj 1894
313 'li

jj

1892 4064 1892 8748 jj 13623 u jj

340 1894 4090 1894 8842 Vt 1893 13702 jj jj

375 >i jj 4096 jj 8928 'li
1894 13797 jj

418 jj JJ 4200 JJ 8976 1893 13807 jj JJ

441 jj 4222 J) 8984 1894 13931 jj JJ

670 JJ >1 4243 JJ 9056 jj 13940 JJ JJ

672 JJ 1892 4404 jj 9100 1892 13941 jj JJ

687 JJ 1894 4449 jj
9177 1893 14074 jj 1892

748 JJ )J 4495 1891 9179 jj 14079 'li 1894
814 JJ jj 4601 1894 9246 1894 14106 "In JJ

846 77 4730 JJ 9295 7, 14173 jj JJ

8-52 jj 77 4824 1893 9360 'li
V,

JJ 14284 jj

864 jj 77 4954 1894 9470 JJ 14462 jj jj

911 77 JJ 5081 JJ 9553
' l i

jj 14469 jj JJ

941 55 JJ 5174 JJ 9704 .1893 14498 JJ JJ

955 7) JJ 5290 JJ 9779 1894 14524 JJ
1003 'li 5451 JJ 9824 JJ 14559 7 i 1893
1021 n 1893 5452 JJ 9904 JJ 14609 'li 1894
1031 'li 1894 5455 jj 9925 1893 14776 jj

1056 jj n 5458 JJ 9929 1894 14842 'li 1894
1147 jj 1893 5557 jj 9936 » 14898
1339 j > 1894 5579 J> 9937 » 14949 „ 1893
1368 JJ J) 5644 jj 10028 JJ 15004 1 /

h 1894
1489 >j JJ 5923 1893 10471 1893 15061 rt J}

1506 jj JJ 5959 1894 10491 1894 15120 jj jj

1606 jj JJ 5977 JJ 10604 * JJ 15139 jj JJ

1626 JJ JJ 6031 1891 10621 JJ jj 15147 jj JJ

c .
1734 jj * 6130 1893 10633 •J n 15334 jj 77

1757 jj JJ 6260 1894 10641 jj 15.373 jj JJ

1 .0 0 0 1819 jj JJ 6307 1.893 ld  - 81 7* 77 15382 jj JJ

1849 jj JJ 6400 1894 10705 1/7 jj 15610 jj JJ

1899 jj » 6456 1893 10737 JJ 15686 jj JJ

1915 jj JJ 6519 1894 10761 jj 15743 jj JJ
1944 jj

1892 6537 jj 10770 JJ 15830 jj 1890
1949 „ 1894 6538 jj 10798 JJ >J 15877 Vi 1893
2013 jj JJ 6617 JJ 10807 ; j

1893 15893 1li 1894
2042 jj JJ 6620 a 10906 „ 1894 15926 jj

1892
2220 jj JJ 6629 jj 11040 JJ 15965 JJ 1894
2397 ” JJ 6751 11047 n 16006 JJ

2456 ;; JJ 6758 jj 11053 jj 16072 ji

2509 'k 1892 6817 jj ] 1164 JJ 16093 JJ „
2511 'li 1894 6821 jj U  412 n 16151 JJ

2562 » JJ 6828 J? 11596 jj 16154 jj

2609 1k 1893 6836 jj 11741 jj 161.57 J) „
2630 'li 1894 6868 jj 11786 jj 16236 }',

„

I 2640 » JJ 6934 rt 11815
1 1

„ 16302 JJ u
2664 jj JJ 6949 JJ 11880 V 7 

Yi
JJ 16439 JJ a

2703 jj n 6992 n 12017 JJ 16467 JJ
„

2710 » jj 7054 jj 12032 'h 16482 JJ ?j
2739 jj

1893 7231 jj 12042
1893

16581 łj jj

2761 j j 1894 7341 jj 12103 'fi 16050
2786 jj

1892 7365 jj 12116
1 1

189-1 16873
2789 'k

77

1894 7435 jj 12129 ' f
1894 16879 7 5 J7

2790 JJ 7522 jj 12145 jj 16956 J7 JJ
2999 'li j j 7528 jj 12250 jj JJ 17097 7 , JJ

3048 JJ jj 7668 1893 12348 jj JJ 17146 'h JJ

3071 JJ jj 7735 1894 123 ;0 'h

'li

JJ 17107 JJ

3087 1li 1891 7766 JJ 12401 jj 17182 jj J)

3185 'h 1893 7767 12412 jj 17228 77 75
3195 'li 1894 7783 jj 12757 jj JJ 17 59 jj jj

3236 1ll
JJ

JJ 7852 jj 12763 jj JJ 17549 jj jj

3245 1894 7876, jj 12765 Vi JJ 1.7625 jj jj

3272 JJ J) 79031 )J 12820 'li JJ 17704 jj jj

3314 JJ jj 7944 jj 12828 jj JJ 17776 jj jj

8395 JJ jj 8006 jj 12908 jj JJ 17779 7j 1893
3404 JJ jj 8032 jj 12974 7i 1893 17831 Xll 1894
3458 JJ 1892 8147 jj 1300-3 1h

jj

JJ 17893 jj

3514 1894 8184 JJ 13032 1894 17947 jj jj

JIS

Ter mm 
wypluty dnia

EuckzaMungs- 
T ennin  den

604; 1/i 1^94

M

Termin 
wypłaty dnia

Rilckziihlungs 
, Term in den

699,
7'2i

1413
1483
1490
1516
1531

1/i 1894

Vi
'li

1893

18055
18164
18171
18189
18259
18309
18455
18488:
18507
18515
18559
18575
18645
18793
18803
18891
19039
1.9086
19268
19355
19504
18572
19712'
19775
19859
19898
19966
20042
20060
20092
20204
2021 Oi
20332
20337,
20388
20466
20501
20585
20647'
2067 !'
20763
20832
20895
21348
21427
214501
21468,
21495
21500
21548
21551
21552 
21592 
21678 
21695 
21769 
21772 
21779 
21796 
21850 
21941 
21978 
22049 
22268 
22290 
22431 
22467 
22521 
22540 
22590 
22628 
22644 
22685 
22744 
22815 
22840

V, 1894

ii
'li

798
967
976

1.764
1843
1886
1897
1915

n

7i
1/

, 7

1894

. m

7i
V t

1894
1938
1953
1993

Termin 
wypłaty dnia

Euckzahlungs- 
Term in den

7i

Vi 1892 
1/7 1894

>7 »

1893
1894

1893
1894

7i

1/i
77

1892
1894

7 t

1893
1894 
1890 
1894 
1892 
1894

Vi 1892 
„ 1.894

22841
22848
22863
22887
23014
23019
23085
23087
23110
23T19
23120
23173
23181
23212
23250
23454
23465
23475
23484
23548
23722
23815
23878
24038
24105
24120
24252
24273
24281
24299
24321
24389
24403
24416
24417 
24422 
24440 
24508 
24521 
24623 
24839 
24846 
24947 
250.1.9 
25154 
25200 
25203 
25258 
25320] 
2ó324| 
25373 
25417 
25478 
25511 
25573 
25603 
25621 
25638 
25644 
25671 
25688 
25699 
25718 
25935 
25950 
25960 
25990 
26005 
26032 
26176 
26261 
26278 
26301 
26391 
26421 
26444

1894

1892
1894

1893
1894

1893
1894

1890
1893
1894

1530
1562
1655
1663
1696
1741
1757
1821
1833
1981
2032
2071
2.107
2163
2176
2291
2323
2376
2390

1894

7i >i
7? 1892

18947i
1893

1892
1894

1892

2468
2570
2628
282
2886
2899
2942
3025
3083
3395
3570
3574
3589
3611
3638
3643
3645
3655
3674,

v7 1894

„ 1892
„ 1890
„ 1894
jj JJ

V, 1893 
t/7 1891

„ 1894

Vi 1893 
i/7 1894

» n

n n

n

370$
3747
3764
3765 
3771 
3848 
4027 
4037 
4122 
4159 
4215 
4221 
4232 
4301 
4307 
4330 
4332 
4342 
4851

V 7

7i
'li

1894
1893
1894

1891
1894

1893
1894

1892
1893
1894

4882
4484
44911
4497'
4508
4558
4564
4671
4674,
4679|
4727
4776
4839
4855
4871
49431
4967
5041,
5043

1893
1894
1893
1891
1894
1893 
1890

1894
1892

.1894
1893 

v; 1894 
L 1893 
/, 1892
„ 1894
,, 1893

1894

%

7i

'li

V7
'k

1h
'I-,

'k

'k

'li

ii
'h

1.892
1.894

1893
1894
1893
1892
1894
1893
1894
1893
1894
1893
1894

189-2
1894
1893
1894

'li

'li
'li

1893
1894

1892
1894

26504 
26576 
26583 
26678 
26760 
26814 
26833 
269.14 
26936 
26938 
26978 
27003 
27023 
27073 
27387 
27571 
27622 
27717 
27736 
27786 
27798 
27806 
27809 
27841 
27900 
27944 
28277 
28358 
28370 
28393 
28545 
28651 
28657 
28680 
28691 
28772 
28906 
28909 
29079 
29137 
29141 
29147 
291.65 
29193 
29281 
29512 
29558 
29602 
29697 
29808 
29904 
29906 
29911 
29976 
29983 
29991 
30011 
30087 
30196 
30355 
30387 
30396 
30424 
30642 
30730 
30791 
30826 
30837 
30911 
31025 
31034 
31040 
31074 
31155 
31165 
31184

V7 1894

1k

'li

1894
1893
1894
1892 
1894

1893
1894

li

'li

1893
1894 
1893

1894

1891
1894

'k  

1li

n

'k

1893
1894
1893
1894

1892 

1894

1893 
1892
1894

1893 
7, 1890
„ 1893 
„ 1894

'li
n

1h

'li
'ii

1893
1894

>/7 1894

V, 1893 
„ 1894

‘/i 1893
V7 1894 
Vi 1893 
V7 1892 
„ 1894

1893
1894

1892
1893

1894

5057
5066
5083
5170
5267
5274
5339
5373
5410
5462
5504
5681
5710
5736
5752
5772
5869
6042
6103

’/7 1894
„ 1893

Vi 1894

'li

'li

ill
'li

'li

'h

' i i
'li

'li

7J

1892
1894

1892
1894

1892
1894

M

Term in 
w ypłaty dnia

Eiickzahlnngs- 
T enn in  den

31201
31396
31441
31467
31486
31507
31528
31530
31579
31599
31636
31667
31670
31793
31803
32105
32165
32231
32365
32402
324941
32501
32615!
32624
32673
32777
32845
32972
32983
33023
33084
33119
33143
33189
33255
33309
o  o  O  O  O  
Ó ODOO
33442 
33444 
33447 
33607 
3 3 l. 61 
33689 
33734 
33776 
33816 
33895
33933
33934 
33936 
33992 
34100 
34102 
34162 
34217 
34239 
34277 
34288 
34369 
34398 
34419 
34456 
34510 
34570
34592
34593 
34774 
34860 
34951 
34954 
34961 
34979 
34986 
34992

6153
6167
6185
6199
6223
6251
6402
6507
6569
6573
6578
6601
6613
6620
6627
6694
6695 
6712 
6757

'li

'li

T)

r>

'ii

1li 
'li
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9 1 9 4
9 5 6 0
9 6 0 2
9 7 0 9
98 7 1
9 8 9 4
9 8 9 7

1 ( 1 8 9 4
|

6 7 8 4 7? 1 8 9 4 7 0 0 6 1/
11 1 8 9 4 7 2 5 3 V7 1 8 9 1 7 6 6 9 77 8 1 3 9 3* . . 8 3 8 5 Ji 8 5 3 8 1 8 9 4

D .
6 8 8 6 » 7 0 0 7 51 35 7 4 0 5 „ 1 8 9 4 7 6 7 5 13 1 8 9 3 8 1 4 9 7i 1 8 9 4 8 3 8 6 8 6 0 7 i
68(54 7 0 3 3 n 33 7 4 8 2 ■ „ 7 7 0 1 1 8 9 4 8 1 6 2 1/7 31 8 4 5 0 » 1 8 9 3 8 7 7 8

r
1 8 9 1

5 0 0
6 8 7 4 » 7 0 5 5 7i 1 8 9 3 7 5 0 4 •5 31 7 7 1 5 13 8 1 7 2 1//i 8 4 5 5 7l 8 9 5 4 1 8 9 4

1 8 9 3
6 8 9 9 7 i 1 8 9 2 7 1 0 0 7 , 1 8 9 1 7 5 3 8 J/i 1 8 9 3 7 8 1 1 7i 33 8 1 8 2 7 , 8 4 5 8 1/i 1 8 9 4 9121 v 7

11

7 ,
xh

6 9 2 7 u 1 8 9 4 7 2 4 1 ’■ 1 8 9 2 7 5 5 0 V, 1 8 9 4 7 9 6 6 7  7 1 8 9 3 825 1 31 8 4 6 3 9 3 1 8 9 8 9 9 , 1 8 9 4
696 1 7 t 7 2 4 3 !/i

ih

1 8 9 4 7 5 8 6 7 9 8 1 1 8 9 4 8 2 5 9 , , 8 4 7 3 9 3 2 7 9 9 2 0 :
___ _

6 991 » 1 8 9 3 7 2 4 4 1 8 9 3 7 6 1 7 „ 1 8 9 3 8 1 1 2 1 8 9 3 8 2 7 0 8 5 1 6 9 4 4 6 j/l - 9 9 47! „

51 7? 1 8 9 4 2 4 9 3 7 7 1 8 9 4 5 4 4 4 1 8 9 3 7 9 0 4 7 t 1 8 9 3 1 0 5 3 2 7 t 1 8 9 4 1 2 8 6 0 7 i 1 8 9 4 1 5 1 1 7 7 t 1 8 9 2 1 7 4 6 1 1 V 7 1 8 9 4
81 1 8 9 0 2 5 4 5 1 8 9 8 5 4 8 5 11 JJ

V7 1 8 9 1
8 0 7 9 7 i 1 8 9 2 1 0 5 5 3 jj 31 1 2 8 7 7 w 1) 1 5 1 2 6 jj 189 3 1 7 4 6 4 11

9 3 7 i
7-7

1 8 9 3 2 6 3 8 7 ” 1 8 9 4 5 5 1 4 8 1 0 4 JJ 1 8 9 4 1057.1 31 1 8 9 2 1 2 8 8 3 71 1 8 9 2 1 5 1 5 0 Vi . . 1 7 5 3 9 »

2 8 1 1 8 9 4 2 6 5 9 7  7 31 5521 1 8 9 4 8 1 3 4 7 t 18 9 2 1 0 5 8 3 7i
7?

l i 1 2 9 0 3 ‘ / i
1 8 9 3 1 5 2 0 5 77 1 8 9 4 1 7 6 0 0

3 3 3 2 7 2 4 7 i
7v

M 5 5 5 2 JJ J? 8 1 5 4 ; ; 1 8 9 4 1 0 5 9 2 1 8 9 3 .12953 15 1 8 9 4 1 5 2 3 0 11 11 1 7 7 2 9 »

JJ
JJ

i 4 5 2 1 8 9 2 2 7 8 8 1 8 9 3 55 6 1 „ 1 8 9 3 8 1 8 7 7 i 1 8 9 4 1 0 6 3 7 j i 1 8 9 4 1 2 9 7 1 15 17 1 5 2 7 5 11 11 1 7 8 5 8 i i

4 7 8 1 8 9 4 2 9 2 4 7 i 1 8 9 4 5 6 7 5 Vt 1 8 9 4 8 1 9 7 7? 31 1 0 6 7 7 » J1 1 3 0 9 6 >7 77 1 5 3 9 0 Vi 1? 1 7 8 9 6 ;; 1
5 7 5 3 0 4 8 7 , J) 5 7 2 0 h  >3 8 2 0 8 33 13 1 0 6 8 5 ,, 1 8 2 2 5 » u 1 5 4 1 0 v 7 1 7 9 ( 0 1)

i 6 1 4 31 2 1 7 t » 5 7 5 3 8 3 2 6 7 i 1 8 9 2 1 0 7 2 5 17
7i

1 8 9 3 1 3 2 6 2 51 77 1 5 4 2 3 1 8 9 1 1 7 9 5 4 n 1 8 9 1
641 7 i 1 8 9 3 3 1 8 5 7 7 1891 5 7 5 7 31 11 8 3 4 8 35 1 8 9 4 1 0 7 4 7 1 8 9 4 1 .3332 15 7? 1 5 4 2 9 >1 1 8 9 2 1 7 9 5 7 7 i 1 8 9 4
7 2 0 1 8 9 1 3 1 9 9 5 7 7 0 / i '3 8 3 4 9

lk
7 i

15 1 0 7 5 9 1 8 9 3 1 3 3 4 6 15
1 8 9 3

1 5 4 3 0 » 11 1 8 0 2 2 V7
7 2 8 1 8 9 2 3 2 6 9 1 8 9 4 5 8 2 7 v 7 1 8 9 3 8 3 5 7 18 9 1 1 0 8 6 4 31 1 3 3 5 5 7 i 1 5 4 3 5 7 i 1 8 9 3 1 8 0 3 0 7 i 1 8 9 1
7 4 1 7 ” 1 8 9 4 3 2 8 3 7 i

7 t

1 8 9 1 589 1 i/t 1 8 9 2 8 3 6 3 u 31 1 0 8 8 4 7 7 1 8 9 4 1 3 4 2 4 7  7 1 8 9 4 1 5 4 3 6 V7 1 8 9 0 1 8 0 4 0 7 t 1 8 9 4
8 0 6 1 8 9 3 3 3 1 3 1 8 9 2 5 9 9 8 V, 1 8 9 4 8 4 0 6 7 t 1 8 9 2 1 0 9 7 0 77 31 1 3 5 4 7 7 i 1 8 9 3 1 5 4 7 8 jj 1 8 9 2 1 8 0 4 7 11 1 8 9 4
8 1 9 3 3 4 0 V, 51 6 0 0 0 33 JJ 8 4 2 5 7 i 1 8 9 4 1 1 2 2 6 31 33 1.3594 7)

7 i
11 1 5 4 7 9 7 i 1 8 9 1 1 8 1 0 2 Vi 1 8 9 3

8 5 6 3 3 7 8 7 , 1 8 9 3 6 0 5 3 /1 J? 8 5 4 9 77 1 1 2 2 9 11 31 1 3 6 1 5 1 8 9 4 1 5 4 8 0 77 1 8 9 0 1 8 1 1 0 11 1 8 9 4
8 5 9 1890 3 5 5 3 1 8 9 4 6 0 6 6 V, 1 8 9 3 8 6 0 8 u 1 8 9 3 1 1 2 4 4 31 , , 1 3 7 1 0 >1 1 8 9 3 1 5 5 1 3 ii 1 8 9 4 1 8 '7 1 7  7
8 6 0 1 8 9 4 8 5 6 0 5) 6 0 6 7 „ 1 8 9 4 8 6 1 2 u JJ 1 1 2 8 2 11 11 1 3 8 3 2 15 1 8 9 4 1 5 5 1 9 7 i 11 1 8 1 7 8 7 i 1 8 9 3
8 6 1 1 8 9 2 3 5 6 7 15 6 0 7 0 3* 13 8 7 0 9 U 1 8 9 2 1 1 3 6 2 7 i 11 1 3 8 7 4 11 1 8 9 0 15-531 7 t 1 8 9 0 1 8 1 8 2 7 i 1 8 9 4

| 8 6 6 7 ” 1 8 9 4 3 6 1 1 7 ” 5} 6 0 8 1 7 i 1 8 9 3 8 7 1 7 31 1 8 9 4 1 1 3 9 6 7 t 31 1 3 8 7 6 1/'1 1 8 9 2 1 5 5 6 2 „ 1 8 9 4 1 8 2 3 7 7 i 1 8 9 2
8 7 3 7? 3 6 8 3 1 8 9 2 6 0 8 6 „ 1 8 9 4 8 7 4 2 33 7)

j;
1 1421 31 31 1 3 8 8 4 JJ ?1 1 5 5 7 7 u 11 1 8 2 4 0 7 t 1 8 9 3

9 1 9 3 7 2 9 77 1 8 9 3 6 1 8 8 ll 71
8 7 4 9 31 1 1 4 3 4 31 31 1 3 8 9 8 7  7 1 8 9 4 1 5 5 9 9 7 i 1 8 9 2 1 8 3 2 0 n

9 5 9 1 8 9 2 3 7 4 6 7, 1 8 9 4 6 2 9 7 Vi 1 8 9 3 8 7 5 0 31 11 1 1 5 6 6 11 31 1 3 9 0 1 i i 1? 1 5 6 7 2 7 , 1 8 9 4 1 8 4 2 2 7 i 1 8 9 4
9 6 3 1 8 9 1 3 7 6 7 1 8 9 3 (5307 i/7 1 8 9 4 8 7 9 0 7 i 11 1 1 6 0 3 11 33 1 3 9 0 8 i i )1 1 5 6 9 4 7 i 1 8 9 3 1 8 4 3 7 JJ 1

JJ
1 0 1 8 1 8 9 3 3 7 7 0 7 ! 1 8 9 1 6371

/ i
31 31 8 7 9 2 33 31 1 1 6 4 8 11

1 8 9 2
1 3 9 1 4 7'i 77 1 5 7 5 4 JJ 1 8 9 4 1 8 4 9 9 7  7

1 0 1 9 3801 7 i 
7  7

1 8 9 4 6 4 7 0 „ 1 8 9 3 8 8 7 5 31 31 1 1 6 5 5 „ 1 3 9 1 6 ii 1 8 9 3 1 5 7 6 3 7? 11 18531 ii
H

1 0 3 0 7 i 3 8 0 5 6 4 7 5 „ 1 8 9 4 8 9 2 1 7/7 18 9 1 1 1 6 6 6 7 i 1 8 9 4 1 3 9 1 7 73 1 8 9 1 1 5 8 0 7 7 i 11 1 8 5 8 3 7) ” 1

1 0 5 0 1 8 9 4 3 8 1 4 55 6 4 9 3 13 ” 9 0 3 6 33 1 8 9 4 1 1 7 4 4 7  7 11 1 3 9 1 8 ii )1 1 5 8 1 0 7 , 1) 1 8 7 6 2 * " 1

1 0 5 6 7 , 1 89 8 3 8 6 9 1 8 9 2 6 5 4 5 ;; 11 9 0 6 7 33 >1 1 1 7 5 8 31 75 1 3 9 4 8 77 1 8 9 3 1 5 8 5 8 ; j u 1 8 7 6 4 >1

1 0 6 8 7 i
7 ,

3 9 0 9 1 8 9 4 66 2 1 31 31 9 0 7 0 7 i 1 8 9 2 1 1 7 8 0 31 ?i 1 4 0 4 0 n l i 1 5 8 6 4 u 11 1 8 7 7 4 7'i
1 1 2 8 1 892 3 9 4 2 55 6 6 3 8 /l ” 9 0 8 6 7? 1 8 9 3 1 1 8 0 8 77 77 1 4 0 9 1 u 1 8 9 4 1 5 8 7 5 u 15 1 8 8 4 6 V?

J j .

1 0 0
1 2 0 0 1 8 9 4 3 9 5  J ) } 6 6 4 0 i/7 1 8 9 8 9 1 6 4 1 8 9 4 1 1 8 2 2 ?l 77 1 4 1 1 6 «

1 8 9 1 1 5 9 0 3 » 1 8 9 0 1 8 8 7 4 u 1 89 3
1 2 1 5 u 1 8 9 3 3 9 5 5 55 6 6 9 4 „ 1 8 9 4 9 2 3 4 33 n 1 1 8 5 2 7 i 77 1 4 1 2 4 11 1 8 9 4 1 5 9 7 5 • i 1 8 9 4 1 8 8 8 0 7 i 1 8 9 4
1 2 1 7 u 1 8 9 4 4 0 5 5 31 6 7 2 3 9 2 8 5 » 71 1 1 8 8 2  ̂l l 11 1 4 1 5 1 j i 11 1 6 0 2 3

*

15 1 8 9 2 1 8 9 5 6 7 t »
1 2 3 4 jj 4 1 2 6 1 8 9 1 6 8 1 4 ” 1 8 9 2 9 3 3 4 33 1 8 9 3 1 2 0 7 1 7 i „ 1 4 2 0 9 i i 11 1 6 0 1 6 11 1 8 9 3 1 9 0 4 9 ii i 8 9 3
1 3 2 1 J5 4 2 2 3 1 8 9 4 6 8 2 8 „ 1 8 9 4 9 3 3 6 W 1 8 9 4 121.32 7? ,, 1 4 2 1 8 jj Jl 1 6 1 1 6 11 1 8 9 4 1 9 0 5 4 ?> 1 8 9 4
13 4 1 1 8 9 1 4 2 3 4 1 8 9 1 6 8 3 5 JI 3) 9351 31 31 1 2 1 9 2 11 11 1 4 2 2 5 n 11 1 6 1 4 4 7i 11 1 9 0 5 9 u H

I 1 3 8 6 7 i 4 2 7 7 1 8 9 4 6 8 9 9 • i/i 1 8 9 3 9 8 6 0 33 7) 1 2 2 0 9 77 1 8 9 2 1 4 2 8 2 ji 15 1 6 1 5 0 ?J JJ 1 9 0 8 5 77 n
1 3 9 1 77 1 8 9 3 4 3 4 9 7 i

77
55 6 9 2 3 7 33 9 3 6 8 Vi

77
>3 1 2 2 1 7 31 1 8 9 4 1 4 2 9 6 » 5? 1 6 1 8 5 ji 1 9 0 8 7 u u

1 4 0 0 1 8 9 4 4 3 7 6 35 6 9 2 7 „ 1 8 9 4 9 4 5 4 3? 1 2 2 6 9 77 » 1 4 3 2 8 » 1 8 9 3 1 6 2 4 7 7 , » 1 9 1 5 4 11 u
1 4 2 8 7 i 1 8 9 2 4-397 1 8 9 0 6 9 4 2 9 4 5 9 31 33 1 2 2 8 5 31 1 4 3 3 7 7 i 1 8 9 4 1 6 2 8 1 K 11 1 9 2 1 4 M ■
143 1 1891 4 4 0 4 1 8 9 4 7 0 0 6 33 33 9 4 7 5 7 i 1 8 9 3 1 2 8 5 3 7 i 1 4 4 0 7 77 1 8 9 1 1 6 3 5 2 /I 17 1 9 2 4 8 11 u
1 4 4 8 35 >3 4 4 8 8 55 7 0 5 3 „ 1 8 9 2 9 4 9 8 77 1 8 9 4 1 2 3 6 8 7 i 11 1 4 4 6 6 7 i 1 8 9 4 1 6 3 6 4 7 , 11 1 9 2 7 3 11 1 8 9 3
1 4 4 9 7  7 1 8 9 3 4 5 2 2 jj 1 8 9 3 7 1 3 4 „ 1 8 9 4 9 5 0 3 jj 31 1 2 3 7 9 u 1 8 9 1 1 4 4 7 4 77 11 1 6 3 9 8 >1 Jł 1 9 3 1 6 7 i 1 8 9 4
1 6 2 3 55 1 8 9 4 4 5 2 5 » 1 8 9 1 7.148 33 31 9 5 4 6 33 .. 1 2 3 8 0 3) 1 8 9 0 1 4 4 7 7 7? 189 1 1 6 4 2 3 11 11 1 9 3 8 3 ^7 n
1 7 7 2 >5 33 4 5 3 8 1 8 9 4 7 1 6 3 3) ?3 9 6 5 0 7 i 1 2 3 8 7 57 189 1 1 4 4 7 9 7> 1 8 9 4 1 6 4 3 5 JJ 15 1 9 4 9 4 7) 18 9 1
1 8 1 1 1 8 9 0 4 5 4 5 „ 7 1 6 7 „ 1 8 9 0 9 7 0 7 3) 77 1 2 3 8 8 7 i

7 7

.14545 ji 77 1 6 4 9 4 7 i 1 8 9 2 1 9 5 1 4 » 1 8 9 4
1821 35 1 8 9 4 4 5 5 0 u 31 7 1 8 2 i/i 1 8 9 3 9731 7 i 1 8 9 3 1 2 3 8 9 11 1 4 5 6 6 ji 1 8 9 3 1 6 6 3 6 7  7 1 8 9 3 1 9 5 7 3 JJ jj
1 8 2 7 J) 1 8 9 2 4 6 5 0 7 i 1 8 9 3 7 3 2 1 J/7 1 8 9 4 9 7 6 6 n 1 8 9 4 1 2 8 9 7 7; 1 8 9 0 1 4 5 7 9 n 15 1 6 7 1 8 7 i 1 8 9 4 1 9 6 0 2 7 i jj
1 9 6 7 71 1 8 9 4 4 6 7 4 1 8 9 4 7 3 6 0 31 33 9 7 6 8 33 33 1 2 4 3 2 31 1 8 9 4 1 4 7 1 8 7 7 1 8 9 4 1 6 7 5 6 7? » 1 9 6 1 5 77 JJ j
1 9 8 6 3; 4 7 1 9 'l l  •

u
55 7 3 7 9 77 33 98 1 1 71 3* 1 2 4 4 9 1 8 9 2 1 4 7 4 6 7 i 77 1 6 7 9 9 » 15 1 9 6 5 6 71 JJ

2 0 0 4 33 33 4 7 4 5 JJ 7 3 8 8 9 8 5 7 33 31 1 2 4 6 2 1 8 9 3 1 4 7 4 8 7 i
1 8 9 2 1 6 9 2 0 7 i 11 1 9 6 6 2 7 i 1? [|

2 0 6 3 35 33 4 8 7 8 jj 31 7 4 0 6 9 8 9 3 1? 3) 1 2 5 2 4 J1 1 8 9 4 1 4 7 4 9 7 i 1 8 9 4 '6 9 2 2 77 >1 1 9 7 0 3 V? >11
i 2 0 6 6 33 4 9 2 4 JJ 7 4 0 8 i/” 1 8 9 3 1 0 0 2 1 31 33 1 2 5 4 5 31 31 1 4 7 6 5 77 15 1 7 0 0 1 11 11 1 9 7 5 4 11 11
! 2 1 6 0 1892 4 9 4 9 7i 1 8 9 3 7 4 8 2 71 31 1 0 0 2 3 31 18 9 1 1 2 5 5 3 1 8 9 2 1 4 7 9 9 1? 77 1 7 0 6 7 15 11 1 9 8 2 8 „ i ł  j

21.61 7 1 1 8 9 3 4 9 8 8 7 ,
n

1 8 9 4 7 5 1 6 „ 1 8 9 2 1 0 0 5 5 11 1 8 9 4 1 2 5 6 1 18 9 3 1 4 8 1 7 u 1891 1 7 2 2 7 11 18 9 3 1 9 8 4 2 » »
2 2 0 7 7v 189 4 5 0 6 5 33 7 5 3 1 „ 1 8 9 4 1 0 1 2 5 33 J1 1 2 5 9 7 11 1 8 9 4 1 4 8 4 4 u 1 8 9 4 1 7 2 3 9 L 1 8 9 4 1 9 8 6 8 7 i JJi
2 3 1 5 5 1 1 0 11 33 7 5 3 2 .. 1891 1 0 1 3 6 3! 31 1 2 6 0 4 15 1 4 8 6 1 7 j

1 8 9 4 1 7 2 5 1 7? Mrf. 1 9 8 9 7 «i
2 3 2 7 5 1 1 6 7i 31 7 6 3 0 V7 1 8 9 4 1 0 1 7 4 3! 1 8 9 3 1 2 6 8 1 31 1 8 9 3 1 4 8 7 0 n 1 8 9 2 1 7 2 5 8 11 11 1 9 9 5 0 jj 1 8 9 2
2 3 3 7 ;3 3} 5 1 5 0 33 7 6 4 3 ,  1 8 9 2 1 0 1 9 9 7 l 31 1 2 7 2 0 31 1 8 9 4 1 4 9 3 7 7? 1 8 9 4 1 7 2 6 3 77 » 1 9 9 5 7 jj 1 8 9 4
2 4 3 0 5 2 6 3 » . . 7 6 4 5 i/i 1 8 9 4 1 0 2 8 6 77 1 8 9 4 1 2 7 2 3 . . 1 4 9 4 2 15 1 8 9 2 1 7 3 1 4 n

1 8 9 22 4 5 2 33 1893 5 2 8 8 77 v 7 7 2 6 „ 1 8 9 2 . 1 0 2 9 8 33 31 1 2 7 9 2 , , 31 1 4 9 6 9 ; „ 1 8 9 4 1 7 3 5 0
2 4 6 2 JJ 33 5 3 2 4 » 35 7 7 8 8 V7 1 8 9 3 1 0 4 7 6 '3 1 2 7 9 7 3/ 31 1 5 0 3 6 11 i? 1 7 3 5 6 7 i . .

2 4 6 7 7 i 1 8 9 4 5 4 2 3 11 33 7 8 2 9 „ 1 8 9 4 1 0 5 0 5 11 33 1 2 8 !  1 37 1 5 1 0 3 7 i ;> 1 7 3 8 2 » 18 9 1

64! V, 1 8 9 4 3 0 0 77 1 8 9 3 7 0 7 i/7 1 8 9 2 1 0 5 1 77 1 8 9 4 1 3 8 2 7 7 1 8 9 4 1 6 2 § 7i 1 8 9 4 2 0 2 0 7? 18 9 4 2 4 6 3 77 1 8 9 4
2 0 8 33 33 3 8 3 55 1 8 9 4 7 1 5 1/ 1 0 6 9 1) 1 8 9 3 1 3 8 8 7 i

77

1 8 9 2 1 7 0 7 17 1 8 9 2 2 0 3 6 7 i
77

„ 2 4 8 7 ii JJ 1
2 8 2 35 1 8 9 3 4 5 3 11 33 7 2 7 V,1 1 8 9 4 1 1 1 3 JJ 1 8 9 4 1 3 8 9 1 8 9 4 1 7 2 2 77 1 8 9 4 2 1 0 2 2 5 7 7 7i JJ
2 7 2 35 1 8 9 4 4 6 8 11 33 7 8 4 Vi 1891 1131 JJ 31 14 0 1 7 i 1 8 9 2 1 8 0 9 7i 1 8 9 3 2 1 1 9 7 i

7 i
»

2 6 6 3 7  7 11

L . 2 7 7 33 j j 5 1 5 55 ’ i 8 9 3 7 8 8 v 7 1 8 9 3 1 1 6 9 „ 31 1 4 1 6 n 1 8 9 4 182 1 *ll
7i

11 2 1 5 4 1 8 9 3 2 6 7 4 77
1/.

JJ

5 0 2 8 0 3) >3 5 6 0 11 1 8 9 4 901 „ 1 8 9 4 1 1 9 8 >3 33 1 4 4 6 33 1 8 9 1 1 9 0 5 1 8 9 4 2 3 1 2 » 1 8 9 4 2 7 2 5 11

2 8 4 33 1891 5 6 6 7 i 35 9 1 9 „ 1891 1 2 5 5 33 1891 1 4 5 2 7 t 1 8 9 2 1 9 4 5 77 >1 2 3 1 8 n 11 2 7 3 5 u JJ

2 8 6 33 1 8 9 3 6 6 8 77 3? 94-0 „  1 8 9 4 1 3 1 4 7 i 1 8 9 4 1471 31 1 8 9 4 1 9 6 3 7 i 2 3 5 2 n 189 1 2 7 4 7 » 11

2 8 8 7 i 1 8 9 4 6 7 9 35 1 8 9 3 1 0 0 7 » 1 3 3 4 77 33 1 4 9 5 31 31 1 9 7 6 V? 1 8 9 3 2 3 9 2 7, u 2 8 9 4 'A 189 3

‘  ■— .
2 9 9 77 33 6 9 8 7 i 55 1 0 2 9 5! JJ 1 3 8 1 7i 1 8 9 1 1 5 3 4 „ 37 2 0 1 0 7 i 1 8 9 4 2 4 2 9 1 p 1 8 9 4

We Lwowie, dnia 30. Czerwca 1894. Lemberg, ani 30. Juni 1894.




